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Ziem  Zachodnich

1

E M I L  O G L O Z A

Gauleiter gdański Albert Forster
pized Najwyższym Trybunałem Narodowym
Polski Związek Zachodni przeciw psiit^ce germanezacyjtiej na Pomorzu

Jednym  z czynn ików , n a jż y w ie j 
fu g u ją c y c h  na zakusy n iem iec- 
* lej  p o l ity k i re w iz jo n is tyczn e j w  
^osunku  do Pom orza ja ko  części 

° ls k i p rzyw rócone j do M acie rzy  
i r ukta tem  w e rsa lsk im , b y li w  
° fe s ie  p rze dw o jennym  członko- 
^ ie PZZ. Z w ią za n i ze społeczeń- 
*tzuem i  w  ram ach m ożliw ośc i 

fe ś lo n y c h  przez adm in is tra c ję  
ty c z n ą  przedw ojennego „sana- 

k ie ro w n ic tw a  Z w ią zku  
11 d z ili s ta le czujność społe- 

czeiistwa polskiego na p rze ja w y  
żyw otności n ie m ie ck ie j m n ie jszo
ści narodow e j zam ieszka łe j na Po
m orzu. N iem ców  by ło  tu ta j n a j
w ięce j ilośc iow o w  po ró w n a n iu  z 
in n y m i w o je w ó d z tw a m i. S tąd też 
w zo ry  po lityczne, tu  w yp racow a
ne, s łu ży ły  za podstaw ę o rje n ta -  
cy jną  w  s tosunku do N iem ców  
n> ca łym  państw ie. Po lacy na Po
m orzu m ie li bardzo w yostrzoną  
nwagę, dlatego też m iędzy dzia
ła lnością szerokich mas, członków  
PZZ a „ sa n a cy jnym i“  w ładzam i 
a d m in is tra cy jn ym i dochodziło  do 
starć i  k o liz ji.  C z łonkow ie  P ZZ  

raca li uw agę na coraz o tw a r-  
Clej  o rgan izu jącą  się dyw ers ję  
fe m ie c k ą . Pod naporem  spo- 
eQznym  odbyw ało  się l ik w id o 
wanie przerostów  n iem czyzny  
Ĝe w  bardzo m a łym  ty lk o  stop- 
n’-k osiągnięto e fekt. T o le ranc ja  
W stosunku do N iem ców  b y ła  n ie - 
p c h a n a . Odrębne życie  gospo
darcze, pe łna samodzielność k u l-  
tUralna, p rze ja w ia ją ca  się w  szko- 
a°h n iem ieck ich , b ib lio tekach , 

Prasie, swoboda p o lityczn a  w  fo r -  
is tn ien ia  dw óch p a r t i i  n ie 

m ieckich, w olność stowarzyszeń, 
smobo da zgrom adzeń (n iek tó re  
Polityczne z jazdy  n iem ieck ie  l i -  
Czy ly  ponad 6000 (!) uczestn ików ) 

oto pokró tce  ch a ra k te rys tyka  
doczesnej sy tu a c ji N iem ców .

Rola do łow ych  jednostek orga- 
n*Zaęy jnych  P ZZ  w obec tego b y ła  
N ie w o lo n a  ogran iczyć się racze j 
d° bezsilnego zżym ania  się na 
Wzrastającą butę N iem ców .

, K ie d y  oddz ia ły  n iem ieck ie  za- 
K ly  Pomorze, k iedy  m iasta  i  wsie  
°k ię ły  we w ładan ie  oddz ia ły  żan
darm erii, Selbstschutzu, Gestapo 
1 p o lic ji n ie m ie ck ie j, w te d y  
Pierwszą ich  czynnością sta ło się 
zabezpieczenie a k t P ZZ , nie wszę- 
azie zniszczonych w sku te k  zasko- 
ozeni a przez a tak  n iem ieck i, by  
na te j podstaw ie w ych w yta ć  
Wszystkich cz łonków  Polskiego  

Wiązku Zachodniego. U dow od

n ien ie  przyna leżności do P ZZ  
albo pode jrzen ie  o to, w ys ta rczy 
ły  ca łkow ic ie  ja ko  w y ro k  śm ierci. 
S e tk i i  tysiące cz łonków  Polskiego  
Z w ią zku  Zachodniego z łożyło

B y ło  to  w  dużym  s topn iu  „ za
sługą“  A lb e r ta  Forstera , nam iest
n ika  Rzeszy i  gau le ite ra  gdań
skiego, k tó ry  udadzą swą rozciąg
n ą ł na całe Pomorze i  duchem

DZIEŁO BARBARZYŃCÓW NIEMIECKICH

W rocznicę oswobodzenia Poznania., grodu Przem ysława i  dzisie jszej sto
lic y  Z iem  Zachodnich godzi się przekazać potom ności poniższe doku 
m en ty  fo tog ra ficzne  n iszczycie lstw a dziczy h itle ro w s k ie j, k tó ra  na rozkaz  
H itle ra , zam ien iła  m iasto na tw ie rdzę . B a rbarzyńcy h itle ro w scy  chc ie li 
zniszczyć Poznań ogniem  i  żelazem. W  d n iu  23 lu tego 1945 zwycięska  
arm ia  radziecka osioobodziła p ra s ta ry  gród p o lsk i nad W artą. Na zd ję 

ciach S ta ry  R ynek z ratuszem  i  O strów  T um sk i z katedrą.
Foto : V an -D yck, Z ie lonacki i N itschke , 

Poznań, 27 G rudn ia  16

w te d y  sw oje życie, w łasną k rw ią  
pięczętu jąc głoszoną ideę n ie - 
opuszczania za żadne ska rby  z ie
m i pom orsk ie j. Przynależność do 
P ZZ  b y ła  w  okresie o kupac ji 
czymś, co m usiano n a js ta ra n n ie j 
u k ry ć  i  zataić, je że li ktoś chcia ł 
zostać p rzy  życiu.

n ienaw iśc i a e ks te rm in a c ji p o l
skości p rze p o ił całą n iem czyznę  
m iejscow ą i  p rz y b y łą  zewsząd 
po łupy .

K ie d y  w  1945 r. w ró c iły  na Po
m orze znow u w o jska  po lskie  
i  w ładze po lskie , w tedy  do ze
b ran ia  m a te ria łó w , ośw ie tla jących

całą dzia ła lność i  p o lity k ę  n ie 
m iecką ja ko  p ie rw szy  p rzys tą 
p i ł  P o lsk i Z w iązek  Zachodni. 
N a jk rw a w ie j zw alczana organ iza 
cja zażądała sp raw ied liw ośc i. 
P Z Z  zo rgan izow a ł w ie lk ą  akcję  
z żądaniem  w yd a n ia  A lb e r ta  F o r
stera w  ręce polskie. P Z Z  to ru ń 
sk i op racow ał szczegółowe dane 
i  d o p iln o w a ł wszczęcia s tarań  
o eks tradyc ję  Forstera . Obecnie 
nadszedł czas w ym ie rze n ia  m u  
sp raw ied liw ośc i. Rozppawa przed  
N a jw yższym  T ryb u n a łem  N  odo- 
w y m  w  G dańsku m a dokonać  
p e łn e j oceny jego zbrodn icze j 
dzia ła lności.

K r a  b y ł  - A l b e r t  F e r s te r ,  

g a i ie i !@ r  g d a ń s k a

U rodzony w  1902 ro k u  w  B a w a rii, 
A lb e r t  F ors te r b y ł sk rom nym  urzęd
n ik ie m  bankow ym . O jciec jego b y ł 
zarządcą w ięzienia. W  życ iu  p o li
tycznym  F ors te r zaczął brać udz ia ł 
w  ro k u  1923, k ie d y  A d o lf H it le r  
w ysuw a się na szerszą arenę i  w  
N iemczech je s t o n im  coraz g ło 
śniej. F o rs te r i  jego towarzysze b io 
rą  udz ia ł w  puczu 9 lis topada, k tó ry  
n ie  udaje się. H it le r  zostaje zam
k n ię ty  w  tw ie rdzy . M im o  to  F ors te r 
n ie  usta je  w  pracy i  w stępu je  do 
zam askowanej o rgan izac ji h it le ro w 
sk ie j, „Grossdeutsche V olksgem ein
scha ft“ . Pod m aską zw iązku  śpiewa
czego albo k lu b u  m ando lin is tów  od
byw a ją  się ta jn e  zebrania. H it le r  
zostaje zw o ln ion y  z tw ie rdzy , p a rtia  
jego odżywa na nowo i  rozrasta 
się. F o rs te r wstęp je  ponownie do 
N S D A P  i  o trzym u je  leg itym ac ję  n r. 
1924. S tyka  się z Ju ljuszem  S tre i-  
cherem, nasiąka w  n iepraw dopo
dobny sposób antysem ityzm em , jes t 
w spó łp racow n ik iem  „S tue rm e ra “ , 
osławionego pism a an tyżydow skie 
go. S tre iche r u m o ż liw ia  F o rs te row i 
osobiste pierwsze zetkn ięcie  się z 
H itle rem .

K ró tk o  po ty m  H it le r  p rzem aw ia ł 
na k i lk u  zgrom adzeniach w  N o rym 
berdze. „W te d y  p rzypad ło  m i w ie l
k ie  szczęście —  pisze F o rs te r z za
chw ytem  —  objeżdżać z n im  razem 
w  samochodzie w szystkie  zgrom a
dzenia, na k tó ry c h  m ów ił. Duma, 
ja ką  nosiłem  w  sobie, że ja  m łody 
człow iek, mogę być p rzy  A d o lfie  
H itle rze , by ła  n ie  do op isania“ . F o r
ster jes t SS-m anem  nr. 158, należy 
w ięc  do na jp ie rw szych  szeregów te j 
zbrodn icze j e lity . P racu je  z w ytęże
n iem  nad rozbudową i  propagandą 
p a r ti i.  Uczy się przem aw iać, w ystę 
pu je  w  m iasteczkach i  wsiach. 
Sprzedaje „S tue rm e ra “ , w ystępu je  
fanatyczn ie  p rzec iw  Żydom . Ruch 
h it le ro w s k i wzrasta.

W reszcie w  1930 roku  kanclerz 
B rue n ing  rozw iązu je  Reichstag. 
Rozpoczyna się w ie lk a  kam pania 
przedwyborcza. H it le r  spotyka F o r
stera w  B ru n a tn ym  Domu, wciąga 
go do po ko iu  i  m ów i: „Forster, jest 
pan upatrzony na posła w  przyszłym

Polsko przy pracy
3 TYS. M O T O C Y K L I I  100 TYS. 
ROW ERÓW  W Y P R O D U K U JE M Y  

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M
Przem ysł m o to ryza cy jn y  w  

" je rw szym  ro ku  p lanu 3-le tn iego 
..pracował p ro to ty p  samochodu 
ciężarowego 3,5 tonowego, p ro to 
ty p  s iln ik a  przem ysłowego S-80 
i  S-64. Poza ty m  uruchom iono 
p ro du kc ję  tra k to ró w  L .B . 45, m o
to c y k li „S okó ł 125“ , s iln ik a  p rze
m ysłowego S-60 oraz części za
m iennych do samochodów i  t ra k 
to rów .

W  ro ku  bieżącym  p rze w id u je  
się rozszerzenie dotychczasowej 
p ro d u k c ji row erów  z 83 tys. do 
100 tys. szt. P rodukow ane one bę
dą w  6 zakładach. W  br. rów n ież 
zakończona zostanie budowa fa 
b ry k i samochodów w  S taracho
w icach, w  k tó ry c h  wypuszczona 
będzie seria p ro to ty p u  samocho
dów  w  ilośc i 20 sztuk.

Jeśli chodzi o p ro du kc ję  tra k to 
ró w  L .B . 35, to  w  b r. do jdz iem y 
do p ro d u k c ji ICO szt. m iesięcznie. 
Poza ty m  przeprowadzona będzie 
częściowa organizacja fa b ry k i 
tra k to ró w  L .B . 25 w  G orzow ie 
i  u ruchom iona w  n ie j będzie p ro 
d u kc ja  części zam iennych.

P ie rw szy etap p ro d u k c ji m oto 
c y k li „S okó ł 125“  w  ilo śc i 3 tys. 
sztuk rozpoczniem y ju ż  w  p ie rw 
szych m iesiącach b r.

5-L E T N I P L A N  R O ZBU D O W Y 
T O N A Ż U  M O R S K IE G O

M in is te rs tw o  Ż eg lug i opraco
w a ło  5- le tn i p lan  rozbudow y 
tonażu m orskiego. Do ro k u  1952 
p o lsk i przem ysł stoczn iow y ma 
w yp rodukow ać w  m yśl p lanu  
s ta tk i o łączne j nośności 120 tys. 
ton  (DW T). iń o rw szych  5 tys. ton  
będzie spuszczone na wodę jesz
cze w  ro k u  bieżącym.

N iezależnie od tonażu ha nd lo 
wego, stocznie po lsk ie  w  okresie 
5- le tn im  budować będą h o lo w n i
k i, łodzie p ilo tow e, k u try  oraz 
puste kad łu b y  sta tków , przezna
czone na eksport. '

RO ZW Ó J I  RO ZRO ST W R O 
C Ł A W IA

N a p ływ  ludności do W roc ław ia  
—  s to licy  Dolnego Śląska —  stale 
się wzmaga. W  paźdz ie rn iku  ub. 
ro ku  W roc ław  posiadał 250 tys. 
.m ieszkańców, obecnie zaś 295 tys. 
Spośród ludności rdzenne j z w e ry 
fikow an o  dotychczas na teren ie 
m iasta 2,000 osób.

W zrasta rów n ież  tem po odbu
dowy. Do c h w ili obecnej W ro 
c ła w  odbudow ał i  u ru ch o m ił 99 
w ie lk ic h  fa b ry k , 406 zakładów  
hand low ych  i  oko ło 1.750 w a r 
sztatów  rzem ieśln iczych. C zyn
nych jes t ju ż  48 szkół powszech
nych  o łączne j ilośc i 1.056 sal. 
O drem ontow ano także 17 szkół 
•średnich o 503 salach. W  zakresie 
szp ita ln ic tw a  odbudowano i  od
rem ontow ano 21 ob iektów , w  
dziedzin ie zabytków’ 7 kościołów . 
D uży postęp da je  się rów n ież za
uważyć w  rozw o ju  p laców ek u ży 
teczności pub liczne j. W  ciągu 2 
la t  odbudowano 273 km  sieci 
kana lizacy jne j, 280 k m  sieci gazo
w e j, 476 km  sieci e lek tryczne j 
0’—z 116 km  l in i i  tra m w a jo w e j.

W  ram ach prac porządkow ych 
usunięto z te renu  m iasta ponad 
900 tys. m  sześć, g ru n tó w  oraz 
zburzono 87 tys m  sześć, grożą
cych zaw alen iem  ob iektów . W  ce
lu  przyśpieszenia a k c ji po rządko
w e j m iasta p racu je  obecnie spe
c ja lna  ek ipa m in ie rów , p rzyby ła  
z W arszawy.
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R eichstagu“ . P rzy ja c ie l i  p ro te k to r 
Forstera, S tre icher umieszcza go na 
liśc ie  na trzec im  m ie jscu w  okręgu 
franko ńsk im , gdzie F o rs te r najczę
ściej w ystępow ał. W ybory  przynoszą 
h itle ro w com  p ierw szy sukces. A lb e r t 
F o rs te r jest na jm łodszym  posłem do 
Reichstagu.

W  paźdz ie rn iku  1930 r. Forster 
o trzym u je  nom inację  na kom isarycz
nego k ie ro w n ik a  NS D A P  w  W olnym

M ieście Gdańsku. Po w izyc ie  w  
Gdańsku, G oering zaproponował 
H itle ro w i Forstera  ja k o  na jodpo
w iednie jszego kandydata  na gau le i- 
tera. H it le r  zgodził się. G oering od
szukał Forstera  na p ierw szym  posie
dzeniu Reichstagu i  rzek ł: „F ors te r, 
pan m usi zaprowadzić porządek w  
Gdańsku. O dbierz pan akta  i  jazda 
na jb liższym  pociągiem  pospiesznym 
do Gdańska“ .

Początek walki e ßdansfc
Co to znaczy „zaprow adzić porzą

dek“ ?
N iem ców  drażniło , że w p ły w y  po l

skie w  G dańsku rosną, bo ludność 
m iasta rozum ie gospodarczą zależ
ność od P o lsk i i  w ie , że źród łem  
dobrobytu  jest ty lk o  Polska. S to
sun k i po lityczne b y ły  poplątane. 
Gdańsk łączyła  z Polską un ia  celna, 
reprezentow anie jego in te resów  na 
teren ie  m iędzynarodow ym  należało 
do kom pe tenc ji po lsk ich , k o le j by ła  
adm in is trow ana przez P olaków , p o r
tem  rządz iła  kom is ja  mieszana, zło
żona z 5 P olaków , 5 gdańszczan i  1 
Szwajcara. K on s ty tu c ję  W olnego 
M iasta  i  w sze lk ie  spory nadzorow ał 
W ysoki K om isarz  L ig i N arodów , 
zgodnie z tra k ta te m  w ersa lsk im . Na 
rozm aite  kap rysy  i  g łupotę po litycz 
ną N iem ców  gdańskich rząd po lsk i 
reagow ał słabo, ale Polska budow a
ła  jednocześnie w łasny  p o rt w  G dy
n i, k tó ry  zaczynał spędzać sen z po
w ie k  przedsiębiorcom  i  'k a p ita lis to m  
gdańskim , pragnącym  u trzym ać m o
nopo l na hande l P o lsk i w  swoich 
rękach. N iem cy w  G dańsku w  swej 
masie b y li rozb ic i i  skłóceni. Różnice 
w  poglądach b y ły  bardzo duże, roz
w ija ją c a  się w  Niem czech coraz 
ba rdz ie j p a rtia  h itle ro w s k a  liczy ła  
tu  na razie ty lk o  k ilk u s e t niezdecy
dow anych zw o lenn ików .

Ten stan rzeczy m ia ł u lec zm ia
nie. H it le r  zagadnienia wschodu po
s ta w ił w  sw o je j po lityce  na czoło 
w szystk ich  zagadnień. Gdańsk b y ł 
w ygodnym  pretekstem , od k tórego 
m ożna b y ło  całą grę zacząć.

G dańsk m ia ł stać się h itle ro w sk im , 
a doprow adzić do tego m ia ł A lb e r t  
Forster. N ow y „g a u łe ite r“  rozpoczął 
z m ie jsca energ iczny atak, aby za
pew n ić  p a r t i i . h itle ro w s k ie j w iększe 
w p ły w y  w  Voikstagu , izb ie  ustaw o
dawczej Gdańska. W  przeddzień w y 
bo rów  po raz p ie rw szy przem aw ia ł 
w  G dańsku d r Goebbels. H it le ro w 
cy zdobyw ają  12 m anda tów  t j .  16%. 
Rozpoczęła się w a lk a  o w p ły w y , 
k tó ra  przeradzała się w  ostre s tarc ia  
szczególnie z kom un is tam i. K o m u 
n iśc i b y l i na jzacię tszym i p rze c iw n i
k a m i rodzącego się h itle ryzm u .

Hitlerowcy zdobywają
K ie d y  p a rtia  h itle ro w ska  okrzepła 

ju ż  w  siłę, Fors te r u d a ł się do H i
tle ra  w  tow a rzys tw ie  d r R auschnin- 
ga, aby uzyskać jego zgodę na oba
len ie  rządu Z iehm a i  wym uszenie 
now ych w yborów , k tó re b y  u m o ż liw i
ły  objęcie w ładzy  przez h itle row ców . 
Senat Z iehm a u s iłu je  się jeszcze ra 
tować, zabran ia jąc naw e t m ow y m i
n is tra  Goebbelsa, bierność „san acy j
nego“  rządu polskiego osłabia jednak  
jego pozycję. F ors te r wzm aga nacisk 
na rząd Z iehm a i  osiąga wreszcie o- 
głoszenie now ych  w yb o ró w  w  m a ju  
1833 r,

F o rs te r poleca sw o im  lu dz iom  
przeprow adzić kam pan ię  w  sposób 
bezwzględny i  na w ie lk ą  skalę. Roz
poczyna ją  transm is ja  rad iow a H it le -  
t le ra  z Berlina:. Jednym  z n a jd o tk li
wszych ciosów zadanych czynn ikom , 
p rzec iw s taw ia jącym  się h itle ryzm o 
w i b y ło  prze jęcie  w  ca łych N iem 
czech zw iązków  zaw odowych przez 
h itle ro w c ó w  aktem  gw a łtu . K o m u 
n iśc i gdańscy ch c ie li w  osta tn ie j 
c h w ili oderwać się od c e n tra li n ie 
m ie ck ie j i  przy łączyć się do c e ń tra ii 
po lsk ich  zw iązków  zawodowych. 
Spara liżow anie tego p lanu  p rzyczy
n iło  się znacznie do zw ycięstw a F o r
stera. K om un iśc i u s iło w a li w s trzą 
snąć op in ią  św iatow ą, ostrzegając, 
że p rzy jęc ie  w ładzy  w  Gdańsku 
przez h itło re w c ó w  oznacza w a lkę  z 
Polską, a w ięc w o jnę . H it le r  w yg ło s ił 
w ie lk ą  m owę w  Reichstagu, gdzie 
zapew n ił o swej w o li u trzym a n ia

F ors te r rozpoczyna w ydaw an ie  
osławionego dz ienn ika  „D e r D anz i- 
ger V orposten“ , k tó ry  w  nag łów ku  
zam kn ię tym  sw astykam i nosi hasło: 
Z urueck zum  Reich. Gegen v e rtra g 
liche  W illk ü r .  „N a po w ró t do Rzeszy 
—  precz z samowolą tra k ta to w ą “ .

W  a k c ji propagandowej w ystę 
p u ją  w  G dańsku S tre icher, A lfre d  
Rosenberg, d r  F r ic k  i  in n i. Coraz 
w ięce j w idać b ru na tn ych  m un du
ró w  SA.

K om un iśc i gdańscy ostrzegają po 
raz p ie rw szy ca ły św ia t na łam ach 
angielskiego dz ienn ika  „Sunday Re
v ie w “ , że w  G dańsku zbro ją  się na
ziści, go tu jąc się do przyłączenia 
gw a łte m  „k o ry ta rz a “  pom orskiego 
i  Gdańska do Rzeszy'. H itle ro w c y  
p ro w o ku ją  Polskę coraz bardzie j. 
W ysoki K om isarz  jes t bezradny. 
P o lsk i m in is te r pe łnom ocny Strass- 
bu rge r w  G dańsku ustępuje, 
ośw iadczając L idze N arodów , że n ie  
może gw arantow ać bezpieczeństwa 
P o laków  w  Gdańsku.

W  coraz w iększych m asówkach 
b runa tnych  m u n d u ró w  bierze udz ia ł 
zastępca H itle ra  R u d o lf Hess, szef 
sztafet obronnych SS H e in r ic h  
H im m le r i  w reszcie w  1932 r. na 
lo tn is k u  w  G dańsku w  prze locie do 
E lb ląga lą du je  sam P litle r. W  ca łych 
N iem czech obow iązu je w ted y  zakaz 
u n ifo rm ó w  h itle ro w sk ich , ale w  
G dańsku b runa tne  m u n d u ry  mogą 
w ystępow ać bez w sze lk ich  prze
szkód. T rudno  o ba rdz ie j pa radok
salną sytuację  w y n ik łą , w  g runcie  
rzeczy ty lk o  na sku tek p o lity k i i  
upo ru  A n g lik ó w , k tó rz y  n ie  chc ie li 
przy łączenia Gdańska do P o lsk i a 
w o le li s tw orzyć W olne M iasto, 
p rzedm io t s ta łych sporów  i  zadraż
nień. W  czerwcu 1932 f lo ta  ang ie l
ska składa w izy tę  w  Gdańsku. P ięć 
ang ie lsk ich  to rpedow ców  zostało 
przez h itle ro w c ó w  p rzy ję tych  ba r
dzo serdecznie. Jest w  ty m  z łoś liw a  
iro n ia  h is to r ii, że oto po raz p ie rw 
szy angie lska flaga  w o jenna  w ita n a  
by ła  cho rągw iam i ze vs was tyką , w ła 
śnie w  porcie  gdańskim , ty m  poro
n ion ym  dziecku n ieuda łe j p o lity k i 
ang ie lsk ie j.

władzę w Gdańsku
poko ju . T ąk samo F ors te r u d z ie lił 
w y w ia d u  prasowego na łam ach 
„K u r ie ra  Porannego" ob iecując ści
słe trzym an ie  się tra k ta tó w .

C a ły  te ren  W olnego M iasta  G dań
ska zalano w  osta tn ich  dn iach przed 
w yb o ra m i fa lą  b ib u ły  propagando
w e j. K am pan ię  przedw yborczą za
kończono p rzem ów ien iem  H itle ra , 
nadanym  przez rad io  w ieczorem  
przed głosowaniem. W  B ru n a tn y m  
Dom u w  M onach ium  F ors te r w yg ło 
s ił k ró tk ie  przem ów ien ie  wstępne, 
poczym  zab ra ł głos H itle r . W  tępym  
oszołom ieniu s łuchało ich  przed g ło 
śn ikam i 80 tys ięcy Gdańszczan na 
270 zgromadzeniach. R esztki oporu 
złam ane zosta ły te rrorem .

W  d n iu  g łosowania oddano na h i
tle ro w có w  107 tys ięcy głosów, to jest 
52 procent. B y ła  to  bardzo niezna
czna ty lk o  większość, oznaczała je 
dnak zw ycięstw o h itle ry z m u  i  p rze
jęc ie  w ładzy.

Z w ro t w  stosunkach s k ło n ił A n 
g lię  do w ys łan ia  k rążo w n ika  „K e m - 
p e n ie lt"  z w izy tą  k u rtu a z y jn ą  do 
Gdańska w  zw iązku  z prze jęciem  
w ładzy  przez h itle ro w ców . K ie d y  A l
b e rt F o rs te r wszedł na pok ład  an
gie lskiego k rążow n ika , A n g lik  po w i
ta ł go nader serdecznie. Dowódca te j 
je dn os tk i f lo ty  w o jenne j Jego K ró 
le w sk ie j M ości s ta ł się w y ra z ic ie 
lem  te j p o lity k i swego k ra ju , k tó ra  
znalazła swe niesław ne uko ronow a
n ie  w  M onachium .

F ors te r bardzo zręcznie w y p ro w a 
dz ił w  pole „sanacy jnych”  p o lity k ó w  
Polski, przenosząc za ła tw ien ie  spraw  
spornych z te renu m iędzynarodow e
go L ig i N arodów  na te ren bezpośre
dn ich rokow ań  z w ładzam i po lsk im i. 
Św iadczyło to  n ib y  o najlepszych 
chęciach u trzym an ia  dobrych sto
sunków  z Polską, a w  rzeczyw istości 
p row adziło  do w ye lim in o w a n ia  w p ły 
w u  W ysokiego K om isarza i  przesu
w a ło  oś zagadnienia gdańskiego z l i 
n i i  W arszaw a- Genewa na lin ię  
G da ńsk-B erli n.

D e k la ru ją c  ugodowość i  p o lity k ę  
pokojow ą w  stosunku do P o lsk i F o r
ster ośw iadczył jednocześnie bezczel
nie, że n ie  m ia łob y  żadnego sensu 
uk ryw ać , iż na jgorę tszym  życzeniem 
n iem ieck ie j ludności Gdańska jest 
w róc ić  do Rzeszy. G dańsk m usi być 
n iem ieck im  zupełnie. W cielenie go

v/ obręb k u ltu ry  i  życia P o lsk i jest 
wykluczone. N iem ieck i cha rak te r 
G dańsk m usi być uznany bez 
reszty” .

F ors te r b y ł dum ny, że ta  jego p o li
ty k a  sta ła  się w zorem  d la  h it le ro 
w sk ie j p o lity k i m iędzynarodow ej to
ru ją c  w  końcu drogę d la  osław ione
go dziesięcio letn iego pak tu  o nieagre
s ji m iędzy Polską a N iem cam i.

Znaczenie osoby Forstera  wzrosło 
ta k  dalece, że k ie d y  m ło dy  gau łe ite r 
ożenił się, św iadkam i p rzy  jego ślu
bie  b y l i sam A d o lf H it le r  i  jego za
stępca R u do lf Hess, d r  L e y  i  d r 
Goebbels. D r  Rausehning nada ł F o r
s te row i obyw a te ls tw o  honorowe 
Gdańska a G oering po w o ła ł go do 
P ru sk ie j Rady Państwa. H it le r  nada ł 
m u jedną z na jw yższych godności 
p a rty jn y c h , m ianu jąc  go S S -G rup - 
pen fiih re rem .

Walka o O&Etsk zacsfrza się
Od 1935 ro k u  sytuacja  w  Gdańsku 

zaczyna ulegać stopniow o zaostrze
n iu . Fors te r przeprowadza dew a lua
cję gu ldena gdańskiego. Dochodzi do 
silnego starc ia  gospodarczego z P o l
ską.

S ym bo licznym  gestem, zdradza ją
cym  środk i i  argum enty, ja k ic h  
N iem cy go tow i są użyć w  walce, b y 
ła  w izy ta  ok rę tu  wojennego n iem iec
kiego w  G dańsku. K ie d y  pance rn ik  
„A d m ira ł Scheer”  wszedł do po rtu , 
dz ies ią tk i tys ięcy gdańszczan szalało 
poprostu z radości.

Na teren ie  m iędzynarodow ym  za
czął się w te d y  k o n f l ik t  o stanow isko 
m ocarstw  wobec W łoch faszysto
w skich , za jm u jących  zb ro jn ie  A b is y 
nię. Sprawę Gdańska w ysun ię to  
w p raw dz ie  na fo ru m  L ig i Narodów, 
F ors te r je dn ak  w yko rzys ta ł to w  ten 
sposób, że podw aży ł wogóle a u to ry 
te t całe j L ig i N arodów  a jego t ra 
ba n t prezydent senatu gdańskiego 
A r tu r  G reiser w  ostre j m ow ie w  Ge

new ie w y p ro s ił sobie w  bezczelny 
sposób wogóle m ieszanie się L ig i N a
rod ów  w  spraw y Gdańskie. W ysoki 
kom isarz Leste r został odw o łany a 
na m iejsce tego dzielnego Ir la n d 
czyka wszedł S zw ajcar d r  B u rc k - 
ha rd t, u leg łe  ł  bezwolne narzędzie 
ugodowej p o lity k i ang ie lsk ie j.

Podczas jedne j z w iz y t u  H itle ra  w  
B e rlin ie , F o rs te r ze tkną ł się z M uso- 
lin im , k tó ry  w y ra z ił pogląd, że roz
w iązan ie  p rob lem u gdańskiego zbliża 
się do „rozsądnego”  końca.

Po za jęciu  A u s tr i i i  K ła jp e d y  obu
dz iła  się wreszcie n ieufność E uropy 
do Niem iec, ale n ie  obudziła  się w o
la  czynnej obrony. D la  złagodzenia 
napięcia politycznego, F o rs te r odby ł 
podróż do W arszawy, aby zetknąć się 
osobiście z m in is tre m  spraw  zagra
n icznych Beckiem , i  do A n g li, gdzie 
rozm a w ia ł n ie o fic ja ln ie  z w ie lu  po
lity k a m i an g ie lsk im i i  rozw iew a ł ich  
obaw y co do zam ierzeń n iem ieck ich  
w  Gdańsku.

zEsliża się
W  M onach ium  R ibben tropp  posta

w i ł  am basadorow i po lsk iem u L ip s 
k ie m u  po raz p ie rw szy żądanie Rze
szy o w łączenie Gdańska do N iem iec,
0 autostradę e ks te ry to ria lną  przez 
Pom orze itd . W  przeddzień w ysun ię 
c ia  tych  żądań F ors te r rozm a w ia ł 
jeszcze raz z H itle rem , om aw ia jąc 
całą sy tu a c ję ..

Rozpoczęły się rozm aite  p row oka
c je  gdańszczan w  stosunku do Pola
ków , po ryw an ie  i  w ięzien ie  ich  pod 
ro zm a itym i p re tekstam i, napady na 
n ich , niszczenie po lsk ich  skrzynek 
pocztow ych itd . K a ta s tro fa  zb liża ła  
się szybk im i k ro ka m i.

W  osobistej rozm ow ie z m in is trem  
B eckiem  A d o lf  H it le r  sprecyzował 
5 stycznia 1939 r. w  Berchtesgaden 
sw oje p row okacy jne  żądanie te ry 
to r ia ln e  w  stosunku do P o lsk i, p rzy  
czym  sprawę Gdańska w ysuną ł na 
czoło. Napięcie rosło. Czechy i  M o 
ra w y  zosta ły zajęte przez w o jska  
niem ieckie . L itw a  oddaje K ła jpedę .

W  te j ożyw ionej a k c ji A lb e r t  F o r
ster jes t je d n ym  z na jczynn ie jszych 
tra b a n tó w  H itle ra . N iem cy deklam u
ją  o po ko ju  a Fers te r wręcza obyw a
te ls tw o  honorowe Gdańska —  H it le 
ro w i. W  na jb liższe j m ow ie H it le r  o- 
świadcza, że G dańsk jes t n iem ieck i
1 chce być w łączony do Rzeszy.

N astro je  są coraz ba rdz ie j na łado
wane. Na kom endę z B e rlin a  do G dań-

Wojaa rozpoczęła
N iem cy ods łan ia ją  wreszcie o b li

cze. D aw n ie j żąda li ty lk o  Gdańska 
i  au tostrady eks te ry to ria ln e j przez 
Pomorze. Teraz pod kon iec s ie rpn ia  
1939 r. pada dalsze żądanie. Gdańsk 
ma w róc ić  do Rzeszy, na te ren ie  Po
m orza zaś od B a łty k u  aż poza B y d 
goszcz m a odbyć się p leb iscyt. G ło
sować będą m ie li p raw o  wszyscy 
N iem cy i  Polacy, k tó rz y  tu  m ieszka li 
a lbo tu  u ro d z ili się przed 1 stycznia 
1918 r. W ojska po lsk ie  i  w ładze p o l- 
skife m a ją  na tychm iast ewakuować 
się z Pomorza. A n g lia  ob iecuje znowu 
Polsce pomoc w o jskow ą  i  gw aran
tu je  n ie tyka lność je j gran ic. Polska 
zam yka granicę w  Tczewie do Gdań
ska. W śród n ies łychane j radości o- 
g łu p ia łych  gdańszczań p rzyb yw a  z

ska uc ieka ją  z całego Pom orza m a
sowo N iem cy zdo ln i do s łużby w o j
skow ej. W cie len i tam  na tychm iast 
do oddz ia łów  dew ęrsy jnych , tw orzą  
zaczątek przyszłych m orderczych od
dz ia łów  SS i  Selbstschutzu. Do Gdań
ska z pogw ałceniem  tra k ta tó w  na
p ły w a  b roń  niem iecka, G dańsk staje 
się s ied lisk iem  szpiegów i  p row oka
to ró w  przec iw  Polsce.

Zaczyna ją się p ierwsze starcia. N a
zw isko F ors tera  u k a z u je ’ się coraz 
częściej na p ierw szych stronach 
dz ienn ików  całego św iata. K ie d y  R ib 
ben tropp  p rz y jm u je  w  B e r lin ie  w ło 
skiego m in is tra  spraw  zagranicznych 
hrabiego Ciano, F o rs te r jes t także 
p rzy  ty m  obecny i  b ierze ud z ia ł w  na
radach.

W  czerwcu 1939 r. przyb yw a  do 
Gdańska d r  Goebbels, zaproszony 
przez Forstera. Gdańscy h itle ro w cy  
szaleją. Na u licach  budu je  się ju ż  
zapory przeciwczołgowe i  z d ru tu  
kolczastego. F ors te r n ie  zapom ina 
o sw o je j w yp róbow ane j b ron i, o 
k ła m s tw ie . W  a rty k u le  „P raw da  
o G dańsku”  —  zapewnia raz ieszcze 
o tendencjach poko jow ych . W  ty m  
sam ym  czasie s iły  n iem ieck ie  :Wma- 
szerow ują na te ren  W olnego M iasta 
od s trony  P rus W schodnich. B y  usu
nąć n iew ygodnych św iadków  znowu 
t łu m y  h itle ro w c ó w  a ta ku ją  p lacó w k i 
po lsk ich  inspe k to rów  celnych.

s!§ w Sdsnsku
w iz y tą  do p o rtu  gdańskiego w o jen ny  
o k rę t n iem ie ck i „S c b le s w ig -K o li-  
s te in ” . K om endan t ok rę tu  składa 
w izy tę  F ors te row i. Fors te r re w iz y 
tu je  go na pokładzie. A k to rz y  w o 
jennego d ra m a tu  us ta w ia ją  się ju ż  na 
scenie dz ie jow e j.

D n ia  1 w rześnia 1939, o godzinie 
4,45 „S ch lesw ig -H o lls te in ”  rozpoczy
na ogień ze swoich a rm a t na p la 
cówkę po lską W esterp la tte . N ik t 
z N iem ców  _ gdańskich, słucha jąc h u 
ku  eksp loz ji, nie przeczuw ał w tedy  
o św icie, że oto rozpoczyna się okres 
końcow y panowania n iem ieckiego w  
Gdańsku, że ogień ten  kiedyś spa li 
całe m iasto i  przepędzi ich  stąd do 
ostatn iego człow ieka. F ors te r w yko 
n a ł swoje dzieło. W ojna się zaczęła.

Krzyżacka diyfrość 6 co chodziło is tn ie
Po zagarn ięciu w ładzy, ga u łe ite r 

gdański p rzys tą p ił do w a lk i z P o l
ską o Gdańsk. T rzeba by ło  podejść 
p rze c iw n ika  polskiego. Rozpoczęto 
p o lity k ę  tradycy jnego  w  stosunku do 
P o lsk i krzyżackiego k ła m stw a  i  pod
stępnego oszustwa.

Ń a ■ w ie lk ie j m an ifes tac ji F o rs te r 
oświadcza wobec t łu m ó w : „C e lem  
naszym  jest usunąć w szystek proch 
z te j eu rope jsk ie j beczki prochu, 
ja ką  jes t G dańsk.”

P rezydent Senatu gdańskiego d r  
Rausehning i  jego zastępca G re iser 
sk łada ją  o fic ja ln ą  w iz y tę  rządow i 
po lsk iem u w  W arszawie. Rząd p o lsk i 
szedł na ugodę z k a rłe m  gdańskim  
ja k  ró w n y  z rów nym . D r  Rausehning 
został p rz y ję ty  naw et przez P iłsu d 
skiego. N as tąp iły  rozm a ite  w iz y ty  
dz ienn ika rzy  gdańskich w  Polsce i  
dz ienn ika rzy  po lsk ich  w  Gdańsku. 
N a jw ięce j chodził ko ło  tych  spraw

re d a k to r Zarske, k ie ru ją c y  dz ienni-* 
k ie m  „D anz iger V orposten” , k tó ry  
m im o to  an i na ch w ilę  n ie  przesta ł 
d rukow ać w  na g łów ku  swego pism a 
zdania: „Z u rü c k  zum  Reich” . (Ten 
sam Zarske b y ł potem  pew ien okres 
czasu redakto rem  okupacy jne j „W a r
schauer Z e itun g ” ).

A n ty h it le ro w s k o  nastaw iony G er
h a rd t S trasser nap isa ł w iosną 1939 
ro k u : „N iem com  n ie  chodzi dz is ia j 
o Gdańsk, ale o Polskę, o okrążenie 
gospodarcze i  po lityczne, i  n ie  ty lk o  
naw et o samą Polskę, ale i  o U k ra 
inę, k tó ra  m og łaby dostarczyć ży -

w noścł w yg ło d n ia łym  N iem com  i  o 
dalsze k ra je  rosy jsk ie . D la  Niem iec, 
k tó re  posiadają ty le  p o rtó w  — 
G dańsk odgryw a ro lę  podrzędną. 
M a on być punktem ^ w ypadow ym  
N iem iec p rzec iw  Polsce i  R os ji” ... 
„W  prowadzonej obecnie przez Rze
szę niem iecką grze, n ie  chodzi an i 
o in te resy lud rw śc i n iem ieck ie j w  
Gdańsku, an i O in te resy Gdańska, 
an i o in te resy gospodarcze N iem iec, 
chodzi jedyn ie  i  w y łączn ie  o uza
leżnienie fak tyczne  P o lsk i przez sto
pn iow o dokonane odepchnięcie je j 
od B a łty k u ” .

„Przecież N iem cy o ty m  sam i w ie 
dzą, że Gdańsk ja ko  p o rt przyłączony 
do N iem iec, jest p ią ty m  ko łem  u w o 
zu, na tom iast d la  Polski, Gdańsk ma 
znaczenie w p ros t żywotne. Polska 
bow iem  jest państw em  o zupełnie 
szczupłym  dostępie do morza. K ażdy

EKSK isssiffi!

Pow. Spóldz. Spoź< „ r J E S M O Ś Ć ”
z c d p o w .  u d z i a ł a m i
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spożyv/czych i tekstylnych
896 na terenie miasta Gostynia
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M o t a ik i
K O L L A B O R A C JA

W  jednym  z osta tn ich  num e
ró w  „Ż y c ia  W arszaw y" ukazał 
się a r ty k u ł p. Jacka W ołowskiego 
za ty tu łow a ny: „N a jw yższy  czas". 
A r ty k u ł porusza w  sposób żyw io 
ło w y  zagadnienie ko llab o ra c ji.

Przyznać trzeba, że sprawa ta 
n ie  znalazła tu  podobnego echa 
ja k  w  sto licy. Tam  bow iem , w  
okresie oku pa c ji za is tn ia ły  spe
cyficzne w a ru n k i szczególnie w  
życ iu  k u ltu ra ln y m  (o ile  o tak ich  
można by ło  wogóle m ów ić  za 
czasów h itle row sk iego  w ładztw a) 
—  k tó re  n ie  m ia ły  swego odpo
w ie d n ika  w  tzw . W arthelandzie. 
W ychodziło  „p o lsk ie “  pismo 
(szm atław y „N o w y  K u r ie r" ) ,  
czynne b y ły  k in a  i  te a try  d la  p o l
sk ie j ludności, podobnie zresztą, 
ja k  na teren ie K ra k o w a  i  n ie k tó 
rych  in nych  m iast ówczesnego 
G. G. N iem cy chc ie li uchodzić za 
łaskaw ych p ro te k to ró w  polskiego 
życia ku ltu ra lneg o . N a ty m  tle  
ła tw ie j zrozum ieć sens słowa: 
ko llabo rac ja , pam ię ta jąc, że obec
n ie  p rzyp isu je  się m u raczej, zna
czenie w spó łp racy k u ltu ra ln o -g o - 
spodarczej n iż  po lityczne j. N ie  
m ie liśm y  L a v a l‘ów, P e ta in ‘ów, ale 
szereg naszych a rtys tów , l i te ra 
tó w  i  dz ienn ika rzy sp la m ił się 
pracą, uznaną przez zdrow ą część 
społeczeństwa za nieetyczną, za 
czyn, k tórego każdy P o lak n ie  
ty lk o  po w in ie n  się w stydzić, ale 
za k tó ry  w  przyszłości —  będzie 
m usia ł zdać rachunek.

K o lla b o ra c ja  —  by ła  w yrazem  
Szczególnie , groźnym  w  szeregu 
państw  zachodnich, ta k ic h  ja k  
F ranc ja , Dania, Norwegia...

U  nas zagadnienie to  m ało by ło  
om aw ianie, choć m ia ły  m iejsce 
pewne fa k ty , k tó re  w ym aga ły  
ostrego nap iętnow ania.

Jacek W ołow sk i w  sw ym  ostat
n im  a rty k u le  porusza k o n k re tn y  
w ypadek p. W ielgom asowej, 
d z ie n n ika rk i po lsk ie j, k tó ra  
w spółpracow ała we w szystk ich  
p ra w ie  tzw . „p o ls k ic h " pismach 
na teren ie G. G. podp isując w ie 
lo k ro tn ie  swe a r ty k u ły  pe łnym  
nazw iskiem . N ie  potrzeba zazna
czać, że b ro n iła  w  n ich  w ie lo 
k ro tn ie  n iem ieck i p u n k t w idzen ia 
na szereg spraw. P. W ielgom a- 
sowa w  c h w ili w ybuchu  powsta
n ia , trzym ana w  areszcie d la  
vo lksdeutschów  p rzy  u l. Bodue- 
na, odpow iednio notowana u ów 
czesnych w ładz  po lsk ich  —  
oskarżyła przed sądem w  K ło dz 
k u  n ie jak iego  p. Dobrowolskiego
0 obrazę za to, że ten  nazw a ł ją  
ko llabo rac jon is tką . W  to k u  roz
p ra w y  okazało się, że p. W ie lgo- 
m asowa należy do... Z w ią zku  
U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o 
N iepodległość i  Dem okrację, że 
posiada szereg odznaczeń itd . 
R ezulta tem  procesu b y ł w y ro k  
skazujący p. D obrow olskiego na 
g rzyw nę 5 tys. z ł na odbudowę 
W arszawy i  odw ołan ie w  prasie 
rzuconych oszczerstw. P. D obro
w o lsk i p. W ielgom asową przepro
s ił wobec Sądu, A u to r  a rty k u łu  
n ie  posiada się z oburzenia, po
tw ie rdza jąc  z całą świadomością 
zarzu ty  p rzec iw  w ym ien ione j 
dziennikarce, nazyw a jąc ją  „ le jb -  
p isarką wszystkich... szm atław 
ców ", ape lń jąc p rzy  okaz ji do 
w ładz sądowych i  Z w iązku  Ucze
s tn ikó w  W a lk i Z b ro jne j o N iepod
ległość i  Dem okrację o baczn ie j
sze zw racan ie uw ag i na sprawę 
b. ko llabo ran tów .

Casus Wielgomasowej pow in ien  
napraw dę „zatrząść sum ien iam i"
1 n ie  pozw olić usnąć op in ii. Ra
cję m a ją  ci wszyscy, co chcą spo
łeczeństwu —  o tych  sprawach 
przypom nieć. N ie  mogą w in o w a j
cy d rw ić  z nas i  żyć w  naszym 
k ra ju  bezkarnie. W  in te res ie  na
szego własnego bezpieczeństwa i 
godności —  nie  możemy do tego 
dopuścić. (St. S.)
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nK°vm etr P°lsk ie j g ran icy  m orsk ie j 
obsługuje p raw ie  2 800 km  kw . po- 

lerzchn i i  oko ło 250 000 m ieszkań- 
oo\v. Jest to stosunek w y ją tko w o  n ie 
korzystny, jakiego nie posiada żadne 
2 m orsk ich państw  E uropy” ... 

»Zw iązkow i z Polską, k tó re j to - 
stanow ią przygn ia ta jącą w ię k - 

szość w  obrotach, zawdzięcza Gdańsk 
swój n ie zw yk ły  rozw ój. G dy w  roku  
*937  ̂ weszło do po rtu  gdańskiego 
“  925 sta tków  o łącznej pojem ności 
4 025 000 t., to za czasów Hohenzo- 
Jernów przyby ło  ty lk o  2 200 sta tków  
0 łącznej pojem ności 910 000 t. Po
przez granicę m orską wynoszącą za
ledwie 2,5 proc. całości g ran ic  Rze
czypospolitej idzie  78 proc. tonażu 
eksportu, rep rezentu jący 63 proc. 
ł ego ogólnej w a rto śc i” ...

,,G dyby N iem cy zdo ła ły  odepchnąć 
"o lskę od B a łtyku , to bezpośrednim  
U stępstw em  tego fa k tu  by łoby  pod-

A lb e rt F o rs te r'ze b ra ł owoce swo- 
Jeł pracy. K ie dy  Gdańsk został za
ję ty  przez w o jska niem ieckie , p rzy 
hulcu dz ia ł k rążow n ika , os trze liw u - 
J^cego broniących się d ługo jeszcze 
Żołnierzy po lsk ich  na W esterplatte 
j  pa Helu, H it le r  m ianow a ł go gau- 
k ite re m  i  nam iestn ik iem  Rzeszy na 
Prow incję nazwaną przez siebie 
»Gdańsk-Prusy Zachodnie” , obejm u
jącą teren dawnego W olnego M iasta, 
część daw nych P rus W schodnich 
* dawne w o jew ództw o pom orskie.

W ten sposób F ors te r odsunął swe- 
go ryw a la  A r tu ra  Greisera, k tó ry  po- 
Szedł do Poznania.

W h is to r ii Pomorza rozpoczął się 
■ Pajstraszliwszy w  dzie jach te j z iem i 

°kres. H it le r  po lec ił zniemczyć Po- 
Jhorze w  ciągu 10 la t. L o k a ln i m ata- 
,°rzy  skraca li sobie ten okres sami 
Q° 5 a naw et 3 la t. W szystko coko l- 

N iem cy tu  poczynali, poczynali 
^  im ię w a lk i narodowościowej. M ia - 
P° połączyć w ydarte  Polsce tereny 
Po O dry  z P rusam i W schodnim i 
Rozdarte dyk ta te m  w ersa lsk im  przez 
korytarz pom orsk i’’. Dostęp P o lsk i do 
Morza m ia ł być odcię ty  na trw a łe  
Mzez zniszczenie na terenach po- 
M °rskich substancji b io logicznej na- 
r °Su polskiego,

A lfre d  Rosenberg w  przem ów ien iu 
J^oina w  Gdańsku pow iedz ia ł w y 
g n ie ,  że narodow y socja lizm  na 
. °morzu ma prze jąć dziedzictwo 
"eowo i  podjąć dzieło zakonu k rz y -  
kckiego. K ie dy  genera lny gubernato r 

J^rank p rzy  akom paniam encie o l-  
■ęMymiej parady w o jskow e j przeniósł 
l%0tnku wawelskiego do zam ku m a l- 
bJakiego chorągw ie krzyżack ie  zdo- 

Aprzez P o laków  pod G ru n w a l- 
j f j ’ Fors te r zapow iedzia ł: „M y  
. 6lhcy, na rodow i socja liśc i będziem y 

, /  teraz uważać za k rzyżakó w  X X  
Wieku. Ca ły wschód m usi się stać 
oez reszty n iem ie ck i” .. Prasa, l ite ra 
tu ra , sztuka m ów i ciągle o O rdens- 
k u ltu r ,  Ordensland, O rdensrich te r itd .

danie 90% polskiego eksportu  — ko n 
t r o l i  n iem ieckie j, in n y m i s łow y: ży
cie gospodarcze P o lsk i znalazłoby 
się w  stanie ca łkow itego uzależnienia 
od N iem iec. Polska by łab y  ty lk o  do
da tk iem  do niem ieckiego obszaru 
gospodarczego” .

W łączenie Pomorza, W ie lkopo lsk i 
z Łodzią i  Śląska do Rzeszy oraz u - 
tw orzen ie  G eneralnej G ubern i i  cały 
przebieg oku pa c ji 1939—1945 odsło
n iły  istotne cele p o lity k i n iem ieckie j.

Proces Greisera u t rw a li ł  do ku -' 
m enta rn ie  d la  h is to r ii m etody, ja 
k im i rea lizow ano cele te  w  W ie lko - 
polsce. Proces Fischera. Hoessa, 
i  innych  zbrodn ia rzy  będzie p rzy 
czynkiem  d la  h is to r ii G eneralnej 
G ubern i. Proces A lb e rta  Forstera 
ośw ie tli na jm n ie j dotąd znane spra
w y  Pomorza a częściowo także Ślą
ska.

T ak ja k  w  1303 krzyżacy, s taw ia jąc 
po raz p ie rw szy swoją stopę w  G dań
sku, u to p il i m iasto w  m orzu k rw i,  
sp raw ia jąc rzeź w śród ludności ka 
szubskie j, ta k  samo teraz nowoczes
ne k rzyżactw o rozpoczęło sw oją oku 
pację od w yrzyn an ia  ludności po l
skie j.

M o r d e r c y

P ie rw szym  etapem eks te rm inac ji 
polskości by ło  tępienie, rozb ijan ie  
i  dentan ie k u ltu ry . W szelkie napisy

polskie, naw et na cmentarzach, 
ks iążk i polskie, po m n ik i m us ia ły  zn i
knąć. Polak obow iązany b y ł k łan iać  
się każdem u um undurow anem u 
N iem cow i i  ustępować m u z chodn i
ka  na jezdnię. K u ltu rę  polską p o n i
żono, po rów nu jąc Pomorze do ch le
w a św ińskiego. M ik o ła j K opern ik , 
astronom  to ru ń s k i m ianow any został

p ie rw szym  Volksdeutschem. Zaane
k tow ano także słynnego m alarza Da
n ie la  Chodowieckiego. P rzystąp iono 
do bezwzględnej l ik w id a c ji in te li
gencji po lsk ie j. A b y  zapraw ić um ys ły  
n iem ieckie  do m ordow ania, rzucono 
na im ię  po lskie  p lam ę hańby, roz
powszechniając fałsz o w ym ordow a
n iu  „bezbronne j m niejszości naro
dow ej n iem ieck ie j na tych  ziem iach” . 
Ew akuację  przeszkolonych w o jsko 
wo N iem ców  w  głąb P o lsk i z Pomo
rza, zupełnie oczyw istą ze wzg lędów  
w o jskow ych, nazwano „gehenną 
N iem ców ” . S tłum ien ie  przez w o jsko  
po lskie  i  ludność po lską k rw a w e j re 
w o lty  n iem ieck ie j w  Bydgoszczy, w y 
w o łane j w  celach dyw ersy jn ych  na 
ty ła ch  fro n tu  polskiego, nazwano 
„k rw a w ą  n iedzie lą”  i  przedstaw iono 
ja k o  rzeź w śród bezbronnej ludności 
n iem ieck ie j. Cel został osiągnięty. 
M ordow anie  P o laków  stało się nie 
ty lk o  praw em  Niemca, ale jego obo
w iązk iem  i  s p ra w ie d liw ym  ody/etem.

K ażdy N iem iec m ia ł stać się tw a r 
dym  ja k  s ta l K ruppa . S form ow ano 
specja lną organizację p o licy jn ą  
Selbstschutz, k tó re j zadaniem  stało 
się ucięcie Pom orzu g łow y. P rze
prowadzono system atyczną akcję  w y -  
aresztowania każdego in te ligen ta , 
każdego urzędn ika, każdego społecz
n ika , słowem  całe j w a rs tw y  k ie ro 
w nicze j.

Is tn ia ły  specjalne spisy, w y d ru k o 
wane ju ż  uprzedn io  w  fo rm ie  księg i 
p roskrybow anych. Spisy cz łonków  
P ZZ b y ły  tu  na jważnie jsze. W  ca łko
w ite j ta je m n icy  w yw ożono areszto
w anych do lasów, rozstrze liw ano

i zakopywano na m ie jscu. M ie jsca 
egzekucji b y ły  s iln ie  strzeżone, do
stęp do n ich  n iepow o łanym  ró w n a ł 
się zastrzeleniem  na m ie jscu, ślady 
zagrzebania starann ie  usuwano... 
N a jw iększe nasilen ie  rozstrze liw ań  
m ia ło  m iejsce w  październ iku  i  lis to 
padzie 1939. K ie d y  G eneralna G u
bern ia  w strząśn ię ta została po raz

p ierw szy zim ą na początku 1940 roku  
strasz liw ą w ieścią o rozstrze lan iu  120 
Po laków  w  W awrze, to w  ty m  czasie 
na Pom orzu już  od k ilk u  tygodn i 
w s iąk ła  k re w  ponad 40 tysięcy n a j
lepszych synów te j ziem i. Tajem nica 
b y ła  zupełna. Szczególnie s iln y  b y ł 
te rro r w  Bydgoszczy, G dyn i i  T o ru 
n iu . Nad akc ją  w  Bydgoszczy kon 
tro lę  p rzeprow adził sam H im m le r. 
Z w ło k i rozstrze lanych pod koniec 
oku pa c ji d la  zatarc ia  śladów odko
pano i  spalono.

W ie lu  P o laków  zwłaszcza p rzyb y 
łych  na Pomorze po 1918 roku  oraz 
innych , k tó rz y  m ie li ja k ieś  oparcie

W tedy N iem cy p rzys tą p ili do n iem 
czenia Pomorza. U kn u to  specjalną 
teorię, że każdy Polak, u rodzony na 
Pom orzu, posiada w  sobie k re w  n ie 
m iecką i  może być d la  niem ieckości 
odzyskany. W ro ku  1941 postanow io
no wciągnąć na volksdeutsehów  100 
tys ięcy Pomorzan, w  ty m  37 tysięcy 
Kaszubów. Dziew ięćdziesiąt procent 
z n ich  nie pytano w  ogóle o zdanie, 
n ie  wym agano od n ich  w n iosków  
a dano im  w p ros t w ykazy  niem ieckie . 
Dopiero późnie j w prow adzona zo
sta ła  je d n o lita  ustawa o N iem ieck ie j 
L iśc ie  N arodow ej i  n iem ieck ie j p rzy 
należności państw ow ej, no rm ująca 
sposób w ciągania w  o rb itę  n iem 
czyzny potrzebnego m a te ria łu  lu dz 
kiego podobnie ja k  w  A lz a c ji i  L o -

Pierwsze p ró by  osiągnięcia re zu l
ta tó w  p rzy  zachowaniu pozorów do
b row o lności nie po w io d ły  się zupeł
nie. Ilość chętnych b y łą  nader ogra
niczona. Wobec tego rozpoczęto w y 
w ie rać nacisk. 10 lu tego 1942 ro ku  
H im m le r w y d a ł zarządzenie da tow a
ne „z  k w a te ry  g łów ne j F u h re ra ” . P i
smo H im m le ra  stw ierdza k ró tko , że 
uw arunkow ana  w o jn ą  konieczność 
ograniczenia p racy a d m in is tra c ji 
zmusza do uproszczenia postępowa
n ia  przed urzędam i N iem ieck ie j L i 
sty Narodow ej. Należy wezwać n ie 
m iecką ludność w cie lonych  ziem  
wschodnich, by s taw iła  w  k ró tk im  
te rm in ie  w n iosek o w p is  na n iem ie 
cką lis tę  narodową. W  Poznańskiem  
G re iser doprow adz ił do końca ty lk o  
spraw y w łaśc iw ych  N iem ców. B rach t 
na Ś ląsku i  F ors te r na Pom orzu ob
ję l i  na tom iast tą akc ją  całą ludność 
polską. W  m yś l zarządzenia H im m 
lera, k to  n ie  złoży w n iosku , m ia ł 
być w ys łany  do obozów koncen tra 
cy jnych . Na Pom orzu złożyło w n iosek 
około m ilio n  dw ieście tysięcy ludz i, 
wpisano zaś dziewięćset tysięcy. Do 
w o jska  niem ieckiego wcie lono z I I I  
g ru p y  80 tys ięcy na Śląsku, a z Po
morza także k ilka d z ie s ią t tys ięcy ó
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w  głęb i k ra ju , uciekło . Reszta pozo
stała na m ie jscu z uczuciem  śm ierc i 
w sercach. Późnie j gran ica została 
zam knię ta i rozpoczęto przesiedlanie. 
N iem cy od samego początku zasto
sow ali „d iv id e  et im pera ” . P róbow a li 
rozsadzić spoistość elem entu po lsk ie 
go w yko rzys tu ją c  b łędy „san acy jne j”  
a d m in is tra c ji po lityczne j i  dzieląc 
P olaków  na Pom ęrzan tu  urodzonych 
i nap ływ ow ych  z ta k  zwanej „K o n 
g resów ki” . W ysied lano g łów n ie 
„K on gre sow iakó w ” . Często do tyka ło  
to jednak  także rdzennych Pomorzan.

Ludność po lska na Pomoi-zu po
została sama.

ta ry n g ii, S ty r ii, K a ry n t ii.  Czechach 
i  na terenach be lg ijsko -ho lender- 
skich. U staw a dz ie liła  w p isyw anych  
na cztery grupy. Do g ru py  p ierw sze j 
zaliczano mniejszość narodową n ie 
m iecką, k tó ra  przed wrześniem  1939 
b ra ła  czynny ud z ia ł w  walce naro
dowościowej po stron ie  n iem ieck ie j. 
Do d ru g ie j przeważnie N iem ców, 
k tó rz y  b y li b ie rn i i zaczęli się po lo
nizować. W pisano tu  też przeszło 20 
tys ięcy Polaków , w  ty m  znaczny od
setek urodzonych naw et w  g łęb i P o l
ski. Do g rupy trzec ie j m iano wpisać 
osoby „pochodzenia n iem ieckiego” , 
k tó re  z bieg iem  la t spo lon izow ały się 
cał kow ic ie . G rupa czw arta  m ia ła  ob
jąć  czynnych p a trio tó w  po lskich , 
przeznaczonych do germ anizacji.

sób. Polaków , k tó rzy  n ie  chc ie li p rzy 
jąć  dowodu niem ieckiego, by  nie 
pójść do wo jska, rozstrze liwano. M i
mo to doświadczenia sztabu n ie 
m ieckiego z ty m  w o jsk ie m  b y ły  ta k  
smutne, że m usiano w ycofać je  z 
fro n tó w  i  przeznaczyć do służby na 
ty łach . Podobnie ja k  za czasów F ry 
deryka, poryw ano z Pomorza ch ło
pów  kaszubskich, by  w c ie lić  ich  do 
p ru sk ie j g w a rd ii ta k  i  teraz po trze
bowano ich  s iły . Zaciągano do w o j
ska n iem ieckiego P o laków  naw et 
bez g rupy  n iem ieck ie j.

N iem cy m ie jscow i p rze c iw s ta w ia li 
się na początku całe j akc ji. N ie ro 
zum ie li je j celu. Dopiero w  . 1940 ro ku  
poseł do Reichstagu E w a ld  Schulz 
nap isa ł do Forstera: „T o  w łaśnie 
nasz k rą g  w idzenia, nas vo lksde u t- 
schów b y ł za ciasny... Z mego m a
łego zakładu poległo na fronc ie  także 
dw óch eindeutschowanych. B y li to 
Polacy, k tó ry c h  nie  e indeutschow a ł- 
bym  n idy, gdybym  ja  m ia ł o ty m  de
cydować. A le  dz ięk i tem u pozostało 
p rzy  życiu dw óch czysto n iem ieck ich  
żo łn ierzy, k tó rz y  w  p rzec iw nym  ra 
zie m us ie liby  stać na ich  stanow i
skach w  polu. A  ileż ta k ic h  w ypad
k ó w  ju ż  m ia ło  m iejsce. Ta oko licz-

ta'oszesny krzyżak na Pomorzu

ŁO T R  U A R C Y ŁO T R A
G au le ite r Fors te r nadaje obyw a te ls tw o honorowe Gdańska swem u moco
dawcy H itle ro w i. N ie  przypuszczał wówczas ło tr  gdański, że kiedyś przed  

po lsk im  trybun a łem  odpowie za swe zbrodnie.

Usiłowanis kradzieży dusz polskich

Rabunek dusz polskich

KRYSTIAN WOLNY

I
MÄom-Pattem i Westfalii...

N ajp iękn ie jsze  s ło w o  p o ls k ie  to
[M a tka ,

na jw ażnie jsze  —  N aród,

najśw iętsze  —  Bóg!!!

Słowa powyższe w idn ia ły  na 
lia n a c h  św ie tlic  polskich w  
Niemczech i  b rzm ia ły  na obcho- 
^ach narodowych. N iew ątp liw ie  
M istrzowie p ióra i  m yśli w y ra z ili
by podobną treść o w iele skład- 
Mej. W ten sposób w y ra z ili ją  lu -  
^zie prości, k tó rym  b y ły  one w y 
znaniem w iary . Gdzieś na dnie 
tfuszy przypom ina się co chw ila  
^hg, k tó ry  trzeba spłacić. N ie 
tyle spłacić, bo d ługu u M a tk i 
W rócić się nie da; ale pokw ito 
wać, to przyna jm nie j się godzi... 
Wielkim w ierzycie lom  i p raw dzi
wym dobroczyńcom należy się 
Wdzięczność, gdyż dobroć dwoi 
1 tro i się w  atmosferze uznania. 
^  ty le  przecież potrzeba tej do
broci na świecie! Tej dobroci n ia t- 
Mynej, prom ieniowania owych 
Wartoś ci, któ re  stanowią tę stronę 
2ycia, dla k tó re j w arto  żyć.

J esteśmy pokolen iem , k tó re  
Więcej n iż  c ie rp ieć lu b  myśleć, 
bauczyło się czuć. W ojna, ja k ie j 
leszcze n ie  by ło , n iszczyła  zasady 
Moralne, w o kó ł k tó ry c h  budow a- 
iśmy św ia t sw o istych  pojęć, do- 

Clekań i  doznań... P o rw a ła  n a s . 
Maszyneria w o jn y  w  swe try b y , 
ba liśm y się num erem  na blaszce 
r °zPoznawczej w  s łużb ie  „n a j
wyższego obow iązku “ , w trą ce n i 
b° lochów, zsy łan i za d ru ty  ty lk o  
M to, że pozosta liśm y tym , czym  
b rodz iły  nas M a tk i nasze —  Po-* 
akam i. N a jp ie rw  b y liś m y  robo

ty k i  u w rogów , z l ite rą  „P “  w  
* b itym  tró jką c ie , a gdy uda ło  
bąrn się w y rw a ć  z potrzasku, gna- 
:”r'ny  w  las, oddychając nadzie ją  

Czynów . A  gdy po tem  nadarzy ła

się pora  na „c z y n y “ , pośw ięca li
śm y w łasne życie.. Zaś M a tk i na
sze m u s ia ły  pozostać na m iejscu, 
aby n ie  było. p rz e rw y  w  życiu, 
k tó re  m usia ło  się toczyć da le j. Po
zosta ły same, bez ochronnego ra 
m ien ia  męża, bez podpory  synów, 
zdane na w łasną przem yślność 
wobec zaborczości m ie n ia  i  k rw i,  
same wobec lu d o bó js tw a  h it le 
row skiego.

B Y Ł O  T A K
W ydziedziczane z w łasnych  za

gród, gospodarstw  ałoo m ieszkań, 
w ys ied lane  z siedzib —  przycza
ja ły  się gdzieś ja k o  robo tn ice  na 
ro li,  b y le  ty lk o  n ie  odda lić  się za 
bardzo, by, potem  łacn ie j móc 
p rzyb liża ć  się do swojego gniazda, 
aby z czasem „w k ra ś ć “  się doń, ja 
ko  służące, w yrobnice...- Żeby być 
na m ie jscu, gdy  p rzy jd z ie  dzień, 
godzina sp raw ied liw ośc i. Taka w  
podeszłym  ju ż  w ie k u  M a r ia  G., 
k tó re j mąż i  wszyscy b rac ia  
z n ik n ę li w  n ie w o ln iczym  obozie 
B uchenw a ldu , a trzech  synów  za
garnę ła  „W e h rm a ch t“  na w y 
k rw a w ia n ie , owa n ieug ię ta  P o lka  
w yw łaszczona z w łasnego m acie
rzystego gospodarstwa, ja ko  s łu 
żąca u  now ych  „w ła ś c ic ie li“  je j 
posiadłości, w y trw a ła  b ita  i  zn ie
ważana. W y trw a ła  z w łaściw ego 
je d yn ie  M atce poczucia obo
w ią zku  i  szlachetnego upo ru  czu
w a n ia  na pozyc ji, k tó ra  m usi być 
u trzym ana , w  l in i i  b o ju  o życie.

Polska dzia łaczka społeczna p. 
K ry s ty n a  Sz. w ygnana  na d ługo

przed w o jn ą  z m ieszkania, n ie  
znając losu męża i  dzieci, b u d u je  
n o w y  p rz y tu łe k  w  L ip sku , m im o  
że kazano je j zgłaszać się w  urzę
dach p o lic j i  ta jn e j.

Gnano w łaśn ie  po lsk ich  jeńców  
w o jennych  w śród  lżącego tłu m u  
N iem ców . Bez w ahan ia  zb liża  się 
do żo łn ie rzy  po lsk ich  p. Sz. i  roz
da je  żywność. A le  P o lacy n ie  
p rz y jm u ją  darów . P rzem aw ia  do 
n ich  po po lsku, m us i przeg łuszyć 
w rzaw ę  m o tłochu  i  s tu k  bu tów , 
głośno, ażeby słysze li i  n ie  odmó
w i l i  da ru  od P o lk i.

Z aw is ła  na szub ien icy za „z n ie 
s ław ien ie  czci n ie m ie ck ie j kob ie 
t y “ . S łyszałem, ja k  za g ran icą  o 
ty m  fakc ie  m ów iono, że b y ł to  
boha te rsk i gest an ty faszys tk i, m a
n ife s tu ją cy  sym patię  d la  o fia r  
h itle ry z m u . M y  w iem y, że b y ła  
to  P o lka , p. K ry s ty n a  Sz., k tó ra  
w  końcu zaw is ła  na szubienicy za 
w a lkę  o polskość.

Tysiące ro b o tn ic  po lsk ich  z k ra 
ju , k tó re  razem  z P o lka m i z W est
fa l i i  p ra co w a ły  w  w arszta tach  i  
hu tach, często n ie  w ie d z ia ły  od 
kogo o trz y m y w a ły  chleb, ja k iś  
łach, troszkę cukru , czy sacha
ry n y .

H IS T O R IA  W  K IL K U  S ŁO W A C H

H elena Ł . Znamy, ją  z przed 
w o jn y , ja ko  „h o n o row ą “  (ze 
w zg lędu  na to, że n ie  pob ie ra ła  
za pracę p ien iędzy) sprzątaczkę 
jednego z b iu r  po lsk ich . S krom na

a je dnak  pełna, c iche j dum y, że 
i  ona w spó łdz ia ła ła  d la  „S p ra 
w y “ . Po w yb u ch u  w o jn y  mąż He
le n y  . zna laz ł się w  Sachsenhau
sen, a syn jedynak , p o lsk i h a r
cerz od jecha ł po fe r ia ch  do G im 
naz jum  w  B y to m iu  i  potem  ślad 
po n im  zaginął. P ie rw szy  l is t  z 
„E rz iehungs łage r w  N euham - 
m e r“ , d ru g i tuż  z pod Celle. 
P. H elena Ł . p rzy łapana  na „w łó 
czeniu się po terenach z ob iek ta 
m i w o js k o w y m i“  dostaje się do 
obozu p ra cy  w  Sonnenburg. N ie  
m a lis tó w , ale je s t św iadom ość u 
n ie j, że syn żyje . M ija ją  la ta , 
zm ien ia  się ka rta  p o lityczn a  E u 
ropy. N iem cy zaszli w  g łąb R osji. 
W reszcie przyszedł lis t . L is t  od 
syna. B y ł w  d y w iz ji  n iem ieck ie j 
na K u b a n iu . P otem  w iadom ości 
znow u u rw a ły  się.

S potka łem  raz p rzyp a d k ie m  p. 
Ł . po je j w y jś c iu  z obozu na 
p rze w ie w n ym  dw orcu  ko s trzyń - 
sk im . W  b ia ły m  hab ic ie  s łużby 
dw orcow e j b iegała  od okna do 
okna, w agonu do w agonu, rozda
jąc  k u b k i z gorącą kaw ą, nape ł
n ia jąc  m a n ie rk i, zagadywała, czy 
ktoś p rzyp a d k ie m  n ie  z 17-tej dy 
w iz j i  p iechoty . Poznałem  ją  i  za
gadnąłem : P an i tu ta j?

T u ła m  się po N iemczech, p rze
rzucana z m ie jsca na m iejsce. 
Od trzech  k w a rta łó w  szukam  sy
na —  odpow iedzia ła . A k u ra t w ra 
ca łem  razem  z żo łn ie rzam i n ie 
m ie c k im i z fro n tu . W idz ia łem  sy
na p. Ł ., odstaw ia jąc go rannego

do p u n k tu  opa trunkow ego. Syn 
ży je  —  pow iedzia łem . Jest ra nny .

W  siedem m iesięcy późn ie j sam 
znalazłem  się w  ty m  sam ym  
szp ita lu . Józek —  syn p. Ł . w y 
chodz ił ju ż  zd row y . M a tka  pozo
s ta ła  ja k o  s iostra  m iłos ie rdz ia  
nadal, aby m n ie  ja k o  P o laka da
le j p ie lęgnow ać.

P isa łem  o ty m  matce m o je j, 
podówczas ró w n ie ż  ro b o tn icy  w  
ongiś w łasne j, po ojcach odziedzi
czonej zagrodzie. Jeszcze dziś od
pow iedź noszę p rz y  sobie. Oto 
b rzm ien ie : „N ie  p rzyk ła d a j do 
tego używ anych  m ia r! Bóg da ł 
mężczyźnie s iłę  ra m io n  i  ostrość 
mózgu, kob iec ie  da ł serce. To ta k  
się u ta r ło , że w o jn a  m usi zab ijać  
i  niszczyć. W o jna  nastaw iona je s t 
na burzenie , w y p ły w a  z n iena
w iśc i i  zemsty. A le  u nas m atek 
w iększą s iłą  je s t m iłość, wobec 
k tó re j .naw et w o jn a  je s t bezsilna. 
D a łyśm y W am  życie, w ychow a
łyśm y  Was, w ięc  m u s im y  je  W am  
też zachować, skoro je s t ty le  p ie 
k ie ln y c h  .mocy, czyhających na 
Wasze życie, i  ty le  w ysok ich  w a r
tości, d la  k tó ry c h  je  sam i pośw ię
cacie. M y  w iem y, że śm ierć syna, 
to kon iec rodz iny , zgon dzieci, to  
w y rw a , to  jedno  ogn iw o w  łańcu 
chu N arodu  m n ie j... A  N aród  
przecież m usi is tn ieć. Is tn ien ie , 
to  n ie  niszczenie, a zachow y
w an ie !

M a tko  najukochańsza i  W y 
po lsk ie  M a tk i z W e s tfa lii! T y le  
muszę m yśleć o Was. Bo jeszcze 
trzeba trw a ć  na pos te runku  w . 
w a lce  o polskość i  Wasz. p rzyk ła d , 
Wasze słow a napaw a ją  otuchą. 
W y trw a n ie  w in n o  być nada ł ce
lem , a w yg ra n a  p rzy jdz ie , ja ko  
w ie lk a  nagroda, gdy do jrze je  
czas, gdy w ró c im y  wszyscy do 
P o lsk i.
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Szlakiem Plei^rszsj Armii
BÓŚĆ u sp ra w ie d liw ia  w  stu procen
tach całą Pańską drogę i  w in n iśm y  
Panu wdzięczność, gauleiterze, że na 
zm ianę naszych poglądów  Pan nie 
czekał.”

N iem iecka L is ta  Narodowa to nie 
b y ła  ty lk o  m etoda ła tw ego s fo rm o
w an ia  k ilk u n a s tu  doda tkow ych d y 
w iz ji.  To by ła  na serio przem yślana 
i  szeroko zakro jona próba eks te rm i
n a c ji polskości i  pow iększenia po
ten c ja łu  biologicznego niem czyzny.

„S ko ro  się śledzia u to p i w  w in ie , 
to  n ie  będzie z niego jeszcze lepsza 
ryba . Chcemy postarać się o to, by 
budować tu  w  k ra ju  W a rty  na g ra
n ic ie , podczas gdy naoko ło nas ho
d u je  się na p iasku .”  W  ten  sposób 
A r tu r  G re ise r scha rakteryzow ał sku
teczność prowadzonej p racy germ a- 
n izacy jn e j Forstera  i  B rachta. P rzed
w o je n n i N iem cy pom orscy p a trze li 
na P olaków , k tó ry m  przy lep iono te 
raz także e tyk ie tę  n iem iecką z z im 
ną n ienaw iśc ią  i  bez złudzeń.

Jeden z n ich  stw ie rdza : „N a leży 
zważyć, że ludność po lska tu ta j sk ła 
da się z zasiedziałych od w ie kó w  
(uransassigen) P o laków  i  P o laków  
na p ływ ow ych  z K ongresów ki, k tó 
rz y  ty m  ty lk o  różn ią  się od siebie, że 
ta  od dawna tu  osiadła ludność nad
graniczna m ia ła  o w ie le  s iln ie j u w y 
da tn ia jącą się n ienaw iść do N iem 
ców, n iż  ci, k tó rz y  p rz y b y li tu  jako  
osadnicy albo rzem ieś ln icy  z Be
sk idów , G a lic ji albo innych  części 
K ongresów k i.’’ T ak  samo L a n d ra t 
to ru ń s k i w  ta jn y m  sprawozdan iu 
pisze: „Coraz częściej też zaobser
wować można fa k t, że P o łacy-P o- 
m orzanie odrzuca ją niem ieckość z 
w iększą stanowczością i  s iln ie j a n i
że li Polacy z K ongresów k i i  G a lic ji.”

Uzasadnienie tego sądu dostarczały 
liczne tworzone, nakryw ane, l ik w i
dowane a m im o to ciągle organizo
wane na nowo ta jn e  organizacje, do 
k tó ry c h  na leżeli naw e t Polacy w  
m undu rach  n iem ieckich . W ykona ły  
one szereg akc ji, sabotaży, d y w e rs ji 
itd . Dziś o ty m  p ra w ie  -n ik t n ie  w ie. 
Jest to typow e dla  Pomorzan. Z rob ić  
swoje i  m ilczeć. Jest to  ty m  ba rdz ie j 
znamienne, że Pomorze pozbawione 
zostało swoich przew odn ików . Pozo
s ta ł tu  ty lk o  szary cz łow iek z ludu . 
N iegdyś B ism arck, m ów iąc o walce

A lb e r t F ors te r zosta ł schw ytany 
i  z w ięz ien ia  gdańskiego sta je  na roz
p raw ę przed N a jw yższym  T ryb u n a 
łem  N arodow ym . G reisera ju ż  n ie  ma. 
B rach ta  n ie  schw ytano do te j po ry . 
Proces Forstera  po w in ie n  stać się 
w ięc re h a b ilita c ją  Pom orza i  Śląska 
przez w yśw ie tle n ie  i  udokum entow a
n ie  m etod p racy N iem ieck ie j L is ty  
N arodow e j. Proces ten  pow in ien  po
kazać zagranicy, p rzy  pom ocy ja k ic h  
to  środków  N iem cy posuw a li się na 
wschód od O dry  i  u tw ie rd z a li tu  swo
je  w p ły w y . Postawa ludności po
m orsk ie j, k tó ra  pozostała na te j zie
m i w  la tach 1939— 1945, pom im o n a j
cięższych ciosów, w yka za ła  raz jesz
cze w  h is to r ii, k to  tu  b y ł i  jes t go
spodarzem, a k to  ty lk o  najeźdcą. P ro 
ces A lb e rta  Forstera  po w in ie n  od
słonić p ierwsze k ro k i N iem ców  na 
ścieżce w o jenne j, po w in ie n  uzm ysło -

W pisani do trzec ie j g ru py  m ie li być 
napraw dę zgerm anizow ani. Dotyczy 
to g łów n ie  200 tys ięcy dzieci p o l
sk ich  na Pom orzu. Chciano im  ode
brać naw et ję zyk  po lsk i. M us ia ły  na
leżeć do H itle rju g e n d . O koło pó ł m i
liona  P o laków  z trzecią grupą m ia ło  
być przesiedlonych z Pomorza w  głąb 
Rzeszy n iem ieck ie j i  tam  zniemczo
nych. Na m iejsce ich  m ie li p rzybyć 
stam tąd N iem cy, aby um ocnić po
zycję n iem iecką na wschodzie.

narodowościowej pow iedzia ł, że po
lityczn ie  z iem ia na leży do tego, do 
kogo należy lud. W  ty m  w yp ad ku  ten 
lu d  okazał się w  stu procentach po l
ski. K ie d y  w ytrzeb iono  jego prze- 
w o d n ik ó w  i  w a rs tw ę  do te j po ry  n im  
k ie ru jącą , lu d  u ją ł akc ję  an tyn iem ie - 
cką od razu w  swoje ręce i  popro
w a d z ił ją  od samego początku. Sztan
d a r pa trio tyzm u  polskiego u ję li te 
raz prości ludzie : robo tn icy , rze
m ieśln icy, uboga ludność m ie jska, 
d robny  u rzędn ik , p racu jący  jako  
kance lis ta  itp . Praca ich  n ie  zawsze 
sta ła  na wysokości zadań i  potrzeb, 
n ie  m ie li w p ra w y  w  walce konsp i
ra cy jn e j, n ie  b y ło  in s tru k to ró w  
i  p rzew odn ików , je dn ak  pode jm ow a li 
ją  pom im o niepowodzeń uparcie  
i  w y trw a le . N ie ważne b y ły  w y n ik i,  
ważna bow iem  b y ła  in te nc ja  i  ważne 
b y ło  gorące po lsk ie  serce. W spaniała 
jes t np. postać F ranciszka Jączyń- 
skiego, ko le ja rza  wpisanego do d ru 
g ie j g ru py  N iem ieck ie j L is ty  N a ro 
dowej, k tó ry  zm usił do uc ieczki w  
b ie liźn ie  przyw ódcę m łodzieży n ie 
m ieck ie j „R e ichs jug end fiih re ra ”  i  je 
dnego z g łów nych  zbrodn ia rzy  w o 
jennych, skazanych późnie j w  N o
rym berdze, gau le ite ra  w iedeńskiego 
B a ld u r v. Schiracha. S trzaska ł m u 
salonkę. O ca lił życie k ilk u s e t P Z Z - 
towcom , paląc lis ty  z ich  nazw iska
m i. S p a lił 5 pociągów ze słomą. W 
okresie w o jn y  n iem ie cko -ro sy jsk ie j 
w raz  z in n y m i ko le ja rzam i ro z ry w a ł 
pociągi, zam knął lin ię  T o ru ń -Iła w a  
na k ilk a  dn i. O dcią ł i  odda ł w  ręce 
sow ieckie 4 pociągi n iem ieckie  oraz 
dw a tra n sp o rty  czołgów, przeznaczo
nych do obrony T orun ia . P raw dopo
dobnie dz ięk i m. in. i  jego p racy  To
ruń , na jp iękn ie jsze  dziś po K ra k o w ie  
m iasto zabytków , ocala ł. M ożna by 
dużo jeszcze w ym ien iać  ta k ic h  fa 
k tó w , o k tó ry c h  dziś zupełn ie głucho.

w ić  bezsens koncepc ji po lityczne j 
zw iązanej z u tw orzen iem  W olnego 
M iasta Gdańska, odpychającej n ie 
gdyś ta k  d ługo Polskę od morza. 
Proces A lb e rta  F ors tera  pow in ien  
stać się ep ilog iem  i  os ta tn im  pu n 
k te m  w  te j absurda lne j sy tuac ji, w y 
tw orzone j przez zaściankową p o lity k ę  
ziem iańsko-szlachecką, k tó ra  w  b rew  
us iłow an iom  n iek tó rych  k ró ló w  p o l
skich, u m o ż liw ia ła  is tn ien ie  n iem czy
zny w  G dańsku i  d ław ien ie  gospo
darcze Polski.

Czyś u re g u lo w a ł już prenumeratę  
za  /  k w a r ta ł ’ 1 9 4 8  r .?

W płać  zaraz na  ko n to  V-42-28  
P .K .O . Poznań, tyg. ..Po lska Z a c h ’

Nie g ra ły  im  su rm y 'zb ro jn e ... nie 
obrzucono ich  k w ia ta m i. H is to ria  
ich  prosta  —  pisana pa trio tyzm em  
i  k rw ią .

N aw et h is to ryczn ie  n ie  w y ja śn io 
na jes t data te j p ierw sze j w yp ra w y , 
co hen z pod M oskw y k u  swoim  ru 
szyła. Lecz 12-sty, 13-sty czy 14-ty 
m a ja  1943 roku , to  dziś ju ż  m ało 
ważne. G run t, że „Rzeczpospolita 
żo łn ie rska“  —  z nad s iw e j O k i zw y
ciężyła!

B io rę  do rę k i bogato ilus trow ane 
reportaże wydane przez ..G łów ny 
Zarząd po lityczno  -  w ykonaw czy 
W ojska Polskiego“  p t. „Ludz ie  
P ie rw sze j A rm ii“ .

S pó jrzm y na w yc inek  szlaku 
I-sze j A rm ii:

„W  m arcu 1944 ro k u  stu tys ięcz
na A rm ia  Polska fo rsu je  u  boku 
A rm ii Czerwonej Bug i  w kracza 
zwycięsko do k ra ju . Na m ocy de
k re tu  K . R. N . sta je  się A rm ia  
Polska w  Z. S. R. R. —  P ierwszą 
A rm ią  Odrodzonego W ojska P o l
skiego. W  ty m  czasie je j dyw iz je  
w  zw yc ięsk im  pościgu za n ie 
p rzy jac ie lem  dochodzą do W is ły
1 za jm u ją  pozycję na p ra w ym  
brzegu rz e k i w  re jon ie  D ę b lin - 
P u ław y. W  re jon ie  W a rk i tw órzą 
przyczó łek m ostow y na lew ym  
brzegu W is ły . 13. IX .  44 1. D. P. 
C zern iaków  i  Ż o libo rz, p róbu jąc  
szturm em  w z ię ła  Pragę, O ddzia ły
2 i  3 D. P. p rze p ra w ia ją  się na 
ra tow ać powstańców. Próba ta  
kończy się n iepowodzeniem “ . D o
p ie ro  w  w y n ik u  m anew ru  o k rą 
żającego 17. I .  45 r. dyw iz je  1 A r 
m ii w yzw a la ją  stolicę.

W  pościgu za p ie rzcha jącym i 
N iem cam i idz ie  te raz 1 A rm ia  na 
Bydgoszcz w yzw a la  ją , p rz e k ra 
cza dawną po lsko-n iem iecką g ra 
nicę. Od 4— 19 lu tego trw a ją  w a l
k i o zdobycie potężnej l in i i  um oc
n ień n iem ieck ich  tzw . w a łu  po
m orskiego.

18. I I I .  g łów ne s iły  I  A rm ii
zdobyw ają  K ołobrzeg. B rygada 
pancerna im . B ohate rów  W ester
p la tte  wespół z jednos tkam i r a 
dz ieck im i zdobyw a W ejherow o, 
G dyn ię  i  Gdańsk.

Po zdobyciu  Gdańska rozpoczęła na
sza a rm ia  w iosenną ofenzywę, nie 
za trzym u jąc się aż w  B e rlin ie , czy 
wreszcie na p ra w ym  brzegu Łaby.

T y le  suche fa k ty  h istoryczne, ob
jaśn ia jące załączony szlńk. K siążka 
zaw iera w ie le  c iekaw ych reportaży, 
p isanych ba rw n ie  i  żywo, przedsta
w ia ją cych  lu d z i I-sze j A rm ii ta k im i, 
ja k im i b y li w  rzeczyw istości, bo p i
sanych zupełn ie „n a  gorąco“ .

N ic  w ięc  dziwnego, że oficerów?« 
rosyjscy -w yra ża li się o n ich  z en tu - 
z ji. r"  u.

„ —  Da, da, P o l ja k i szli w p ie rod  
is;: .uczitie lno. (Tak, tak , Polacy szli 
w y łączn ie  naprzód).

N a s tró j b y ł wszędzie pełen boha- 
ta rs b W o  zapału, a p rzy  ty m  pogo
dny. Często w  transporc ie  —  ja k  np. 
na s tac ji Darnice, gdzie, m im o g ro 
zy n iem ieckiego na lo tu , żo łn ie rz w o 
ła  z hum orem  „F o to g ra fu ją , ła j 
d a k i! Chłopcy, p rzy jem ny  w yra z  
tw a rz y “ , czy w  po low e j d ru k a rn i,

gdzie w  b ra ku  maszyn, p o tra fią  d ru 
kow ać gazetę „ N a  z a c h ó d “  na 
— m aszynie do pisania, ale za to 
Ukazuje się ona regu la rn ie , nawet 
ilus trow ana , choć „gm ach re d a k c ji“ , 
stanow ią trz y  p łask ie  nam io ty, (w  
k tó ry c h  można pisać —  leżąc). Czy 
wreszcie na postoju , gdzie m ając 
k ilk a  godzin w o lnych  od na lo tów  —  
bron ią  się przed... kom aram i swo
is ty m  w yna lazk iem  —  kadz id łem  z 
szyszek, k ładz ionych  do s tarych pu 
szek od konserw . S ku tek  b y ł tak i, 
że: „po  pa ru  m inu tach  doprow a
dziło  się do lo k a lu  taką ilość dym u, 
że dalsze w  n im  przebyw anie  po
łączone by ło  d la  człow ieka z p ła 
czem i  kaszlem, a kom ary, bezpo
średni adresaci tego w yna lazku, od
nos iły  się do niego dość obo ję tn ie “ .

Rzeczpospolita żo łn ie rska m a je 
szcze prócz n ie frasob liw ego hum oru  
tę specjalność, że posiada „d z ie w 
czyny z autom atem “ . Te dzielne 
m łode ko b ie tk i, patrzące roześmiane 
z k a r t  fo to g ra fii, na leżały do tych 
dziewcząt, co „n ie  chc ia ły  w  czasie 
w o jn y  siedzieć p rzy  ką d z ie li“ . K o 
b ie ta  okazała się p ierw szorzędnym  
towarzyszem  bron i, choć w  randze 
o fice ra  n ie  jedna m ia ła  c iężki orzech 
do zgryzien ia, n im  „u jeźdz iła  sobie 
kom pan ię“ .

„C o jeszcze... m am y baby słu
chać?“  —  m a w ia li n ie jedn i, k tó rzy  
p ie rw s i potem  ta k  pokocha li swoją 
„pa n ią  po ruczn ik “ , że w  na jw iększy 
ogień za n ią  szli.

Bo ogień b y ł n ieste ty ciągle i  za
c iek łe  boje też. N ie śpiewam y ju ż  o 
n ich  „Ja k  to na wojence ła dn ie “ , bo 
szabelkę i  ko n ia  zastępował czołg } 
w a rk o t cekaemów. T y lk o  s iła w o li 
spraw ia ła , że żo łn ie rz z nad Oki 
szedł i  szedł, by ja k  na jp rędze j u j
rzeć tę „Co nie  zg inę ła“ , a gdy ginął 
ktoś ukochany z ich  k ręgu  (a n ic  tak 
przecież n ie  łączy i  bra ta , ja k  b ra
te rs tw o b ron i), w tedy : żo łn ie rzy  po
ry w a  wściekłość, rzuca ją  się na nie
p rzy jac ie la  z pasją, z fu r ią . N ic  ich 
zatrzym ać nie  zdoła. N ie  zważają na 
pociski. N ie  padają p lack iem  przed 
salwą z C K M -‘w . Rzucają się na
przód..."

W śród tych  lu d z i fro n to w ych  w i
dz im y w  reportażach p isanych przez 
sprawozdaw ców w o jennych  Janin? 
B ron iew ską, m jr .  Jacka Rolickiego, 
por. Jerzego P utram enta, czy in 
nych.

W ie lu  obecnych cz łonków  Rządu, 
ja k  np. Z ygm un t M odzelewski, gen. 
W ik to r  Grosz, H ila ry  M inc, inż Jan 
Rabanowski, gen. Z aw adzk i i  w ie lu , 
w ie lu  innych , to  w łaśnie ludzie 
„P ie rw sze j A rm ii“ .

W  cztero le tn ią  rocznicę —  myśląc 
o P i e r w s z e j  A r m i i ,  oddajm y 
ho łd  tym , co w  im ię  O jczyzny od
d a li swe m łode życie, na b ia ło -czer
w onym  szlaku, na k tó ry m  k rw ią  bo- , 
haterskiego żołn ierza zapisano to 
jedno w ie lk ie  słowo: „W olność“ .

Kazim iera Topińska

Józef Baranowski

W O LN O ŚĆ
Pieśń żo łn ie rska  w y ro s ła  nad na jda lszy h o ry z o n t_____
Ś w ie tlis ta  smugą bagnetów  rozda rła  ciem ną noc. 
Szersze b y ły  g ran ice w  oddechu w o lności 
Z  k tó re j czerpa liśm y moc!

B ie g ły  lasem na p rzec iw  i  śn ieżnym i po lam i,
B y ły  coraz to bliższe pośród g ran ic  m iast.
W iedz ie liśm y ty lk o  jedno : T rw a m y , zostaniem y  
Z  sercem u p a rty m  i  s iln ym  ja k  głaz.

W ich e r łu n y  rozw iesza ł ja k  te żagw ie płonące,
W  grzm otach w e rb li i  kąsał żądłem  drobnych  ku l. 
Z ac iska ły  się p ięści i  k u rc z y ły  się d łon ie ,
B y  m óc z d ła w ić  u ś c is k ie m  p ro s ty , se rdeczny  bó l.

I  n ie  b y ło  ju ż  g ran ic  w y tk n ię ty c h  na m apie.
C zołg i w g n io t ły  je  w  z iem ię  —  rozo ra ły  s z la k --------
S tanę ły. B uchną ł p łom ień  szka rła tn ym  o krzyk iem . 
P oznaliśm y, to  b y ł nasz znak.

Pieśń żo łn ie rska  w yro s ła  nag łą  żądzą odw etu. 
P oderw ała  się w ich re m  pośród śnieżnej d ro g i —  
S po jrze liśm y: w łaśn ie  wolność św item  pozd raw ia ła  
D rogę zw yc ięs tw  —  i  m og ił.

G dy serca p o d ch w yc iły  s iuó j hym n narodoioy, 
K ie d y  w  każdym  spo jrzen iu  b ra ta  byś rozpoznał 
I  nazw a ł to  najszczersze spo jrzen ie : w olnością!
Ja k  m ó j w iersz, w  k tó ry m  poznałem : Poznań!

Odpowiedź Fteerza na politykę siiemlscką

Gzcgo oczekuje PZZ od procesu

T. KARPOWICZ

(Dokończenie)
—  Jestem pełen szacunku dla 

c iebie i  tw ego k ra ju . Zostań m oją  
żoną, —  rz e k ł z z im n ym  b lask iem  
w  oczach. —  Porzucę d la  c iebie 
m ó j k ra i, lu b o  będę s ta ra ł się na
sze ks ięstw a zjednoczyć. Jestem 
p rz y  ty m  m ło d y  i  może naw e t 
p ię kn y . D a j na zgodę ten p ie r
ścień w lo s ia n y  —  w  zam ian weź 
m ó j szm aragd w  z ło te j opraw ie . 
Za trz y  d n i p rzy ja d ę  tu ta j z o r
szakiem  w eselnym .

K o ra  w z ro k ie m  odprow adziła  
p rzep ływ a jące  ob łok i.

—  N ies te ty , książę —  odrzekła  
sm utno, gdyż m ło d y  ryce rz  w zbu
d z ił w  je j sercu n ieznane je j je 
szcze uczucie m iłośc i. —  Jesteś 
bez serca. Czuć n ie  um iesz ja k  
m y.

—  Z a łiż  n ic  zm ien ić  n ie  można? 
To osta tn ie  tw o je  słowo?

W  oczach m łode j ko b ie ty  p rze
ja śn iło  się nagle.

—  N ie ! n ie  w szystko stracone. 
Pom nisz owego kow a la  o ku w a ją 
cego rad ła? On może w y k u ć  ci 
serce ze z ło ta . Jeże li szczerze p ra 
gniesz b ym  b y ła  tw o ja  —  jedź ja k  
na jp rędze j.

R uszył w ięc książę do ku źn i na

bezdrożu. S ta ry  ko w a l w ys łu ch a ł 
uw ażn ie  s łów  księcia, m ów iących  
o m iłośc i i  zb ra ta n iu  dw óch p le 
m ion  w o ju ją cych  ze sobą n ie 
ustannie . Jego tw a rz  p ro m ie n ia ła  
szczęściem. Ile ż  g rodów  i  w s i oca
le je  przez to  m ałżeństw o, ileż  oca
le je  chyż, z k tó ry c h  często ty lk o  
p o p ió ł g o rzk i pozostaje? I lu  lu d z i 
będzie m ogło spoko jn ie  ra d lić  na 
n iz inach  p rzyodrzańskich?

P o ruszy ł się w ięc  żyw o i  
u jąw szy  księcia za rękę  rze k ł:

—  L e g n ij te raz i  zau fa j m i. W y
k u ję  c i serce ze złota, pe łne m i
łości i  ta k  czułe ja k  nasze.

K ie d y  książę z leg ł na p roste j 
ław ie , starzec d o tk n ą ł jego czoła 
pa lcam i i  szepnął:

—  Z aśn ij, książę, zaśnij...
N iespoko jny , duszący sen zm ógł

rycerza. Z daw a ło  m u  się, że b łą 
dzi w śród  czarnych puszcz z ro 
g iem  je le n im  w b ity m  w  sw oją 
p ierś. Róg ten rozras ta ł się do o l
b rzym ich  rozm ia rów , że w  końcu 
książę za trzepo ta ł na n im  ja k  liść 
na n iebo tycznym  dębie. S zarpną ł 
się. B lask  słońca i  czyjś d o tyk  
o budz ił go ra tu ją c  od gn io tące j 
zm ory.

—  N ie  jesteś ju ż  K sięc iem  bez 
Serca —  p o w iedz ia ł spoko jn ie  
starzec. —  A le  p rzem iną  jeszcze 
trz y  dn i, zan im  serce tw o je  b ić  
zacznie... Będzie to  w  noc na no
w iu . O dtąd staniesz się in n ym  
cz łow iek iem .

‘—  Masz tu  zap ła tę  —  rz u c ił m u 
sztukę z ło ta  a w  m y ś li dodał: 
„W ła d cą  tw o ich  p rochów  będę“ .

T rz y  d n i m in ę ły  szybko. M ło d y  
nów  zadrża ł nad lasem, k ie d y  
pod jazd księcia, zmęczony co p ra 
wda, w je ch a ł uroczyście na dw o
rzec ks iężn iczk i. S tu  zb ro jn ych  
zeskoczyło z kon i, a K o ra  p rz y 
s tro jo n a  k w ia ta m i w yc iągnę ła  rę 
ce do księcia.

—  Czekałam. P ełnam  trw o g i 
by ła . Teraz jestem  szczęśliwa...

—  B rać  ją  —  w a rk n ą ł —  u d u 
sić!

Pozostaw ia jąc w o ln ą  rękę  sw ym  
w o jo m  w  znęcaniu się nad bez
b ro n n y m i n iew ias tam i, książę 
w ra z  ze sw ym  p o w ie rn ik ie m  Ge
ra rdem , ru s z y li na basztę, gdzie 
zna jdow a ła  się w różąca ku la .

—  Oto je s t ona, ow a k u la  k tó ra  
pozw o li nam  pokonać naszych 
w ro g ó w  i  p rzy ja c ió ł. P a trz !

—  W idzę uduszoną K o rę  —  ru 
szy ł ram io n a m i G erard. —  Leży 
w  azaliach...

—  A ch ! —  ję k n ą ł książę.
—  Co c i się stało? Zb lad łeś ja k  

n igdy .

—  A ch  to  straszne! G erard... Je
steśm y m ordercam i... Już w iem  
to  serce!

—  Jak ie  serce!
—  N ic, n ic, chodź, ze jdźm y na 

dół... P raw dę  rz e k ł ów  kow a l. 
Toć dziś księżyc na now iu ... serce 
z ło te  ożyło...

Z g ię ty , o pob lad łe j tw a rzy , w y 
w ló k ł się na podwórzec. P o d trzy 
m y w a ł go kom pan. W o jo w n icy  
s ta li w  osłup ien iu .

—  Z a liż  m y  po raz p ie rw szy  
ta ką  b ro n ią  w a łczym y? Pamiętasz 
Sławę... Derwana?...

—  Pam iętam ... T ym  gorze j! 
T ym  gorze j! A le  po trz y k ro ć  prze
k leńs tw o  te raz!! K o ra  m n ie  prze
cież kochała...

U k lą k ł nap rzec iw  a za lii u tu la 
jących  z w ło k i ks iężn iczk i i  t rw a ł 
skam ien ia ły .

Ja k  ona m ogła przez całe życie 
nosić serce w  sw o je j p ie rs i?  —  
szepta ł b la d y m i w a rgam i. —  
Odejdźcie! O stawcie m n ie  same
go-

P o w ie rn ik , w ydaw szy rozkaz, 
b y  w o je  b a czy li na księcia, z leg ł 
gdzieś snem kam iennym , u p o jony  
zw ycięstw em . Tymczasem  noc 
szybko m ija ła , noc w ilg o tn a , pe ł
na rosy i  szum u puszczy —  k ie d y  
od w schodu zaczął ząbkować św it.

—  G dzie książę? H e j! Gdzie 
książę? —  ro z le g ły  się naraz 
strw ożone o k rz y k i ryce rs tw a . —  
P rzepad ł bez ś ladu!

—  Strzec w am  kazałem  —  w y 
p ad ł b la d y  G erard. —  K ilk u  ! 
zb ro jn ych  n iech zostanie na s tra - ; 
ży  b ranek, i  zam ku a reszta za 
mną...

C i, k tó rz y  pozosta li na podw ór
cu zam kow ym , znużeni n ieprze
spaną nocą, w łó c z y li się bez m y
ś li śród d rzew  i  k w ia tó w  od cza
su do czasu zerka jąc ty lk o  w  stro
nę w ie rze i, za k tó ry m i p ła ka ły  
nieszczęsne b ra n k i. Jeden z n ich 
przechodząc ko ło  aza lii, p rzysta
n ą ł zdum iony.

—  N ie  p rzypom inam  sobie tego ! 
drzewa. Ja k  to  człek n ie  może j 
w szystk iego zobaczyć. Z le g n ijm y  
pod n im ... d a jm y  fo lgę  sw ym  no
gom. O ta k ! A le  co to? n ie  ma 
w ia tru , a coś b u jn ą  rosę otrząsa?

—  P a trz ! —  zaw o ła ł d ru g i —- 
T u ! Tu !

Zaiste, z łote serce w  p ień  w ra 
żone głęboko. Z aw o ła j Kuckiego-

—  K u ck ie ! K u ck ie ! D aw a j nóż, 
a żyw o! Kęs z ło ta  m ieć będziemy- 
Podw aża j!

K u ck ie , o ryże j b rodzie  i  czer
w onych  oczach, p o d łoży ł wąski 
brzeszczot pod ły k o  i  przeg ią ł 
g w a łto w n ie  rękę. O k rzyk  p rzera
żenia w y d a r ł się z trzech k r ta n i;

— K re w ! K re w ! Toć to  chyba 
m iejsce p rzek lę te ! U c ie ka jm y !

A  g łęboko w  borze oko ło  stu 
g a rd z ie li w o ła ło : Książę! H ej! 
Książę!

-

( „L e g e n d y  P o m o rs k ie ”  — P o ls k ie  P isfl*0
i  K s ią żka ).
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M iasto, k tó re  m a służyć za te - 
K iat do reportażu , pam ię ta  się a l
bo z w y w ia d u  w  Ratuszu, z do
jazdu na dworzec, z k a w ia rn i, ko 
ścioła, z p rzygody lu b  beznadzie j
nej nudy.

Z  dw orca opolskiego, odkąd w y 
rów nano teren, na k tó ry m  p o ty 
k a li się ze zm iennym , szczęściem 
'  z łam ana ręka, lu b  zw ichn ię ta  
noga —- ko le ja rze , przechodzi 
się p rz y  s łabym  b lasku  ks ię 
życa i  k i lk u  lam p  na u licę  K o ł
łą ta ja . Spoglądam  n a za ju trz  rano 
na p rzec iw ną  s tronę u lic y  i  dz i
w ię  się, że dom y w ype łn ione  są 
lu d źm i aż po same s trych y . (M ia 
sto lic z y  obecnie 42 tys. m ieszkań
ców).

D o łem  p ły n ie  ju ż  w a r tk i s tru 
m ień lu d z k i z dzbankam i po m le 
ko, do p racy, do szko ły i  do b iu r . 
Po p rzec iw ne j s tron ie  u lic y  szo
fe rzy  n a p ra w ia ją  samochód Tea
tr u  Z ie m i O po lsk ie j. O pow iada 
potem  przed rozpoczęciem w ie 
czornego p rzedstaw ien ia  sam d y 
re k to r St. Staśko, że je s t to  te a tr, 
k tó ry  prócz codziennych w ystę 
pów  na m ie jscu  o rgan izu je  co
dziennie po k i lk a  przedstaw ień  
w  te ren ie . Opole m a bow iem  swo
je  szlachetne am b ic je  oddz ia ły 
w an ia  ku ltu ra ln e g o  w łaśn ie  w  
m ie jscu swego geograficznego po
łożenia: na po łow ie  —  w iększe j 
lub  m n ie jsze j —  d ro g i m iędzy 
U n iw ersy teck im  W ro c ła w ie m  a 
P rzem ysłow ym i K a to w ic a m i na 
cały reg ion . Z  m ie jsca w idać, że 
m iasto na te j osi n ie  chce być 
sa te litą  an i je dne j, an i d ru g ie j 
śląskiej s to licy . O pole m a w ięc 
swój te a tr, sw oje  b ib lio te k i, ks ię 
garnie, m uzeum , liczne  szko ły, no 
* ludz i, k tó rz y  się z ty m  regionem

u a amen zrośli.
Po pow roc ie  rozk ładam  w ia n - 

!6m w o k ó ł puste j k a r tk i  rę ko - 
,lsu >,D zie je  m iasta  O po la“  S ta n i- 
aWa Makosza, „Z  przeszłości 
P °la “  Rom ana H oroszkiew icza, 

..Z b ió r poez ji l ite ra tó w  na O po l- 
szczyźnie“  S te fana S ko ru p iń sk ie - 
g°. M a r ii  M a rk o w s k ie j-S k o b iń - 
sk ie j, K a ro la  K asch itza  i  Tadeu
sza M icha laka , oraz ko m p le t w i
doków ek a rtys tyczn ych  z Opola 
i  G łuchołazów , w ydanych  przez 
K s ięga rn ię  Opolską. Za ro k  seria 
osta tn ia  u rośn ie  pew no do w ię k 
szych ro zm ia ró w , gdy spod z iem i 
o d k ry ta  zostanie osada p ras ło 
w iańska, odkopana i  zasypana 
przed w o jn ą  p ieczo łow ic ie  przez 
N iem ców.

W  M uzeum  M ie js k im  og lądam y 
Zdjęcia i  w y k re s y  n iem ieck ie  
sprzed 15 la t. Na z rekons truow a - 
nych p lanach  w idocznych  je s t 9 
W arstw  ko le jn o  budow anych , za
lew anych przez Odrę, pa lonych  i  
°d b u d o w yw a n ych  osad. Pod 5— 7 
m etrow ą w a rs tw ą  z iem i b iegnie  
1 ró w n o le g łych  u lic , p rzec ię tych  
Pod ką tem  p ro s tym  a rte r ia m i po
przecznym i i  p o k ry ty c h  p rzew aż
n e  b ie rw io n a m i. W  prostoką tach  
W ytw orzonych przez u lice  zn a j
du ją się re sz tk i dom ów, k tó ry c h
izby w  w a rs tw ach  na jg łębszych 
m ierzą w  kw a d ra c ie  8 m e trów ,
W w a rs tw ach  gó rnych  stopn iow o 
Slę zm n ie jsza ją  do 4 m e trów . W y
posażenie izb, p o k ry ty c h  podłogą 
z Palen isk iem  z boku  składa się 
z ław , s to łków , zdob ionych p ry -  
Czy  i  n iezbędnych w  każdym  do
mu krosień .

N iem cy, ta k  sk ru p u la tn ie  re je - 
s tru j  ący wszędzie ś lady oddzia
ływ a n ia  sw ej „ k u l tu r y “ , w o le li 
m fa j n ie  dociekać początków  i  
r ozw oju  osiedla. R ezygnując z in -  
nych te renów , b liższych  cen trum  
Nowszego m iasta, w o le li w yb rać  
to m ie jsce w łaśn ie  pod budow ę 
Nowoczesnego gm achu „ re je n c j i“ .
* to, co z przeszłości s łow iańsk ie j 
oyło w idoczne, ja k  na jp rędze j za
s p a ć .

O glądam y le kko  w zn ies iony te -
parku  w  pobliżu nowego pu- 

,a re jenc ji i  w iekowej baszty 
Piastowskiej, gdzie na wiosnę ma

ją  się rozpocząć prace w y k o p a li
skowe. P ew nie n ik t  ta k  dobrze 
n ie  rozum ie  p ra w d y  o „z ie m i g ro 
madzącej p ro ch y “ , ja k  sam i Opo
lan ie , k tó rz y  w  sw o im  m ieście 
m a ją  w ła sn ym i rę ka m i podnieść

V:-

;  i

wczesnej w iosny  1948 r. Jak  zw y 
k le  w  ta k ic h  w ypadkach  w szystko 
zdaje się zależeć od p rzyd z ia łu  
funduszów . O polan ie  je d n ak  m i
mo tym czasow ych pod ty m  w zg lę 
dem trudnośc i, zapału  n ie  tracą.

Opoce Sarkofag Piastowe Polka 1 i 11 w kościele OO. Franciszkanów,

z nad zasypanej przez N iem ców  
osady grube  w ie ko  p ias tow sk ie j 
z iem i.

W  m ieście pow sta ł ju ż  K o m ite t 
Badań H is to rycznych , k tó ry  
u trz y m u je  ż yw y  k o n ta k t z In s ty 
tu te m  Ś ląskim , bezpośrednio za
angażow anym  w  pracach o rgan i
zacy jnych  i  badawczych. D o dzie
ła  pow o łany  jes t sztab spec ja li
stów , pod k ie ro w n ic tw e m  p ro fe 
sora H . Jam k i, p ro f. d ra  K . M a le - 
czyńskiego i  d ra  A . Nasza.

Z rozum ien ie  doniosłości badań, 
ochota i  p lan , to  ju ż  bardzo dużo. 
D ługo  je d n a k  jeszcze ń ie  w szyst
ko. A u to r  b roszu ry  „Z  przeszłości 
O pola“ , n ieocen iony cicerone po 
p ias tow sk ie j dz iedz iny śląskie j, 
zapow iada ł rozpoczęcie prac na 
m in io n y  ro k  1947. T e rm in  ten 
p rzed łużony został następnie do

N iezaprzecza lny je s t bow iem  
fa k t, że p lany , k tó re  w  spoko j
nych  czasach p rzedw o jennych  
czeka ły bezskutecznie la ta m i ca
ły m i na rea lizację , w  Polsce po
w o jenne j m im o  n ies łychan ie  szer
szej ska li po trzeb życ ia  w  k ra ju , 
rea lizow ane są w  tem p ie  dużo 
szybszym  i  sku teczn ie jszym  a n i
że li p rzed w o jną . M ożna w ięc 
m ieć nadzieję, że ten  n o w y  B isku 
p in  odsłoni się przed nam i jeszcze 
w  ty m  roku . Obiecana je s t pomoc 
finansow a  ze s tro n y  rządu, a pe
w ne sum y na prace w yko p a lisko 
w e zn a jd u ją  się rów n ież  w  budże
cie m ie jsk im , chociaż w  stosunku 
do ogó lnopo lsk ie j i  s łow iańsk ie j 
w ażności odkryć, pomoc Zarządu 
M ie jsk iego  n ie  może być w spó ł
m ie rna .

P rzychodzę do Ratusza w łaśn ie

na m om ent Z eb ran ia  M ie js k ie j 
Rady N arodow e j. P rzy  bocznych 
s to likach  spraw dza się jeszcze 
osta tn ie  pozycje w  budżecie. P re 
zyden t m iasta  ob. F ranciszek 
G w iazda z je d n ym  ram ien iem  na 
te m b la ku  podchodzi do p ian ina  
i  tw a rd ą  spracowaną ręką  m a
szyn is ty  w y s tu k u je  jakąś m elo
dię. Z  uśm iechem  w sta je  od p ia 
n ina , b y  udz ie lić  nam  k i lk u  w y 
jaśn ień.

,,—  P ragn iem y uczyn ić  z Opola 
ośrodek k u ltu ra ln y  całe j O pol
szczyzny —  s łyszym y po tw ie rdze 
n ie  postaw ione j ju ż  tezy, że m ia 
sto na po łow ie  d ro g i m iędzy K a 
to w ica m i a W roc ław iem , m a am 
b itn e  p re tens je  do samodzielności 
i  p ro m ie n io w a n ia  na na jb liższy  
region.

A le  za ch w ilę  rozpoczną się 
ob rady  nad budżetem  m ie jsk im . 
N a 4 200 b udynków , zniszczonych 
je s t 800. M ias to  lic z y  obecnie 
42 000 m ieszkańców. Chłonność 
je s t w ięc  ju ż  p ra w ie  w yczerpana, 
chociaż w  okresie p rzedw o jennym  
liczba  m ieszkańców  b y ła  o 11 tys. 
w iększa. Po l ik w id a c j i  zniszczeń 
m iasto  będzie m ogło p rzy ją ć  je 
szcze 15 tys. m ieszkańców. Od te 
go idea łu  oddzie la  za troskanych 
o jców  m iasta  kw o ta  obliczona na 
500 000 000 zł.

D o w ła śc iw ych  obrad pozostało 
jeszcze 10 m in u t. T y le  czasu w ła 
śnie w ys ta rczy  nam, b y  w ym ie n ić  
parę  zdań z w iceprezydentem  
m iasta, autochtonem  J. Śrubą.

„ —  W  ty m  ro k u  p o k ry je m y  da
chem jeszcze 7 dom ów  p rz y  u l. 
S trze leck ie j i  zabezpieczym y sze
reg b u d o w li zaby tkow ych . W  od
budow ie  zna jdu je  się szkoła po
wszechna, p rzy  u l. C horzow sk ie j 
—  w  50% p o k ry tą  dachem. N ow ą 
szkołę b u d u je m y  rów n ież  na Za
k rze w ie “ .

M iasto  samo oraz p o w ia t są je 
d n ym i z na jw iększych  skup isk  
po lsk ie j ludności rodz im e j. (25 do 
80%). W  trosce o los m łodzieży 
zorganizowano w  O polu G im na 
z jum  R epolonizacyjne, je dyną  te 
go rodza ju  p laców kę na Z iem iach ’ 
Odzyskanych.

Opole Muzeum Miejskie,

Nieugięta wola i płomienny patriotyzm
Na długo nrzed° no rzu tk iem  ^dnu l? ,,^a °Pc^ ° f zi 30-Iecie swego istnienia, doprowadzić swą umiejętnością bojo- 

posiadala silne wykwalifikowane k n d l i  ?/° y kwiatowej ,A rm la Radziecka wą do prawdziwego mistrzostwa. 
woisknwn 7au , / i „ i  owane kadry oficerskie, świetnie znające sztukę Lecz najważniejsze u Pokryszkina 
w starciach z i p r o s J ° ! t °  ,Cer° 'v  radzieckich nieraz już wytrzym ały próbę jest nie jego indywidualne m istrzo- 
IVVm-,1 \  V ° gf T  °Jc?yzny- W  okresie drugiej w ojny światowej, która  stwo i  nie olbrzym ia ilość strąco-
J  , 3 ¿A od każdego je j uczestnika wytężenia wszystkich sił, wszystkich nych przezeń samolotów, na jw ażnie i- 
aoinosci, walory bojowe oficerów radzieckich wystąpiły w całej swej pełni, sze u niego jest to, że jest on zało-
Jeden z boha te rów  w ie lk ie j w o jn y  d n i p lu to n  W łasowa w a lczy ł na fo r

wyzw oleńcze j, marsz, w o jsk  pań 
cernych P aw e ł R o tm is trow , rozpo 
czął w o jnę  w  s topn iu  pu łko w n ika . 
Syn chłopa tw ersk iego —  d rw a la , 
sam w  m łodości p racow a ł ja ko  f l i 
sak, a k ty w n y  uczestnik w o jn y  do
m ow ej posiadał ju ż  w  r. 1941 solidne 
w ykszta łcen ie  w o jskow e, s łyną ł jako  
jeden ze znawców  s tra te g ii b ro n i 
pancernej i  p ro w a d z ił pracę nauko
w ą w  te j dziedzinie. Lecz dopiero 
podczas w o jny , pod K a lin ine m , gdzie 
brygada pancerna pod dow ództw em  
p u łk o w n ik a  R o tm is tro w a  spotkała, 
zatrzym ała i  rozb iła  w  walce po
tężne w ie lo k ro tn ie  przewyższające 
s iły  jego b rygady, n iem ieck ie  u g ru 
pow ania  pancerne, w ysz ły  na ja w  
bo jow e w a lo ry  R otm istrow a.

Pod S ta ling radem  genera ł R o tm i
s tro w  dow odz ił ju ż  w iększą fo rm ac ja  
pancerną, k tó ra  przedsięwzię ła sze
ro k i i  śm ia ły  m anew r oskrzyd la jący 
w  celu okrążenia cofającego się u g ru 
pow ania  niem ieckiego. W  znanej b i
tw ie  pod K u rsk iem , na czele a rm ii 
pancernej, b ra ł genera ł ud z ia ł w  g i
gantyczne j b itw ie  czołgów pod P ro - 
chorów ką, b itw ie  słusznie uw ażanej 
za jedną z na jw iększych  b ite w  pan
cernych d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. 
W  dniach w a lk i pod K orsun-S zew - 
czenkow skim , k ie d y  w o jska  radz ie 
ck ie  u rzą dz iły  N iem com  no w y  S ta
lin g ra d  na p ra w ym  brzegu D n iepru , 
okrążając i  niszcząc dziesięć d y w iz ji 
i  jedną brygadę, a rm ia  pancerna 
m arsza łka w o jsk  pancernych R o tm i
s trow a w  w a run kach  n ieb yw a łych  
roztopów  uk ra ińsk ich , k ie d y  czołgi 
n iem ieck ie  s ta ły  na drogach, ugrzę- 
złe w  biocie, p rzeprow adziła  śm ia łą 
w a lkę  m anew row ą i  w  znacznym  sto
p n iu  zadecydowała o sukcesie l ik w i
d a c ji otoczonego przez w o jska  
I I  F ro n tu  U kra ińsk iego  ug rupow a
n ia  n iem ieckiego

A le ksy  W łasow rozpoczął w o jn ę  ja 
ko  m łodszy le jten an t, dowódca p lu 
tonu piechoty. Dopiero co ukończył 
szkołę w o jskow ą i  bó j nad P ru tem

ty fik a c ja c h  przybrzeżnych, w y trw a le  
i  bohatersko odpiera jąc p róby  p rze
ważających s ił n iep rzy jac ie lsk ich , 
k tó re  pod osłoną huraganowego o- 
gn ia  a rty le ry jsk ie g o  u s iło w a ły  wysa
dzić desant na brzeg radzieck i. W a l
czy ł on naw et w tedy, k ie d y  w rogo
w ie  osk rzyd la li go z p raw a  i  z lewa. 
D oniero wówczas, k ie d y  w sze lk i opór 
s ta ł się ju ż  bezcelowy, w y rw a ł się 
z okrążenia i  p rzy łączy ł się do swych 
sił. W  w a lkach  o K ijó w  W łasow  b y ł 
ju ż  łe jtenantem . Pod S ta ling radem  
zastąp ił on poległego dowódcę ko m 
pan ii. W  tych  dn iach s ta ł się k a p ita 
nem. W  dn iach ofensyw y radz ieck ie j 
pod Jassami, w łaśn ie  n iedaleko od 
m iejsca, gdzie W łasow  o trzym a ł na 
g ra n icy  sw ój chrzest bo jow y, będąc 
ju ż  m ajorem , p ro w a d z ił do b o ju  ba
ta lion . Pod P loeszti dow odził p u ł
k iem . W  w a łkach  pod Budapesztem, 
wówczas ju ż  p o dp u łko w n ik ie m , za 
s tą p ił rannego dowódcę d y w iz ji.

Ten m ło dy  człow iek, k tó ry  teraz 
ledw ie  ukończy ł 30 la t, jes t dośw iad
czonym  żołn ierzem -w eteranem . Za 
swe zasługi bo jow e został odznaczo
n y  6 orderam i i  posiada op in ię  n ie  
ty ik o  ^człowieka o n iez łom ne j w o li, 
lecz rów n ież rozumnego, rozważnego 
dowódcy, świetnego znaw cy sztuk i 
w o jenne j.

Te dw a życ io rysy uczestn ików  i  bo
ha te rów  w o jn y  wyzw oleńcze j są ba r
dzo^ typow e dla  dwóch pokoleń o f i
cerów  radzieckich, d la  starszego po
ko len ia , k tó re  przeszło szkołę w o j
n y  dom ow ej, a potem  pogłęb ia ło  swe 
doświadczenie bo jow e w  akadem iach 
w o jskow ych, i  d la  młodszego, k tó re  
rozpoczęło w o jnę  od razu po u ko ń 
czen i^  szkoły w o jskow e j i  ju ż  w  to 
k u  w o jn y , w  w a lkach  udoskonala ło 
Swą w iedzę w  dziedzin ie skom p liko 
w ane j i  różnorodne j sz tuk i w o jenne j.

C a ły św ia t w ie  teraz o znanym  
asie radz ieck im  p u łk o w n ik u  lo tn i
c tw a A leksandrze P okryszkin ie , t rz y 
k ro tn ie  odznaczonym zło tą  gw iazdą 
Bohatera Zw iązku Radzieckiego. Jest

b y ł jego p ie rw szym  bojem . O koło 10 to w span ia ły  lo tn ik , k tó ry  p o tra f ił

życie lem  całej sw oiste j szko ły  asów 
radzieckich

Tacy o fice row ie , doskona li m i
strzow ie  i  tw ó rc y  now ych  metod 
w a lk i, zn a jd ow a li się n ie  ty lk o  w  
lo tn ic tw ie , lecz także w  a r ty le r ii,  w  
w o jskach pancernych, pośród o fice
ró w  —  saperów, inżyn ie rów , o fice
ró w  łączności. M ożna bez przesady 
powiedzieć, że radzieccy o fice row ie  
w szystk ich  rod za jów  b ro n i m ie li 
sw ych P okryszk inów .

N astępnym  w a lo re m  radzieckiego 
korpusu  oficerskiego je s t jego w yso
ka  ideowość, oparta  na g łębokie j 
św iadom ości słuszności swej sprawy.

Ta niezłom na w y trw a łość  o fice rów  
radzieck ich , ich  n ieustanne dążenie 
do w a lk i z w rog iem  naw e t wówczas 
k ie d y  ich w łasna sytuac ja  by ła  ju ż  
beznadziejna, zawsze w y w o ły w a ło  
zamieszanie u  wroga, nape łn ia ło  go 
strachem . N ie nadarem nie w  je d 
nym  z lis tó w  do Rosenberga generał 
w o jsk  SS K uh m an  p isa ł z B ia ło ru s i: 
„Zm uszen i jesteśm y obecnie n isz
czyć jeńców  rosy jsk ich , a szczegól
n ie  o fice rów , ponieważ, w b re w  po
stępowaniu o fice rów  innych  a rm ii 
jeńcy  rosy jscy gdy zna jd u ją  się w  sy- 
'" '■ " T  w y jśc ia , w  naszych rę 
kach naw e t będąc ran n i, nie chcą 
u...,-.. - s.ę za pokonanych i  p rzy  p ie r
wszej dogodnej o ka z ji w zn aw ia ją  
w a lkę  p rzeciw ko nam, b u n tu ją  in 
nych  je ńcó w  obozu, grożą pow sta
niem... W  stosunku do o fice rów  ra 
dz ieck ich m ożemy być spoko jn i t y l 
ko  w tedy, k ie d y  są m a r tw i“ .

Czy to  św iadectwo najgorszego 
wroga, zacytowane na procesie w  
Norym berdze, n ie  jes t cha rak te ry 
styką n ieug ię te j w o li i  wspaniałego 
pa trio tyzm u  o fice rów  radzieck ich !

P raw dziw a, głęboko opanowana 
Sztuka wojenna, um ożliw ia jąca  bić 
w roga w ed ług  w szystk ich  zasad na
u k i w o jenne j, pomnożona przez w y 
soką ideowość i  p łom ienny  p a trio 
tyzm  —  oto w a lo ry  w łaściw e k o rp u 
sow i o fice rsk iem u zw ycięsk ie j A rm ii 
Radzieckie j.

In te rn a t zorgan izow any p rz y  
ucze ln i odzw ie re iad la  w  odpo
w ie d n ie j ska li s tosunki ludnościo
we, ja k ie  p anu ją  w  ty m  n a j
ba rdz ie j po lsk im  pow iecie : na 
80%  m łodzieży rodz im e j p rz y 
pada 20% re p a tria n tó w . Rozma
w ia m  z jedną  z uczenie —  W il-  
n ianek : w spółżycie  je s t bardzo 
h a rm on ijne , w ięzy  koleżeńskie 
coraz w ięce j zażyłe. Wszyscy 
jednakow o kocha ją  p iastow ską 
dziedzinę M ieszków , B o les ław ów  
K ędzie rzaw ych , S p ra w ie d liw ych , 
B roda tych , W ysokich, D ob rych  i  
P lą tonog ich .

O sta tn i z ks iążą t o p rzydom ku  
ta k  źle św iadczącym  o jego no
gach je s t za łożycie lem  l in i i  ks ią 
żąt na O polu, po po lsku  s w a r li-  
w e j, ale i  po po lsku  w ie rn e j swej 
o jczyźnie. 11-sty z ko le i P iast 
O po lsk i W ła d ys ła w  I I I  (1382—  
1401) d o b ry  gospodarz i  b u d o w n i- 

. czy m ias t jes t fu n da to rem  k la 
sztoru  OO. P a u lin ó w  na Jasnej 
Górze (r. 1382).

W  podziem iach K ościo ła  OO. 
F ranc iszkanów  zn a jd u je  się jego 
grób. A  w  naw ie  g łów ne j za o łta 
rzem  sto ją  sa rko fag i B o lka  N ie 
m odlińsk iego, B o lka  I I  i  B o lka  
I I I  z żoną A nną.

W  kościele panu je  ju ż  przed
w ieczorny, c ichy zm rok. N ie ró w 
ne k ró k i k i lk u  osób o d b ija ją  się 
sk łóconym  echem o posadzkę 
św ią tyn i. Chcem y jeszcze zoba
czyć sarko fag i. Za o łta rzem  g łów 
n ym  panu je  ju ż  p ra w ie  gęsta 
ciemność. S zukam y po om acku 
grobow ców . N agle k toś zaświeca 
e lek tryczną , k ieszonkow ą lam pkę. 
Jasny b lask św ia tła  p rzesuw a się 
po sarkofagach i  za trzym u je  się 
ja k  św ięta  aureola na  tw a rz y  
B o lka  I I .  Przez dłuższą ch w ilę  
w p a tru je m y  się w  rzeźbioną, 
uśm iechn ię tą  tw a rz . Ś w ia tło  ju ż  
daw no zgasło, ale w  oczach, ja k  
na k lis z y  u trw a liło  się oprom ie 
nione aureo lą  w  p iaskow cu ku te  
oblicze opolskiego P iasta. G dy po
tem  w  w yo b ra źn i szukam y wspo
m n ień  z Opola, ten  obyaz n a js il
n ie j narzuca się naszej pam ięci, 
choć m iasto  m a przecież p iękną  
a rch ite k tu rę , b ib lio te k i, kośc io ły  i  
szko ły. W idoczn ie  je dnak  m ia ł 
ra c ję  jeden z p isarzy, gdy tw ie r 
dz ił, pisząc o Nysie, że „m y  Po
lacy  n ie  p o tra fim y  m yśleć inaczej 
n iż  h is to ryczn ie .“

A. W. Walczak
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Przeszło 1000 statków odwiedziło port szczeciński

R eportaż o p racy  now ego naszego portu  w  1347 ro k u
R ok 1947 b y ł p ie rw szym  p e ł

n ym  ro k ie m  eksp loa tacy jnym  
p o rtu  szczecińskiego. W  ro k u  po
p rzedn im  p o rt zaczął pracować 
dopiero od s ie rpn ia  i ca łk o w ity  
jego ob ró t w y ra ża ł się liczbą 
44.700 ton  przeładowanego to 
w aru .

P ra w ie  ca ły  styczeń ubiegłego 
roku , lu ty , marzec i  w iększa 
część k w ie tn ia  na leżały do okresu 
m artw ego, spowodowanego za
m arzn ięc iem  d rog i w odnej do 
Ś w inou jśc ia , k tó ra  łączy Szczecin 
z o tw a rty m  m orzem . W  osta tn ich 
dn iach k w ie tn ia  po ustąp ien iu  lo 
dów, zdołano prze ładow ać jeszcze 
5 tys. ton  tow a rów . O d  m a j a  
r o z p o c z y n a  s i ę  n o r m a l 
n a  p r a c a  p o r t u  n a s t a w i o 
n a  n a  z w i ę k s z a n i e  w  m i  a - 
r ę  m o ż n o ś c i  i l o ś c i  p r z e 
ł a d o w a n y c h  t o w a r ó w .  
Ś w i a d c z y  o t y m  w y n i k  
z t e g o  m i e s i ą c a :  54.400 t o n  
p r z e ł a d u n k u .  Od m a ja  ilośc i 
p rzerzuconych  przez Szczecin to 
w a ró w  zw iększa ją  się stale. W  
ogólne j liczb ie  ob ro tó w  na jpo 
w ażnie jszą pozycję  s tanow i p rze
ładunek w ęg la  eksportowego. 
T rzeba o ty m  pam iętać, że Szcze
c in  je s t po rtem  w yw o zo w ym  na 
w ęgie l.

Z surow ców  im p o rto w a n ych  
p ie rw sze m ie jsce za jm u je  zdecy
dow anie  ru d a  żelazna sprow adza
na ze S zw ecji. Poniew aż Szwecja 
je s t na jw iększym  odbiorcą nasze
go węgla, a równocześnie dostaw 
cą ru d y , zatem  n ie  je s t rzeczą 
b y n a jm n ie j dziw ną, że s ta tk i 
szwedzkie są najczęstszym i gośćmi 
p o rtu  szczecińskiego. S koro  ty lk o  
w  s tyczn iu  na pew ien  k ró tk i 
okres zapanowała odw ilż , n a tych 
m iast w szedł do p o rtu  szwed 
„O th e m “  i  zabraw szy 900 ton  w ę
g la  u c ie k ł śpiesznie przed lodam i. 
R ów nież w  k w ie tn iu  po d e fin i
ty w n y m  us tąp ien iu  lodów , ja ko  
p ie rw szy  za w in ą ł '-’ o p o rtu  w  d n iu  
25. szw edzki s ta tek „ In g e g e rt“ .

Od tego czasu aż do dzis ia j, 
Szwedzi n ie  pozw a la ją  w yp rze 
dzić się n iko m u  pod ty m  w zg lę 
dem. N ie k tó re  s ta tk i p rzebyw a ją  
n ieda leką  drogę do na jb liższych  
p o rtó w  szwedzkich, p rz y  po
m yś lne j pogodzie w  bardzo k ró t
k im  czasie i  w  d w ie  doby po od
p łyn ię c iu  z ja w ia ją  się w  Szcze
c in ie  po n o w y  ładunek.

N a nabrzeżu ty m  z początku p rze
ładunek odbyw a ł się ręcznie. Ro
b o tn icy  bezpośrednio z wagonów 
zsyp yw a li w ęg ie l za pomocą spe
cja lnego ko ry ta  do lu k u  sta tku . 
Dziś nabrzeże dysponu je  p ięc io 
m a dźw igam i o p rzec ię tnym  
u d źw igu  2— 3 ton. Na d ru g im  na
brzeżu w ęg low ym  „H u k “  p raco
w a ły  4 dźw ig i, jeden w ie lk i m o
stow y i  3 m niejsze. N iezależnie 
od dw óch w yże j w spom nianych 
nabrzeży od d ru g ie j p o ło w y  
w rześnia, p rze ładunek w ęg la  za
czął się odbyw ać ró w n ie ż  na na
brzeżu K aszubskim  I. S to ją  tam  
dw a d źw ig i 5-tonowe. Poza ty m  
do p rze ła d u n ku  w ęg la  s łuży jesz
cze nabrzeże Górnośląskie, w yp o 
sażone w  jeden dźw ig  3 ,5-tonow y 
i  jeden 2,5-tonow y.

D z ię k i u ru ch o m ie r ' i  now ych  
nabrzeży i  dźw igów  , oraz p rze
szko len iu  fachow e j u s łu g i  p rze
ła d u n k i w ęg la  w zras ta ją  w  d a l
szym  ciągu. W  lis topadz ie  w yeks
p o rto w a liśm y  przez Szczecin
115.000 ton w ęgla, >w g ru d n iu
124.000 ton.

P o ś r ó d  s u r o w c ó w  p r z y 
w o ż o n y c h  n a j p o w a ż n i e j 
s z y m  j e s t  r u d a  ż e l a z n a .  
W  ciągu całego ro k u  im p o rto w a 
liś m y  przez Szczecin 100.000 ton 
ru d y . P rz y w o z iły  ją  szkunery 
szwedzkie z dalekiego p o rtu  L u - 
lea. Obecnie p o rty  północne za
m a r ły  i dostaw y ru d y  zosta ły  na 
razie  w strzym ane, co odb iło  się 
w y ra źn ie  na obro tach p o rtu  w  
m iesiącu styczn ia  b r. Oprócz ru d y  
żelaznej im p o rto w a liś m y  przez 
p o rt szczeciński w  ro k u  1947 n ie 
w ie lk ie  ilo śc i ce lu lozy, m a k u la tu 
ry , 9.500 ton  śledzi i  13.000 sztuk 
k o n i d la  naszych ro ln ik ó w . W  
eksporcie poza w ęg lem  ka m ie n 
n y m  zn a jd ow a ł się koks, b u n k ie r 
(w ęg ie l służący za p a liw o  d la  
s ta tków ) oraz n ie w ie lk ie  ilo śc i 
o le ju  gazowego i  d robn icy .

O m aw ia jąc  o b ro ty  p o rtu  szcze
cińskiego, n ie  można pom inąć 
specyficznych d la  Szczecina prze
ładunków , ja k im i są to w a ry  tra n 
zytow e. W ie lk im  zadaniem  p o rtu

jes t pośredniczenie w  im porc ie  
i  eksporcie k ra jó w  środkow o- 
po łu dn io w e j E u ropy. N a jw ięce j 
za in teresow ania  tra n zy te m  przez 
Szczecin w y k a z a li dotychczas 
Cżesi, d la k tó ry c h  kw estia  ta  jest 
n iezm ie rn ie  ważną. Czesi po trze 
b u ją  d la  swego rozw in ię tego  p rze
m ys łu  ru d y  szw edzkie j, k tó re j 
n ie  mogą inaczej o trzym ać ja k  
w łaśn ie  za ,pośredn ic tw em  po rtó w  
po lsk ich . R ów nież eksport w y ro 

bów  gotow ych  p rzem ys łu  czeskie
go w ym aga ta n ie j d ro g i m o rsk ie j. 
Z ty ch  w zg lędów  w  ciągu ub ieg 
łego ro k u  b a w iły  w  Szczecinie 
k i lk a k ro tn ie  delegacje czeskich 
s fe r gospodarczych, p rzybyw a jące  
w  celu zapoznania się z m o ż liw o 
śc iam i tra n z y to w y m i p o rtu . Czesi 
zam ie rza ją  na Odrze u ruchom ić  
w łasne b a rk i, k tó ry m i sprow adzi
l ib y  ru d ę  ze Szczecina. R ów nież 
w ęg ie rsk ie  ko ła  ekonom iczne in 
te resu ją  się żyw o Szczecińem ja 
ko  po rtem  tra n zy to w ym .

W  ram ach ob ro tów  tra n zy to 
w ych  p rze ładow ano w  porc ie  
szczecińskim  w  ro k u  1947 ponad
37.000 to n  to w a ró w . B y ł to  p rze
de w szys tk im  z łom  żelazny oraz 
czeskie w y ro b y  m eta low e, a da le j 
w ęg ie l, gazolina, chem ika lie  i  
inne.

W  m iesiącu p aźdz ie rn iku  ogól
n y  o b ró t p o rtu  szczecińskiego 
p rze k ro czy ł 100.000 ton, a w  na

stępnym  m iesiącu -wszedł do p o r
tu  tys ięczny statek. B y ł n im  d u ń 
sk i parow iec s/s ,,Varsaav“ , k tó ry  
p rzyszed ł z K openhag i po ładu 
nek w ęgla. K a p ita n  s ta tku  E. 
Hansen został specja ln ie  uhonoro 
w a n y  przez szczeciński U rząd 
M o rsk i.

O bserw u jąc ilość s ta tkó w  zano
tow anych  na w e jśc iu  i  w y jś c iu  z 
p o rtu  można zauważyć, iż ilość 
s ta tkó w  zm n ie jszy ła  się1, p rzy  
czym  je d n a k  ogó lny ich  tonaż 
w zrasta . T a k  np. w e w rześn iu  na 
w e jśc iu  i  w y jś c iu  zanotowano 
325 s ta tkó w  o łącznym  tonażu
85.000 N R T  (1 N R T  ró w n a  się ob
ję tośc i 100 stóp sześciennych), w  
p a źd z ie rn iku  ju ż  ty lk o  288 s ta t
ków , a w  lis topadz ie  236 s ta tków  
o pojem ności 117.000 N R T. Po
ró w n u ją c  te c y fr y  s tw ie rdzam y, 
że d o ’ S z c z e c i n a  w c h o d z ą  
c o r a z  t o  w i ę k s z e  j e d 
n o s t k i ,  co je s t ob jaw em  b a r
dzo doda tn im , św iadczy bow iem
0 spraw ności obsług i. A rm a to r  
zagran iczny posyła do p o rtu  t y l 
ko  w te d y  w iększe s ta tk i, gdy w ie , 
że zostaną one w  szybk im  tem pie  
załadowane, w  p rze c iw n ym  razie  
ponos iłby  s tra ty  na czasie.

O b ro ty  p o rtu  szczecińskiego
1 ru ch  s ta tkó w  w skazu je  w yra źn ie  
na jego s ta ły  ro zw ó j. Będzie on 
jeszcze da le j w z ra s ta ł w  m ia rę  
rea lizo w a n ia  p rze w id z ia n ych  in -  
w es tycy j. W  c iągu na jb liższych  
dw óch la t p o rt o trzym a  ca ły  sze
reg  now ych  urządzeń p rze ładun 
kow ych , k tó re  pozw olą na zw ie lo 
k ro tn ie n ie  ob ro tów . N a nabrze
żach w ęg low ych  za insta low anych  
zostanie 10 dźw igów  p o rta lo w ych  
o u d źw ig u  7,5 ton, 3 w y w ro tn ic e  
w agonow e i  jeden  taśm ow iec 
am erykańsk i, na jnow sze j ko n 
s tru k c ji o ogrom nej w yda jnośc i. 
Część z ty c h  urządzeń stan ie  na 
zupe łn ie  now ych  nabrzeżach, do 
k tó ry c h  bu d o w y ju ż  przystąp iono. 
Szczecin p racu je  i  w  os ta tn im  
ro k u  p la n u  narodow ego stanie 
się po tężnym  po rtem  Rzeczy
pospo lite j.

Bogusław Piskorski

Miislowa kościołów i zabytków polskie!
n a  Ś  E rs te n

Oprócz f la g i szw edzkie j najczę
ściej zobaczyć można w  porcie  
flagę  norw eską, duńską, fiń ską  
i  ho lenderską. Do rzadzie j zaw i
ja ją cych  s ta tkó w  należą polskie, 
radz ieck ie  i  ang ie lsk ie ; a do nad
zw ycza jnych  s ta tk i U n ii  P o łu d - 
n io w o -A fry k a ń s k ie j i  Peru. Są 
to  napraw dę w y ją tk i,  egzotyczni 
goście.

N a jw ażn ie jszym  tow arem  prze
ła d o w yw a n ym  w  Szczecinie jes t 
ja k  ju ż  w spom niano w yże j w ęg ie l 
przeznaczony . na eksport. P rze ła 
dunek w ęg la  o d b yw a ł się w  ub ie 
g łym  ro k u  na nabrzeżu „H u k “  
i  „A rs e n a ł“ , a doryw czo także na 
in n ych . Nabrzeże „A rs e n a ł“ , po
łożone bardzo b lisko  śródm ieścia 
uruchom ione  zostało w  s ie rpn iu . 
D z ię k i n iem u  w  tym że m iesiącu 
prze ładow ano 60.000 ton  w ęgla.

Zorganizowana staran iem  Tow a
rzystw a P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j w ystaw a objazdowa pt. „800- 
lacie M oskw y“  o tw a rta  została w  
Poznaniu w  salach M uzeum  W ie lko 
polskiego. O tw arc ia  w ys taw y  doko
na ł w icew o jew oda Szłapczyński w  
obecności prezydenta m iasta S roki, 
konsula ZSRR w  Poznaniu C zerny- 
szewa oraz liczn ie  zebranych przed
s ta w ic ie li o rgan izac ji spo łeczno-poli
tycznych i  św iata artys tyczno -nau - 
kowego.

Równocześnie w  g a le r ii G ra f ik i 
M uzeum  W ie lkopo lsk iego został u ru 
chom iony pokaz pt. „Ż yc ie  rosy jsk ie  
okresu Puszkina, w idz iane  oczami 
polskiego m a la rza“ . Pokaz obe jm uje  
szereg rysunków , akw a re l i  g ra fikę

Znacznie w iększe n iż  w  ub ie 
g łych  la tach  k re d y ty  państw ow e 
na zabezpieczenie i  odbudow ę za
b y tk ó w  w  w o j. w ro c ła w sk im  
u m o ż liw ia ją  rozszerzenie i  p rz y 
śpieszenie p rac  na ty m  odcinku.

W e W ro c ła w iu  z p rzyznanych  
k re d y tó w  kon tynuow ane  będą 
prace zabezpieczające oraz re 
m o n ty  w szys tk ich  w ażn ie jszych  
ob ie k tó w  zaby tkow ych . G łó w n y  
w y s iłe k  skoncen tru je  się na upo
rzą d ko w a n iu  h is to ryczne j części 
m iasta, leżącej na tzw . O s trow ie - 
T um sk im . P row adzone będą w  
dalszym  ciągu ro b o ty  p rz y  odbu
dow ie  zaby tkow e j ka te d ry  W roc
ła w sk ie j z X I I I  w ie ku . W  ro ku  
bieżącym  o b ie k t ten  o trzym a  sta
low e w iązan ie  dachowe oraz dach 
z d a chów k i rzym sk ie j. W ym ie 
n ione zostaną rów n ież  n a d w ą tlo -

w yb itnego  a rt.-m a la rza  A leksandra  
O rłow skiego, k tó ry  dużą część swe
go życia spędził w  R osji. W ystaw io 
ne prace p rzedstaw ia ją  życie i  zw y
czaje społeczeństwa rosyjskiego.

ne w sku te k  pożaru b lo k i ka m ie n 
ne w  fila ra ch .

W yko n a n y  będzie w  ro k u  b ie 
żącym  dach na zabezpieczonym 
ju ż  up rzedn io  kościele P anny M a
r i i  z X IV  w ie ku . T rzec im  w ażnym  
za by tk iem  a rc h ite k tu ry  koście l
ne j, p rz y  k tó ry m  prow adzone bę
dą in tensyw ne  prace, je s t kośció ł 
Św. K rz y ż a ..

W  w iększym  n iż  dotychczas 
s topn iu  uw zg lędn ione  zostaną ro 
b o ty  konse rw a to rsk ie  w  zaby tko 
w ych  kam ien icach  m ieszczań
skich, oraz A rsena le  M ie jsk im , 
posiada jącym  jedyne  pozostałości 
średn iow iecznych  fo r ty f ik a c j i  
W ro c ła w ia  w  postaci baszt ob ron 
nych  z X V  w ie ku . U n iw e rs y te t 
i  Ossolineum  re m o n tu ją  z w łas
nych  funduszów  swe zabytkow e 
b u d y n k i.

Zw iększone k re d y ty  państw ow e 
u m o ż liw ią  w  ro k u  b ieżącym  roz
szerzenie zakresu p rac  p rz y  od
budow ie  za b y tkó w  ró w n ie ż  w  
m n ie jszych  m ie jscow ościach D o l
nego Śląska. M . in . p rzep row a
dzone będą ro b o ty  budow lane  w

zam ku P ias tow sk im  w  Legn icy, 
k tó rego  najstarsze p a rtie  pocho
dzą z X I I I  w ie ku . O dbudow any 
zostanie ró w n ie ż  zam ek P ias tow 
sk i w  B rzegu, zbudow any w  s ty lu  
renesansowym . Zam ek ten  znisz
czony zosta ł w  X V I I I  w ie k u  i  
os ta tn io  jeszcze b a rd z ie j u c ie r
p ia ł w sku te k  dz ia łań  w o jennych . 
W  O ław ie  od rem ontow any będzie 
b a ro ko w y  zamek, w  k tó ry m  przez 
dłuższy czas rezydow a ł Jakub  So
b ieski. Rozpoczną się rów n ież  
prace p rz y  zabezpieczeniu zam ku 
w  S iedlcach pow . G łogów , stano
w ią cym  cenny zaby tek  renesan
sowy. Z za b y tkó w  a rc h ite k tu ry  
koście lne j odbudu je  się m. in . ko 
śció ł św. M ik o ła ja  w  B rzegu, po
chodzący z X IV  w ie ku , oraz go
ty c k i kośc ió ł p a ra f ia ln y  w  Żaga
n ie  z X V  w ie ku .

S T A L I D O ZO R C Y  D L A  Z A B Y T 
K Ó W

M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tu k i 
p rz y d z ie liło  w  os ta tn ich  dn iach, 
na w n iosek w y d z ia łu  w o jew ódz
k iego w e W ro c ła w iu , specjalne 
fundusze na zaangażowanie sta
ły ch  dozorców  do w szys tk ich  za
b y tk o w y c h  o b ie k tó w  a rch ite k to 
n icznych  na te ren ie  D olnego Ś lą
ska. D z ię k i tem u ponad 400 pom 
n ik ó w  polskości na Ś ląsku o trz y 
m a s ta łą  opiekę. P rzy jm o w a n ie  
dozorców  i  k o n tro la  nad ich  dz ia
ła lnością  spoczywa w  rękach po
w ia to w ych  re fe re n tó w  K u ltu ry  
i  S z tuk i.

Wystawa 800-Secia Moskwy w Poznaniu

KATAR, GRYPA, BRONCWT, 
ARTRETYZM, SKLEROZA

Dziel 20 marca 1840 r. 
w Berlinie

„W iosna  lu d ó w “  w zbudz iła  w  
narodzie  naszym  ponow nie  na
dzie ję  uzyskan ia  n iepodleg łości 
p o lityczn e j, ekonom icznej i k u l
tu ra ln e j.

W  zaborze p ru sk im  w a lka  z 
okupantem  rozgorza ła  na całego. 
C hłop i ro b o tn ik  w ie lko p o lsk i dą
ż y li z w szys tk ich  s ił do zrzucenia  
ja rzm a  pruskiego. M u s ie li c h w ilo 
w o ustąpić p rzem ocy m a te ria ln e j 
m ilita ry z m u  pruskiego, w odzów  
pow stan ia  osadzono w  w ię z ie n iu  
pańs tw ow ym  w  B e rlin ie . Lecz i  w  
B e rlin ie  w yb u ch ła  re w o luc ja . 
K ró l p ru s k i pod w rażen iem  w a lk  
u licznych  pos tanow ił w ię źn ió w  

’ po lsk ich  uw o ln ić .
O to co pisze o ty m  A . W o lf f  

w  „B e r l in e r  R e vo lu tio n sch ro n ik “ :
„O ko ło  godz. 1 w  po łudn ie , w  

w ię z ie n iu  pańs tw ow ym  z ja w ił się 
p ro k u ra to r i  w  u roczys tym  prze
m ów ien iu , w ięźn iom  p o lsk im  
o zn a jm ił ich  zw o ln ien ie .

Do przygotow anego poprzedn io  
pow ozu w s ie d li d w a j na jznako 
m its i w ięźn iow ie : L u d w ik  M ie ro 
s ław ski, skazany na śm ierć i  d r  
L ib e lt , skazany na d łu g o le tn ie  
w ięzienie.

Z w o ln io n ych  p rz y ję ły  radosne 
o k rz y k i liczn ie  zebranego tłu m u . 
K o n ie  w yp rzągn ię to  od powozu, 
a c iągnę ły  go ręce ludzk ie . S z li 
za n im  wszyscy z w o ln ie n i Po lacy 
z o d k ry ty m i g łow am i. M ie ro s ła w 
sk i trz y m a ł w  ręce cho rąg iew  n ie 
m iecką. C horąg iew  polska, w  
c h w il i  zw o ln ie n ia  w ykonana  przez 
panie  w  w ięz ien iu , pow ie w a ła  z 
powozu. Na całe j drodze, z w szyst
k ich  ok ien  trze p o ta ły  chusteczki 
i  chorągw ie, w ieńce z k w ia tó w  
spada ły na g ło w y  zw o ln ionych . 
N iez liczony  t łu m  szedł za pocho
dem. N a jp ie rw  za trzym ano się 
p rzed un iw e rsy te tem . U zb ro je n i 
studenci, u s ta w ie n i p rzed u n iw e r
sytetem , p rz y ję li  P o laków . G w a r
d ia  obyw ate lska , pe łn iąca  służbę 
p rzy  s trażn icy  g łów ne j, sprezen
to w a ła  b roń .

M ie ro s ła w sk i i  L ib e lt , p ie rw szy  
w  ję zyku  fra n cu sk im , sk ła d a li 
podziękow anie  i  w  im ie n iu  m yś lą 
cego o w o lnośc i na rodu  po lskiego 
p rz y rz e k a li N iem com  pokó j i  p rz y 
jaźń  i  obronę p rzec iw  m ocars tw u  
rosy jsk iem u .

„S z ta n d a r p o ls k i“ , m ó w ił M ie 
ros ław sk i, „o d  te j c h w il i  zgodnie 
pow iew ać będzie obok sztandaru  
n iem ieck iego !“  N a s tą p iły  b u rz li
w e o k la sk i zebranych. Solenizanci 
zosta li n ieom a l uduszeni przez 
rozen tuz jazm ow any tłu m .

Po d ług ich , radosnych o k rzy 
kach k ró l z ja w ił się na ba lkon ie  
w  otoczeniu  m in is tró w  h r. A rn i-  
ma, S chw erina  i  B ornem anna. 
M onarcha, ja k  donosiła  „S pene r- 
sche Z e itu n g “ , p o z d ro w ił t łu m y , 
w idoczn ie  u ra d o w a n y ; dz iękow a ł 
k ilk a k ro tn ie  i  z d ją ł trz y k ro tn ie  
czapkę połową, na co odpow ie
dz ia ły  m u nieskończone, radosne 
o k rz y k i. N astępnie  h r. S chw erin  
ja ko  p ie rw szy  p o w iedz ia ł z b a lko 
nu  co następu je : „Jego K ró le w ska  
Mość u radow a ła  się, że p rz y b y 
liśc ie  podziękow ać za w ie lkodusz
n y  a k t ła sk i k ró le w sk ie j, i  b y ła  
tu ta j obecna, b y  p rzy ją ć  to  po
dz iękow an ie “ . N ow a radość i  
o k rz y k i spośród szeregów P o la
kó w  b y ły  odpow iedzią. H r. 
S ch w e rin  k o n ty n u o w a ł: „Jego 
K ró le w ska  Mość u fa , że Polacy, 
k ie d y  pozna li, ja k  się w  P rusach 
tra k tu je  w ię źn ió w  po litycznych , 
p rzy łączą  się rów n ież  do P rus 
i  ich  d y n a s tii“ .

N a s tą p iły  ja k  na js iln ie jsze  za
pew n ien ia  z s tro n y  zw o ln io 
nych .“

T y le  k ro n ik a  n iem iecka  o zw o l
n ie n iu  P o laków .

D ada jm y, że jeden  z obecnych 
na ba lkon ie  m in is tró w  —  h r. A r -  
n im  —  d w u k ro tn ie , dn ia  12 lipca  
1843 r. i  14 czerwca 1845 r. b ra ł 
u d z ia ł w  k o n fe re n c ji rządu p ru 
skiego, k tó ry  o d rzu c ił pe tyc je  
ludności w ie lko p o lsk ie j o o tw a r
cie u n iw e rs y te tu  z po lsk im  ję zy 
k iem  w y k ła d o w y m  w  Poznaniu.

Szczęsny Zapolski



P O L S K A  Z A C H O D N I A ’ S tr. 7

Praca i działalność Polskiego Związku Zachodniego
ICesmi muzyki polskiej dla słiseSiaszy kursom ropofonizacyjnysh

Z p iękną in ic ja ty w ą  w ys tą p ił P o l- 
S-vi Zw iązek Zachodn i w  Gdańsku, 
w  porozum ien iu  i  p rzy  współpracy 
w yd z ia łu  O św ia ty  i  K u ltu ry  m. 
Gdańska, Zarząd O bwodu zorgnizo- 
Wał w  d n iu  31 stycznia bezpłatny 
koncert m u zyk i po lsk ie j d la  słucha
czy ku rsó w  repo lon izacyjnych.

W ykonaw cam i koncertu  b y ł Chór 
mieszany p rzy  kościele św. A nd rze
ja  B obo li w  G dańsku pod dyrekc ją  
Prof. Snałskiego, oraz w  pa rtiach  so
low ych p. N ina  M ieszkowska i p. N a- 
ięcz. Słowo wstępne i  wprow adzenie 
cl°  poszczególnych u tw o ró w  w yg ło 
s ił ob. Sna lski (b ra t dyrygen t?  i k ie 
ro w n ik  jednego z kursów ).

Część pierwsza konce rtu  obejm owa
ła ko lędy i  p a s to ra łk i w  opracowa
n iu  Maszyńskiego, N ow ow ie jsk iego 
1 Prosnaka, począwszy od n a js ta r
szych z X V I  w ieku , aż do wdzięcznej 
ko łysank i „G d y  śliczna panna“  — 
N ow ow ie jskiego. Część druga zaw ie
ra ła  p ieśn i ludowe. I  tu  dyrygen t 
W yłow ił na jp iękn ie jsze  m elodie z 
z przebogatej skarbn icy  lu du  nasze
go, podając słuchaczom ja k b y  skon
densowaną m uzycznie polskość. Z 
nowszych u tw o ró w  chór w yko na ł 
Now ow ie jskiego „G rę  fa l“ , „M ew y,,, 
9r az Szeligowskiego „Pod okapem  
śniegu“ .

Całość konce rtu  pozostaw iła ja k  
najlepsze wrażenie. O rgan iza torzy 
zam ierzają tego rodza ju  im prezy u - 
rządzić częściej.

Ta fo rm a  uzupe łn ian ia  n a u k i języ
ka polskiego i w iadom ości o Polsce 
Wydaje się być szczęśliw ie w y b ra 
na. Dowodem  tego by ła  w ype łn iona  
sala T ea tru  M ie jsk iego we Wrzesz
czu, ja k  i  rezonans w śród słuchaczy, 
k tórzy  w  ja k im ś  głębokim , w e
w nętrznym  zasłuchaniem  p rzy jm o 
w a li częstokroć zupełn ie nieznane, a 
Jednak b lisk ie  m elodie. D la  w ie lu  bę
dą one „zagub ionym i k lu czam i“ , * •

k tó re  otworzą bram ę nie  ty lk o  do 
przepiękne j i  bogatej k ra in y  po lsk ie 
go śpiewu ludowego i  m uzyk i, ale 
rów n ież zbliżą i  wciągną w  o rb itę  
polskiego życia ku ltu ra lnego , ja ko  w  
swoją, b liską, w łasną dziedzinę.

Na m arginesie zaznaczamy, że p ro 
wadzone w  Gdańsku przez P. Z. Z. 
p rzy  w yd a tne j pom ocy finansow ej 
Zarządu M ie jskiego, k u rs y  repo lon i-. 
zacyjne dla  ludności stale osiadłej,

W trosce o
Z w iosną na teren ie Pomorza Za

chodniego przybędą nowe tra n sp o rty  
po lsk ich  reem ig ran tów  z B erlina . 
W ciągu ostatniego k w a rta łu  1947 r. 
na teren naszego w o jew ództw a p rzy 
by ło  5 transp o rtów  P o laków  z B e r l i
na, M e k lem bu rg ii i  M agdeburga. 
Łącznie przy jecha ło  189 rodzin , to 
jest 760 osób. R eem igranci osadzeni 
żosta li na te ren ie  17 pow ia tów , n ie  
tw orząc nigdzie w iększych skupisk. 
P rzyw ie ź li on i ze sobą dużą ilość ży
wego inw entarza.

S praw y reem igran tów  zosta ły o- 
m ów ione na osta tn im  zebran iu Za
rządu Okręgowego Polskiego Z w ią 
zku Zachodniego w  Szczecinie. P ro 
b lem  szeroko został naśw ie tlony 
przez k ie ro w n ik a  O kręgu Szczeciń
skiego, ob. M. K m iec ika . W w y n ik u  
dysku s ji postanowiono, że transp o r
tam i, ja k ie  przybyw ać będą w  tym  
roku , na leży się tro s k liw ie  zająć 
i  przygotow ać d la  n ich  w łaściw e w a 
ru n k i. Dużą pomocą w  ty m  k ie ru n k u  
będzie naw iązan ie ko n ta k tó w  z prze
m ysłem  po lsk im , k tó ry  zg łos ił ju ż  
do P.Z.Z. k ilk a s e t zapotrzebowań na 
fachowców.

Następnie w -prezes Okręgu, mec. 
P ow idsk i, p rze ds taw ił zebranym  p ro 
je k t  w łaściw ego uczczenia „W iosny

p rzekroczy ły  liczbow o znacznie p ro 
jektow ane ram y. Początkowa liczba 
300 uczestn ików  wzrosła  obe.cnie do 
758, p rzy  czym  organ iza torzy zmusze
n i b y li w strzym ać dalsze zapisy ze 
w zg lędu na b ra k  funduszów, k tó re  
po zw o liłyby  na dalszą, rozbudowę 
kursów . A  jest ich obecnie 18, p row a
dzonych w  różnych punktach  m iasta. 
D owodzi to ja k  pożyteczną jes t a- 
k c ja  kursów . (tr.)

reemigracje
L u d ó w “  oraz zorganizow ania „T y 
godnia Z iem  Zachodnich“ . Zebrania, 
podczas k tó ry c h  uczczoną zostanie 
„W iosna L u d ó w “ , naznaczono na 
dzień 20 marca, na tom iast „T ydz ień  
Z iem  Zachodnich“  obchodzony będzie 
w  dn iach od 11 do 18 k w ie tn ia  br.

Akademicy —
W  a u li U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń 

skiego w  K rako w ie , odbyło się nad
zwyczajne wa lne zebranie cz łonków  
akad. K o ła  Z iem i Ś ląsko-D ąbrow 
sk ie j, na k tó ry m  uchw a lono ca łko
w itą  reorganizację  K o ła  w  ram ach 
PZZi p rzy  czym wszyscy członkow ie 
K o la  weszli au tom atycznie w  sk ład 
PZZ. Zarząd K o ła  p rzekszta łc ił się 
w  Zarząd O bwodu Akadem ick iego 
PZZ. Z ebran i u c h w a lil i rezo lucję  
w zyw ającą społeczeństwo do pracy 
d la  Z iem  Zachodnich i  wzm ożenia 
czujności wobec fa k tu  odradzania 
się im p e ria lizm u  niem ieckiego. Do 
m łodzieży akadem ick ie j K ra ko w a  
zwrócono się z apelem o masowe 
w stępow anie w  szeregi PZZ. W  ze
b ra n iu ' w z ię li udz ia ł przedstaw icie le  
w ładz un iw e rsy teck ich  oraz k ra k o w -

Pośwfęcenie szkoły powszechnej
A-si.xxa. x ouj-cz.ma u i. uu.uyłO S1Q PO-

święcenie i  przekazanie W ładzom 
S zkolnym  jednopiętrow ego budynku  
szkolnego w  Osowie— Wysoka, pow. 
we jherow skiego. Poświęcenia do
kona ł ks. dr. Jastak z G dyn i w  asy
ście m iejsc, ks. proboszcza, w y 
głaszając jednocześnie oko liczno
ściowe kazanie. Po czym przem ów ił 
m ie jscow y gospodarz — p rzew odn i
czący K o m ite tu  B udow y Szkoły ob. 
D rew a A lfons  i  k ie ro w n ik  szkoły ob. 
Roatz, da jąc przedstaw ic ie lom  w ładz 
i  liczn ie  zebranej ludności ogólne 
sprawozdanie z dokonanego dzieła, 
jednocześnie składa jąc podziękow a
nie  tym , k tó rz y  p rzyczyn ili się do 
zrea lizow ania budow y szczególnie 
podkreśla jąc u d z i a ł  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  Z a c h o d n i e g o  O b 
w o d u  S o p o t, k tó ry  po u tw o rze
n iu  się Kom . B udow y S zko ły . zapo
czątkow ał akc ję  zb ió rkow ą przez

czIonkarH PZZ
skiego PZZ; ¿ koteż m łodzież w yż
szych uczeln i k rakow sk ich .

Zaznaczyć rś le ży , że z in ic ja ty w y  
k ra ko w sk ich  działaczy P ZZ  re k to r 
U. J. w yd a ł odezwę, w zyw ającą m ło 
dzież do udzu j  w  zebran iu  i  w stę
pow ania W  SZc. ;gi PZZ.

Sportowcy pod
W  K ra k o w ie  odbyło się w a lne ze

b ran ie  K lu b u  Tow arzysko -  S porto
wego „K ra k u s “ , na k tó ry m  zapadła 
jednom yślna uchw ała, nakazująca 
w szys tk im  członkom  k lu b u  zapisa
nie  się do PZZ.

Na zebran iu, z ram ien ia  k ra k o w 
skiego PZZ, w yg ło s ił przem ów ienie 
naśw ie tla jące cele i  działa lność PZZ,

wpłacenie na ten c e l  o k o ł o  30 000 
zło tych. S tało się to bodźcem do 
pracy d la  m ie jscow ej ludności —  
zaczęto w ierzyć, że szkoła będzie 
wybudowana. Następnie złożono po
dziękowanie prezesowi tegoż O bw o
du P. Z. Z. ob. K w ia tko w sk ie m u  
S tefanow i, k tó ry  wówczas og łos ił 
apel w  m ie jscow ej prasie —  o tw ie 
ra jąc  w  ten sposób lis tę  o f ia r  na 
dokończenie budowy, k tó ra  w  dużej 
m ierze w p łynę ła  na tem po p racy —  
(czasokres budów y trw a ł 4 mieś.). 
Ze sprawozdania w y n ik a  m in im a ln y  
koszt robocizny, gdyż większość p ra 
cy została w ykonana bezpłatn ie 
przez m ie jscową ludność.

Następnie przem aw ia ł z-ca Sta
rosty pow. W ejherow o — dając w y 
raz radości z powodu o fia rne j p ra 
cy m ieszkańców Osowy. K o le jno  
p rzem aw ia li: p rzedstaw ic ie l Inspek
to ra . Szkolnego z W ejherow a i  dele
gat K u ra to r iu m  Szkolnego ob. H a rt-  
w ig. O kolicznościowe przem ów ien ie 
w yg ło s ił w -prezes Zarządu O bwodu 
P. Z. Z. Sopot ob. G latte , życząc m. 
in . m ie jscow ej ludności, by pośw ię
cony budynek szkoły b y ł bodźcem 
do dalszej pracy nad odbudową zn i
szczonego terenu, p rzyrzeka jąc w  
im ie n iu  Zarządu O bwodu Polskiego 
Z w ią zku  Zachodniego —  dalszą po
moc i  opiekę.

sztandarami PZZ
prezes K o ła  Centra lnego PZZ w  K ra 
kow ie  ks. pp łk  m g r W eryński.

In ic ja ty w a  działaczy k rako w sk ich  
PZZ idzie  w  k ie ru n k u  pozyskania 
d la  P ZZ w szystk ich  k lu b ó w  sporto
w ych  K rako w a , w  m yśl zasady, że 
w  Polsce pow ojenne j sportow cy nie 
mogą pozostać z da la od życ iow ych 
p rob lem ów  narodu. (A . P .-Z.)

!(s itp rk i i  czas
No w e  w y d a w n i c t w a  i n s t y 

t u t u  Śl ą s k i e g o

Ukazały się w  postaci 5 książeczek 
^ b i t k i  poszczególnych a rty k u łó w  
j^ s r t y c h  w  w ydane j osta tn io  przez 

y tu t Ś ląski p racy zb io row e j pt.: 
^sk, 2j emja j  lu dz ie “ .

łe k ' Jam ka —  K az im ie rz  Popio-
• P rzeszłość Ś lą s k a  w  z w ię z ły m  
zarysie, s tr. 56, cena z ł 100,—

ta  z a w ie ra  n a jw a ż n ie j
sze w ia d o m o ś c i e p o k i p r z e d h is to 
ryczne j o ra z  h is t o r i i  z ie m i ś lą s k ie j.  
Prof. U n iw . W ro c ła w s k ie g o  d r  R u
d o lf Jam ka cha rak te ryzu je  n a jd aw 
niejsze epoki życia człow ieka na 
ziem i ś ląskie j, sięgające setek t y 
s ię cy  la t, w yka zu je  dawność sło
w iańskiego osadnictwa nad Odrą. 
D r K az im ie rz  P op io łek cha ra k te ry 
z u je  przeszłość z iem i śląskie j o d  po

czątków  h is to r ii polskiego narodu, 
aż po d n i ostatn ie, dając św iadectwo 
n igd y  nie  p rze rw ane j łączności lu du  
śląskiego z resztą narodu.

Z dz is ław  H ie row sk i —  S tan is ław  
Rospond: Język i  p iśm ienn ic tw o  na 

Śląsku, s tr. 44, cena z ł 75,—
M g r Z dz is ław  H ie row sk i daje 

przegląd p iśm ienn ic tw a  śląskiego od 
czasów średniow iecznych aż po cza
sy obecne, cha rak te ryzu jąc  ta k  sa
m ych p isarzy ja k  i ich na jważnie jsze 
dzieła. Szczególną uwagę pośw ięcił 
au to r okresow i odrodzenia narodo
wego. P ro f. U h iw . W rocław skiego 
d r S tan is ław  Rospond daje w  k ró t
k im  a rty k u le  cały szereg dowodów 
trw a łośc i żyw io łu  polskiego na te re 
nie  Śląska, zna jdu jący w yra z  w  
nazwach m iejscowości, nazw iskach, 
p ro d u k c ji d ru k a rs k ie j, we w łaśc i
wościach narzecza śląskiego.

J u ż  s ą  w  s p r z e d a ż y
o s t a t n i e  s i o w o ś c i

S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J

„W  IE  D Z A”
Bajki uzbeckie i  tadżyckie, opracow ała E. Słobodni-

kowa, ilus trow a ł J. W itz, 
str. 113, z ł 230.

Broszkiewicz J, — Oczekiwanie Powieść, s tr, 295 z ł 590.

D ygasińsk i A , —  Zając. Powieść. W stęp i objaś
nienie Fr. Bielaka, 
str. 217, z ł 300.

Orzeszkowa E. -  M e ir  Ezofowicz, W  dwu tomach.
Wstęp- m o pa trzy ł 
J. K rzyżanowski. T. I. 
str. 204, T. 219, z ł 460.

Patersowa — Liczyrzepa duch gór. B a jk i d la  m łodzieży.
(Okładkę i  ilustrac je  w y 
kona ła  M . Hiszpańska) 
str. 129, z ł 270.

Skierski K. —  Głodne Żywioły. Powieść, str. 240, z ł 500.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

SPÓŁDZIELNIA W Y D A W N IC Z A

„WIEDZA“
WARSZAWA, UL. LWOWSKA 5 880

Józef L igęza: Śląska k u ltu ra  lu d o 
wa, s tr. 47, ilu s tr .  12, cena z ł 100,—

Jest to  p ierw szy zarys, cha rakte 
ryzu jący  k u ltu rę  polskiego lu d u  na 
Śląsku, k tó ra , ja k  to au to r na ca łym  
szeregu p rzyk ła d ó w  w ykazu je , po
siada bardzo w ie le  stycznych z k u l
tu rą  in nych  po lsk ich  g rup  lu do 
wych. W  k s k  -.ce swej cha rak te ry 
zuje au to r poszczególne ug rupow a
n ia  etniczne, sposoby budow ania 
w s i i  domów, zajęcia gospodarcze, 
zwyczaje, w ierzen ia , podania, ta 
niec, sz tuk i plastyczne itd .

M a ria  Suboczowa —  A n to n i W rzo
sek: Śląsk, obraz geograficzno-
gospodarczy, s tr. 72, 24 iiu s tra c ji i  

ba rw na mapa, cena zł 200,—
Scharakteryzow aw szy na tu ra lne , 

geograficzne w a ru n k i z iem i ś ląskie j, 
(ukszta łtow anie  terenu, k lim a t, rze
k i, f lo ra  i  fauna) da je au to r d r  A n 
to n i Wrzosek, d y re k to r W roc ław 
skiego U rzędu P lanow ania , zw artą , 
bardzo w ie le  cennego m a te ria łu  za
w ie ra jącą  cha rak te rys tykę  życia go
spodarczego Śląska.

O parcie c h a ra k te rys tyk i obecnego 
stanu na zobrazowaniu zniszczeń 
w o jennych  pozwala ocenić ogrom 
prac i  dokonań naszych w  każdej 
dziedzinie. C zy te ln ik  znajdzie w  te j 
książce w iadom ości o ro ln ic tw ie  
(upraw a zbóż, w a rzyw n ic tw o , sado- 
-w n ictw o, hodow la , rybo łów stw o) w  
gospodarce leśnej, gó rn ic tw ie  (wę
gla, ru d  żelaza i  innych  m e ta li, skał 
użytecznych) wreszcie o bogatym  
różnorodnym  przem yśle ((hu tn ic tw o , 
przem ysł m eta low y, m in e ra lny , ener
getyczny, w łók ienn iczy, spożywczy i 
w ie le  innych), wreszcie da je au to r 
k ró tk ą  cha rak te rys tykę  stosunków  
kom u n ikacy jn ych  ( lin ie  żelazne, 
tram w a je , d rog i b ite  i  wodne). M g r 
M a ria  Suboczowa podaje szereg 
c y fr  cha rakte ryzu jących  stosunki 
ludnościowe na teren ie  w o jew ódz
tw a  śląsko-dąbrowskiego i  w ro c ła w 
skiego. W  tekście liczne ilus trac je , 
na końcu załączona ba rw na mapa 
całego Śląska.

A n to n i W rzosek: T u rys tyka  i  uzd ro 
w iska  na Śląsku, s tr. 25, 13 ilu s tr .

2 m apki, cena z ł 50,—
Jest to ja k b y  przew odn ik , je dyn y  

dotychczas p rzew odn ik  po ca łym  
Śląsku, w skazu jący najciekawsze 
sz lak i tu rystyczne i godne zw iedze
n ia  m iejscowości. O m ów iona w  n im  
została tu ry s ty k a  górska i  n iz inna, 
ob je k ty  przem ysłowe, zdro jow iska , 
m ie jscowości pątnicze i  m iasta, tu 
rys ty k a  w odna i  m otorowa. Do łą
czone dw ie  m ańk i w  sposób g ra ficz 
ny  cha rak te ryzu ją  Ś ląsk ja k o  teren 
tu rys tyczny.

Z aran ie  Śląskie, K w a rta ln ik ,  ro k  
X V I I I ,  zeszyt 4, str. 48, cena z ł 150,— 

Na treść tego num eru  „Z a ran ia  
g łów n ie  treśc i h is to ryczne j i  lite ra c 
k ie j. O tw ie ra  ten  num er a r ty k u ł 
Ś ląskiego“  sk łada ją  się a r ty k u ły  
p ro f. U. J. d r  H. Barycza, pośw ię
cony jednem u na jba rdz ie j d la  badań 
nad śląską k u ltu rą  zasłużonemu 
uczonemu Jerzem u Sam uelow i

B andtk ie . P ro f. U n iw . Poznańskiego 
d r  Rom an P o lla k  w  dw u  a rtyku ła ch  
da je szereg w iadom ości, zw iązanych 
z autorem  poem atu hutniczego z 
w ie k u  X V I I  Rozdzieńskim  i  z jego 
dziełem. C iekawe lis ty  F ry d e ry k a  
S karbka z jego podróży po Śląska w  
początkach w ie k u  X IX  przytacza i  
om aw ia p ro f. U n iw . W rocławskiego, 

r  Tadeusz M ik u ls k i.  W ilh e lm  Szew
czyk da je p o rtre t n ieznanej u nas 
p ra w ie  zupełn ie po e tk i łu życk ie j 
M in y  W itko jc . Wreszcie zna jdu jem y 
w  ty m  num erze k ilk a  w ie rszy Jana 
Baranow icza oraz uw ag i Józefa 
Matuszczaka o jedne j z rzeźb z ko 
ścioła św. Jakuba w  Nysie.

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  poświęcona 
jes t przede w szystk im  Ś ląskiem u 
T ygod n iow i K u ltu ry  oraz sy lw e tkom  

i/on ych  wówczas osób..
Tekst zdobi k ilk a  ry c in  oraz p o r

tre tów .

„Ż y c ia  L iszta“  —  Gue de P ou rta -
lćs — w yd aw n ic tw o  Przeworskiego, 
W arszawa —  1948 r. —  S łowo w stęp
ne Iw aszkiew icza -r- tłum aczen ie 
H a lin y  W ierzyńsk ie j.

„Najrzadsze dzieło a rtys tó w  to ich 
życie“  —  ta k im  m o ttem  rozpoczyna 
słowo wstępne Iw aszkiew icz.

Na k a rtk a c h  ks ią żk i Pourtalesa 
w ystępu je  ca łk iem  ja sk raw o  n ie 
z w yk ła  postać, ja ką  b y ł w  X IX  w. 
L isz t. Od zarania życia w ir tu o z -p ia - 
n is ta  —  cudowne dziecko zbiera la -

u ry  w yko nyw a n iem  u tw o ró w  s ły n 
ne j p le ja dy  kom pozyto rów  na m ia rę  
M ozarta, Beethovena i  innych . , Na 
w ra ż liw ą  duszę a rty s ty  n ie  m a ły  
w p ły w  w yw ie ra  lite ra tu ra . Pod je j 
w p ływ e m  budz i się w  Liszcie kom 
pozytor z razu m u zyk i op isow ej aż 
do specyficznie lisz to w sk ie j, w yp rze
dzającej na długo ówczesną epokę.

D ylem at —  kom pozyto r czy p ia 
nista  — dopiero na sku tek a u to ry ta 
tyw nego rozstrzygn ięc ia  K a ro lin y  
S ayn -W ittgenste in  .rozw iązany zo
s ta ł na korzyść tw ó rc y  nadzw ycza j
nych, o różnym  charakterze m uzycz
nym , kom pozycji.

T ra fn a  ocena cha rak te ru  L iszta, 
jego późniejsze bo rykan ie  Się z prze
c iw nościam i życ iow ym i, gub i się n ie 
ste ty  w  zby tn im  przytaczan iu  u ry w 
k ó w  korespondencji. Ź ród łow e opra
cowanie b io g ra fii, aczko lw iek w p ły 
nęło doda tn io  na podkreślen ie fa 
k tó w  i  udokum entow an ie  w ydarzeń, 
to  z d ru g ie j s trony  —•" u jem n ie  na 
kom pozycję lite racką , na w a rs tw o- 
w ien iem  szeregu dygresji.

A u to r k ilk a k ro tn ie  podkreśla, że 
w ie lk i a rtys ta  n ie  posiada zupełnie, 
albo m ało rozw in ię te  poczucie w ła 
sności. Hojność jego zna li dobrze 
wszyscy biedacy z W eim aru.

W  syntezie s tw ie rdza Pourtales, że 
naczelną dewizą L isz ta  by ło  służyć 
ludzkości. Jak  się zasłużył, zda jem y 
sobie sprawę, s łuchając jego kom 
pozycji.
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Gdzie w Fclsse zsisjsfeję się najważniejsze zKyfki 
przedhistoryczne

„W iedze Powszechna“ , W ydaw n ic tw o  popu la rno-naukow e Spó łdz ie ln i 
W ydaw nicze j „C z y te ln ik “  ogłosiło konku rs  ośw iatow y, k tórego tem atem  
jest pytan ie :
Gdzie w  Polsce zna jd u ją  się na jważnie jsze zab y tk i przedhistoryczne?

W a r u n k i  k o n k u r s u :  Należy w ym ien ić  (w o jew ództw am i) m ie j
scowości w  granicach P olski, w  k tó ry c h  od k ry to  lu b  znaleziono zab y tk i 
przedhistoryczne.

O dpow iedzi l  ustrowane p rzy  pomocy specja lne j m ap k i będą p re m io 
wane dodatkowo.

T e r m i n  k o n k u r s u :  O dpow iedzi konkursow e pros im y nadsyłać 
d o  d n i a  15 m a r c a  1948 w  kopertach z napisem  „ I I  K o n k u r s  
O ś w i a t o w y “  do R edakc ji „W iedzy Powszechnej“  W arszawa, u l. Da
szyńskiego 14, podając sw ó j dokładny adres.

O c e n a  i  n a g r o d y :  Nadesłane w  te rm in ie  odpow iedzi ocenione 
zostaną przez Sąd K onkursow y,, k tó ry  udz ie li w zg lędnie w y losu je  

15 nagród w artośc i 15 000 z ło tych
w  postaci w y d a w n ic tw  ks iążkow ych „C z y te ln ik a “  i  zeszytów „W iedzy 
Powszechnej“  w yb ran ych  przez nagrodzonych a m ianow ic ie :

I  nagroda: ks ią żk i w a rtośc i 5 000 z ło tych
N  »> „  „  3 000 „

N I  „  ,, ,, 2 000 ,,
12 nagród każda po 10 zeszytów „W iedzy Powszechnej“ . 

Ponadto za 5 na jle pn e j opracowanych m apek Redakcja „W iedzy Po
wszechnej“  przeznacza

5 p re m ii ks iążkow ych łączne j w artośc i 10 000 zło tych.
K on ku rs  ten ma na celu spopularyzowanie znajom ości dz ie jów  naszych 

Ziem  Zachodnich, osta tn io „W iedza Powszechna“  w yd a ła  c y k l “ P ras ło - 
w iańszczyzna i  Polska p ie rw o tn a “ :
1. Józef K ostrzew sk i „Z a b y tk i przedhistoryczne i  sposób ich badania“ .
2. K on rad  Jażdżewski „G dzie  by ła  prako lebka  S ło w ia n “ .
3. Józef K ostrzew sk i „K u ltu ra  pras łow iańska“ .
4. Z dz is ław  A . R a jew sk i „B is k u p in  —  gród p ra s ło w ia ńsk i“
5. Józef K ostrzew sk i „S łow ian ie  i G erm anie w  pradzie jach P o lsk i"

A ' ®a jew sk i ” Jak ży ] i nasl Przodkow ie, w  zaraniu dz ie jów “
7. W ito ld  Hensel „O sadow n ictw o i  budow n ic tw o  p rapo lsk ie “
8. Bogdan K ostrzew sk i „Rzem iosło u P o lan“ .
9. W ito ld  Hensel „K ła m s tw a  n a u k i n iem ieck ie j o S łow ianach“ .
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH
Ogólnopolskiej Loterii Fantowej P. Z.

Główne wygrane
Samochód osobowy n r  150450. 
G abinet m ęski n r  118310.
Zegarek dam ski n r  53287.
Zegarek m ęski n r  103724.
M aszyna do pisania n r  4879. 
R ad ioapara t n r  4515.
W olny pobyt w  Szczawnie Z d ro ju  

(10-dniow y) n r  103080.
W olny pobyt w  M iędzyzdro jach 

(10-dniow y) n r  138805. '
Serw is do ka w y  n r  123252.
Zegar sto jący n r  088373.
1 porce lanow y g a rn itu r  do kaw y 

6-osobowy — 15 części n r  72364
1028 1125 1123 1182 1218 1251 1333

1351 1361 1370 1376 1389 1426 1429
1518 1538 1679 1733 1789 1838 1888
1989 2042 2090 2158 2205 2233 2276
2292 2302 2342 2348 2529 2602 2626
2671 2679 2734 2830 2933 2935 2940
2953 2978

3022 3047 3084 3137 3163 3237 3277
3287 3369 3377 3435 3577 3634 3728
3814 3874 3386 3967 3975 4084 4089
4163 4164 4169 4200 4216 4260 4261
4273 4305 4422 4431 4468 4470 4503
4531 4578 4579 4583 4597 4624 4704
4707 4709 4711 4760 4791 4883 4893
4896 49C9 4976

5006 5056 5137 5172 5177 5180 5219
5220 5228 5231 5282 5414 5415 5553
5579 5535 55S0 5598 5602 5676 5679
5690 5703 5729 5756 5759 5803 5338
5929 5947 5951 6013 6023 6051 6080
6112 6119 6124 6125 6154 6170 6179
6181 6212 6231 6256 6293 6310 6313
6342 6348 6354 6385 6330 6552 6557
6563 6566 6576 6706 6716 6719 6745
6756 6758 6759 6764 6783 6311 6820
6823 6884 6898 6910 6934 6937 6957
6978

7041 7069 7143 7150 7190 7221 7244
7253 7307 7369 7333 7387 7423 7501
7539 7552 7585 7683 7712 7741 7767
7824 7913 7930 7931 8000 8104 8121
8137 8155 8251 8290 8361 8374 8423
8448 8478 8498 8539 8565 8630 8631
8694 8728 8758 8831 8863 8914 8980

9021 9022 9033 9057 9060 9093 9115
9124 9219 9228 9252 9265 9280 9296
9334 9345 9414 9422 9442 9451 9452
9466 9467 9517 9525 9543 9552 9554
9571 9592 9616 9624 9833 9637 9674
9762 9783 9799 9809 9833 9855 9933
9938 9979 9983 9999 10007 10046 10058 
10063 10084 10033 10102 10111 10122
10139 10148 10161 10162 10164 10188
10279 10330 10366 10424 10447 10461
10477 10529 10555 10801 10603 10614
10733 10759 10983 10985

11005 11038 11042 11059 11074 11087 
11038 11117 11122 11144 11171 11193 
11205 11215 11319 11337 11374 11383 
11428 11441 11452 11474 11485 11494 
11563 11602 11613 11633 11654 11731 
11734 11737 11774 117.76 11798 11803 
11811 11873 11906 11979 11982 12092 
12178 12209 12251 12355 12395 12397 
12403 12498 12607 12657 12685 12689 
12710 12742 12763 12764 12808 12819 
12833 12859 12875 12976 12296 

13011 13017 13072 13149 13181 13228 
13242 13258 13261 13276 13304 13329 
13409 13452 13491 13494 13510 13583 
13631 13854 13875 13887 13920 13925 
13942 14059 14061* 14070 14092 14105 
14152 14199 14223 14248 14365 14336 
14384 14437 14451 14468 14477 14487 
14520 14581 14589 14609 14691 14688 
14700 14782 14799 14852 14881

15022 15049 15052 15073 15081
15101 15106 15107 15121 15125 15156 
15219 15244 15248 15266 15267 15277 
15342 15415 15452 15477 15586 15656 
15661 15673 15683 15788 15957 15969 
15982 16004 16125 16143 16161 16183 
16244 16260 16293 16329 16346 16398 
16413 16464 16514 16519 16538 16563 
16595 16599 16607 16721 16740 16751 
16768 16769 16783 16792 16802 18843 
16873 16S03 16922

17008 17219 17229 17297 17304
17436 17440 17464 17535 17647 17666 
17681 17684 17706 17731 17747 17766 
17806 17886 17899 17931 17940 18014 
18040 18067 18081 18089 18183 18233 
18248 18275 18343 18347 18361 18405 
18433 18450 18531 18547 18633 18661 
18757 18810 18819 18844 18886 18900 
18902 18916 18923 18970 18992 

19015 19060 19087 19089 19109
19212 19323 19386 19422 19445 19487 
19492 19534 19572 19574 1S643 19649 
19652 19699 19743 19796 19837 19980 
20013 20038 20071 20076 20079 20086 
20090 20163 20167 20181 20207 20225 
20282 20304 20397 20404 20433 20510 
20526 20572 20579 20634 20700 20739 
20779 20836 20887 20914 20951 20968 

21007 21051 21097 21105 21222
21273 21427 21489 21570 21618 21748
21804 21867 21882 21938 21939 21945
21968 21987 22003 22010 22015 22118
22209 22280 22295 22317 22349 22353
22363 22409 22410 22412 22439 22441
22476 22492 22523 22537 22595 22684
22705 22707 22763 22781 22799 22889
22395 22931 22952 22984

23Q36 23042 23108 23111 23128
23142 23167 23215 23245 23246 23249 
23253 23256 23266 23275 23287 23288 
233^9 23447 23467 23484 23509 23518 
23524 23533 23539 23541 23551 23610

23615 23619 23637 23642 23690 23699
23730 23761 23765 23798 23823 23824
23830 23834 23839 23852 23857 23867
23889 23890 23938 23959 23987 2.3991
24005 24065 24071 24080 24102 24109
24139 24170 24184 24219 24243 24269
24284 24285 24304 24341 24347 24361
24432 24511 24529' 24642 24673 24691
2483S 24871 24928 24936 24964

25059 25160 25170 25244 25249
25324 25457 25459 25529 25531 25580
25599 25684 25668 25687 25693 25703
25709 25729 25743 25788 25807 25838
25900 25939 25979 25980 26018 26033
26058 26151 26193 26242 26282 26287
26294 26403 28432 26433 26484 26530
26532 26571 26853 26717 26842 26855
26903 26004 26979

27091 27184 27239 27335 27360
27395 27407 27415 27440 27471 27482
27501 27534 27592 275.95 27603 27623
27629 27682 27747 27792 27811 27824
27855 27928 28030 28190 28294 28309
28315 28350 28408 28419 28438 28499
28520 28525 28531 28594 28623 28793
28847 28865 28875 28921 28984 28994

29012 29031 29043 2.9068 29079
29084 29113 29135 29142 29147 29177
29184 29237 29278 29285 29323 29331
29339 29342 29361 29389 29425 29437
29437 29485 29487 29504 29549 29575
29584 29604 29615 29835 29643 29663
29679 29721 29724 29807 29867 20879
29878 29931 29S41 29953 30019 30057
30070 30102 30133 30144 30158 30181
30263 30264 30274 30372 30410 30134
30140 30463 30515 30545 30551 30564
30581 30817 30633 30642 30643 30675
30695 30728 30730 30827 30828 30846
30801 30912 30921 30935 30972

31143 31197 31257 31279 31331
31332 31357 31401 31445 31471 31489
31546 31623 31826 31639 31799 31802
31840 31906 32167 32204 32205 32247
32257 32319 32394 32557 32630 32667
32677 32,710 32725 32775 32878 32893
32948 32954

33022 33025 33084 33144 33216
33226 33228 33270 33273 33336 33476
33479 33483 33552 33603 33650 33S94
33710 33761 33783 33852 33858 33882
33972 34010 34020 34061 34115 34155
34175 34231 34233 34236 34257 34258
34335 34356 34360 34361 34376 34381
34385 34410 34416 34430 34443 34545
345S0 34570 34532 34639 34663 34684
34772 34776 34780 34783 347S1 34822
34865 34894 34955

35063 35143 35149 :35151 35159
35167 35168 35171 35250 35253 35426
35438 35440 35453 35464 35475 35519
35533 35561 35585 35592 35621 35664
35700 35763 35803 35848 35869 35891
35919 36061 36062 36037 36101 36Í93
38199 36286 38303 36327 36390 36400
36404 36415 36487 36660 36765 36768
36308 36884 36985

37145 37:178 37180 I37190 37246
37271 37331 37377 37550 37580 37642
37672 37677 37719 37789 37802 37807
37810 37811 37813 37827 37843 37930
38059 38104 33213 33231 38237 30278
38279 38295 38319 38324 38335 38372
38389 38470 38495 38525 33547 38551
38585 38589 38595 38601 38605 38656
38678 33687 38799 33818 38829 38851
38894 38984

39063 39066 39070 :39094 39139
39154 39294 39301 39355 39425 39431
39456 39479 39503 39519 39524 39530
39550 39581 39598 39609 39637 39639
39672 39773 39793 39818 39326 39852
39867 39912 39979 40025 40054 40074
40132 40136 40141 40142 40160 40269
40300 40358 40370 40391 40423 40467
40479 40481 40545 40555 40571 40526
40638 40331 40706 40739 40754 4G371
40916 40917 40947 40997

41046 41049 41052 41071 41078
41147 41160 41161 41189 41247 41260
41266 41271 41321 41335 41392 41405
41439 41510 41558 41601 41682 41746
41795 41826 41902 42001 42257 42269
42292 42332 42340 42427 42452 42513
42527 42578 42583 42689 42720 42747
42760 42774 42793 42798 42398 42913

43016 43028 43119 43127 43206 
43256 43368 43397 43402 43427 43614 
43634 43695 43723 43794 43876 43880 
43947 43962 44057 44080 44109 44114 
44175 44204 44220 44221 44229 44240 
44288 44294 44307 44330 44345 44346 
44377 44382 44394 44407 44415 44419 
44Î33 44436 44445 44455 44465 44469 
44473 44485 44511 44521 44544 44562 
44554 44667 44687 44702 44706 44720 
44739 44735 44739 44753 44793 44301 
44809 44812 44855 44835 44875 44912 
44961 44989

45032 45059 45065 45066 45083 
45104 45171 45202 45211 45216 45232 
45236 45241 45251 45292 45296 45360 
45366 45374 45423 45452 45523 45533 
45588 45630 45640 45673 45717 45718 
45727 45730 45749 45755 45804 45808 
45855 45873 45914 45915 45923 45995 
46052 46071 46080 48083 46099 46110 
46162 46171 46204 48217 46275 46336 
46364 46449 46536 46540 46570 46630 
46644 46726 46748 46799 46830 48873 
46924 46927 46991

47010 47Q39 47067 47168 47178 
47184 47191 47243 47250 47293 47356 
47478 47526 47531 47558 47578 47596 
47638 47884 47716 47724 47786 47821 
47826 47838 47950 48009 48215 48233 
« 2 *4  482Ł1 4S26S 48273 48328 48331

(g w a ra n to w a n  a )
48360 48365 48413 43415 48439 48444 
48447 48520 48538 48542 48610 48623 
48628 48639 48701 48770 48780 48811 
48915 48962 48975 48983

49004 49039 49061 49075 49250
49262 49290 49291 49319 49324 49363 
49376 49379 49423 49431 49443 49444 
49463 49476 49481 49487 49516 49534 
49548 48592 49649 49659 49779 49829 
49872 49882 49926 49973 50091 50129 
50144 50182 50320 50370 50392 50410 
50413 50447 50471 50482 50532 50553 
50559 50565 50584 50588 50590 50652 
50862 50669 50715 50733 50743 50809 
50872 50876 50885 50903 50969 50986 

51045 51122 51130 51154 51174
51199 51202 51204 51220 51288 51290- 
51305 51313 51329 51375 51484 51523 
51529 51575 51580 51605 51612 51687 
51694 51757 51770 51793 51794 51809 
51926 51982 51994 52007 52038 52063 
52123" 52238 52513 52527 52552 52559 
52571 52538 52610 52634 52652 52654 
52674 52693 52709 52720 52727 52759 
52765 52791 52806 52834 52841 52854 
52912 52925 52963 52975 52990 52993 

53024 53066 53076 53116 53380 
53396 53397 53411 53415 53420 53434 
53438 53568 53573 53580 53639 53665 
53715 53767 53783 53872 53881 53898 
53912 53934 54026 54117 54156 54177 
54287 54361 54407 54411 54474 54569 
54589 54598 54616 54644 54645 54671 
54674 54675 54689 54812 54814 54855 
54947

55031 55083 55097 55227 55249 
55309 55310 55312 55387 55391 55508 
55593 55613 55619 55830 55641 55645 
55647 55687 55726 55767 55797 55807 
55816 55827 55844 55862 55887 55893 
55908 55910 55920 55952 56024 56026 
58116 53158 56261 5S290 56319 56331 
56353 56361 56362 56440 56480 56553 
56606 56628 56633 56644 56649 56670 
58871 56683 56705 5S751 56873 56905 
56909 56938

57029 57031 57114 57135 57171
57222 57309 57371 57408 57428 57432 
57492 57527 57548 57595 57613 57630 
57648 57659 57691 57704 57741 57792 
57803 57811 57358 57882 57894 57350 
57967 58051 58079 53036 58132 58183 
58207 58252 53310 58326 58341 58358 
58412 58427 58481 58472 58596 58692 
58709 58753 58762 58809 58818 58852 
58856 58834 53882 58871

59038 59067 59083 59085 59098
59148 59276 59289 59299 59311 59330
59406 59441 59558 59578 59710 5.9723
59734 59749 59847 59923 59D42 59860
59979 60014 6QÓ36 60077 60087 60090
60112 60234 60238 60246 60274 60285
60309 60324 60457 60508 60621 60643
60581 60688 60701 60704 60721 60744
60825 60832 60867 60956 60990

61004 61012 61033 61061 61067
61078 61110 61115 61116 61129 61145
61160 61161 61232 61267 61304 61305
61342 61493 61494 61505 61506 61515
61592 61605 61642 61650 61667 61822
6134?. 61904 61907 61923 61965 61993
62045 62056 62061 62072 62118 62147
62153 62188 62203 62211 62228 62244
62260 62300 62317 62396 62423 62532
63532 62664 62751 62759 62799 62802
62828 62932 62955 62956

63024 63027 63038 63055 63065
63030 63108 63133 63161 63217 63220 
63249 63273 63321 63352 63365 63388 
63393 63401 63421 63451 63489 63475 
63496 63526 63539 63598 63679 63704 
63834 63982 64005 64012 64074 64096 
64165 64264 64305 64471 64548 64606 
64623 64651 64671 64713 64743 64788 
64809 64830 64918 64929

65092 65093 65177 65239 65270 
65284 65295 65375 65412 65450 65495 
65535 65556 65566 65621 65683 65704 
65708 65735 65801 65845 65902 65904 
65940 65989 65992 68028 66041 66046 
66054 66084 66168 66176 68259 66260 
63315 66434 66464 68486 68499 68528 
66562 66643 66671 66700 66735 66815 
66883 66875 66899 66981 66986 68990 

67016 67022 7071 67086 67200
67230 67245 67365 67387 67388 67421 
67431 67453 67502 67506 67563 67644 
67696 67714 67744 67824 67841 67846 
67849 67883 67S25 67937 67975 67988 
68002 68052 68059 68098 68131 68142 
68168 68182 68200 68201 68288 68325 
68372 68384 68375 63407 68448 68532 
68561 68577 68582 68642 68705 68713 
63724 68737 68741 68777 68798 63808 
68813 68820 68910 68935 68942

69019 69080 69170 69207 69210
63238 69.311 69353 69375 69540 69555
69591 69603 69604 69614 69689 69708
69721 69726 69823 69860 69887 69919
69995 70038 70084 70096 70203 70222
70232 70253 70283 70284 70295 70360
70418 70434 70442 70599 70622 70638
70658 70660 70685 70725 70741 70751
70769 70810 70821 70862 70912 70918
70936 70941 70944 70947

71054 71066 71124 71132 71133 71245 
71247 71406 71428 71485 71528 71532 
71541 71593 71617 71638 71737 71822 
71862 71872 71915 71918 71927 71980 
72005 72037 72042 72075 72090 72150 
72171 72172 72183 72299 72317 72357 
72368 72426 72452 72532 72601 72638 
72652 72688 72729 72761 72804 72816 
72849 72885 72899 72918 72950 72992 

73061 73100 73102 73153 73272 73318 
73328 73401 73429 73475 73536 73543 
73562 73627 73631 73667 73694 73736

73767 73814 73836 73837 73876 73884 
73924 73949 73978 73988 74020 74036 
74129 74187 74190 74229 74245 74311 
74356 74377 74439 74512 74517 74542 
74548 74588 74616 74620 74661 74699 
74727 74763 74770 74771 74778 74829 
74833 74854 74875 74915 74937 74951 

75005 75016 75025 75163 75170 75216 
75244 75279 75331 75351 75402 75456 
75488 75644 75663 75679 75706 75871 
75924 75944 75945 75948 75957 75958 
76017 76024 76028 76035 76056 76165 
76186 76187 76229 76244 76379 76380 
76388 76485 76510 76517 76534 76535 
76538 76563 76643 76677 76693 76706 
76715 76716 76740 76758 76800 76805 
76874 76976 76997 

77031 77052 77035 77140 77298 77456 
77509 77633 77643 77648 77660 77689 
77782 77849 77877 77907 77934 77936 
77965 78025 78030 78063 78100 78116 
78155 78173 78212 78229 78236 78249 
78253 78327 78533 78578 78582 78633 
78661 78727 78737 78738 78766 78771 
78793 78803 78828 78863 78941 78S43 

79010 79105 79131 79167 79190 79222
79243 79248 79261 79274 79339 79353
79365 79389 79407 79411 79442 79454
79535 79557 79586 79647 79650 79658
79682 79765 79856 79902 79932 79949
79976 80034 80080 80122 80215 80230
80301 80304 80331 30345 80396 80443
80469 80680 80684 80737 80742 80779
80826 80850 80954 80999

81011 81051 81057 81074 81085 81120
81135 81173 81238 81296 81304 81305
81359 81373 81391 81393 81399 81466
81472 81481 81489 81534 81537 81556
81581 81591 81703 81708 81766 81783
81845 81859 81873 81931 81947 81995
82040 82079 82130 82157 32167 82208
82209 82211 82226 82265 82279 82311
82354 82379 82389 82390 82443 82448
82454 82484 82531 82367 82630 82657
82676 82699 82732 82748 82754 82756
82786 82812 82925 82932 82935 82957
82976 82996

83202 83244 83261 83334 83393 83411
83635 83646 83668 83683 83712 83725
83762 83782 83795 83854 83879 83916
83990 84019 84060 84101 84110 84138
84147 84198 84214 84237 84256 84336
84345 84404 84477 84487 84517 84587
84660 84663 84853 84859 84868 84926
84927 84928 84937 84957 84999

85126 85150 85167’ 85205 85244 85247
85252 85281 85285 85303 85318 85338
85377 85410 85447 85465 85512 85563
85570 85560 85793 85898 85905 85952
85975 85977 85985 86039 86074 86095
86104 86154 86252 86333 86424 86453
86487 86542 86594 86624 86639 86711
86804 86822 86914

87004 87009 87039 87051 87092 87161
87202 87211 87237 87249 87289 87304
87314 87316 87376 87383 87422 87424
87457 87484 87496 87498 87527 87538
87613 87637 87676 87692 87737 87761
87765 87766 87807 87827 87845 87880
87904 88010 88012 88036 88040 88110
88137 88216 88313 88324 88454 88475
88548 88614 83667 88680 38687 88708
88719 88721 88894 88896 88897 88969
83996

89042 89072 89095 89172 89276 89278
89281 89300 89308 89344 89381 89418
89428 89475 89492 89510 89514 89536
89554 89556 89572 89595 89669 89688
89729 89780 89787 89789 89790 89804
89895 89936 90006 90014 90052 90073
90034 90126 90206 90208 90267 90276

'90362, 90418 90422 90424 90428 90476
90509 90515 90535 90550 90576 90590
90705 90737 90743 90781 90897 90906
90940 90982

91016 91021 91075 91082 91110 91112
91163 91201 91232 91283 91292 91344
91363 91374 91403 91412 91459 91494
91507 91527 91560 91616 91693 91791
91844 91886 91915 91987 92006 92040
92054 92080 92097 92142 92174 92204
92216 92228 G2241 92249 92284 92291
92331 92342 92344 92319 92352 92424
92428 92445 92451 92482 92509 92513
92546 92547 92549 92554 92560 92635

,92688 92690 92694 92710 92774 92778
92941 92983

93050 93087 93150 93167 93182 93194
93263 93265 93267 93293 93294 93321
93343 93354 93391 93401 93429 93455
93467 93546 93578 93608 93706 93765
93892 93901 93972 93D32 93988 93991
93999 94010 94036 94041 94054 94075
94083 94090 94100 94126 94175 94225
94242 94334 94400 94414 94468 94493
94529 94531 94567 94574 94687 91708
94728 94747 94750 84812 94835 94857
94891 84896 94839 94908 94924 94940
94977 94985

95028 95073 95116 95123 95128 95201
95248 95285 95307 95333 95342 95459
95542 95576 95505 95840 95702 95722
95725 95729 95829 95909 95931 98061
96113 96185 96194 98390 96418 86425
96433 96436 96442 96503 96546 96548
98713 96731 96743 96787 96789 96865
96875 96896 96904

97028 97082 97065 97072 97083 97103
97112 97123 97125 97139 97162 97171
97189 97210 97234 97260 97285 97291
97302 97310 S7345 97350 97338 97391
97434 97447 97495 97498 97514 97539
97552 97581 97584 97589 97593 97598
97640 97674 G7680 97685 97712 97713
97759 97772 97790 97801 97808 97830
97840 97856 97883 97884 97895 97941
97952 97959 98093 98103 98153 98214

Z.
98265 98393 98508 98714 98736 98740 
98768 98771 98779 98852 98868 98947 
93950 98958

99081 99145 99156 99219 99226 99238 
99276 99292 99300 99312 99339 99352 
99393 99431 99443 99473 99484 99581 
99641 99741 99815 99817 99834 99887 
99890 99950 99993 99999 100065 100113
100208 100305 100340 :L00341 100344
100389 100411 100434 100438 100444
100455 100467 100473 100507 100584
100835 ' 100658 100715 100754 100760
100774 100795 100816 100820 100823
100866 100898 100930 100933 100952

101031 101048! 101061 101068 101111
101126 101280 101288 101295 101300
101374 101380 101505 101510 101586
101600 101629 101741 101764 101897
101924 101960 102004 102030 102031
102073 102329 102343 102344 102377
102612 102633 102715 102819 102867
102926 102953 102959 102995

103070 103096 103129 103140 103153
103192 103249 103325 103347 103376
103504 103569 103670 103687 103803
103853 103881 103913 103914 103943
103954 104017 104023 104065 104119
104153 104192 104229 104247 ' 104251
104255 104273 104269 104324 104361
104416 104449 104520 104521 104536
104566 104684 104698 104719 104793
104813 104826 :104832 104852

105000 105008 105012 105070 105094
105150 105177 105194 105209 105323
105334 105350 105409 105563 105595
105661 105682 105706 105747 105768
105837 105902 105914 105970 105973
106048 106228 106304 106345 106396
106405 106419 106439 106553 106555
106572 106580 106633 106646 106684
106717 106738 106756 106795 106806
108861
106961

106882
106979

106883 106925 106934

107063 107069 107075 107096 107117
107235 107275 107375 107699 107750
107789 107824 107855 107881 107923
107949 108003 108022 108070 108103
108146 108196 108221 108280 108318
108320 108324 108382 108388 108457
108536 108573 108537 108638 108639
108653 103669 108707 103751 108803
108817
108982

108869 108903 108906 108976

109025 109082 109135 109143 109171
109173 109195 109196 109203 109205
109232 109328 109337 109342 109376
109416 109426 109434 109446 109447
109465 109561 108614 109617 109634
109645 109656 109674 109725 109728
109735 109758 109826 109829 lnr>oó9
109885 109894 109896 109919 109925
110055 110057 110058 110064 110079
110109 110125 110143 110153 110295
110297 110341 110354 110365 110495
110514 110596 110665 110694 110741
110788
110923

110820
110928

110830
108903

110835 110920

111031 111045 111051 111103 111113
111117 111145 111171 111184 111188
111219 111220 111229 111235 111242
111244 111299 111308 111315 111460
111491 111521 111536 111541 111625
111628 111666 111670 111680 111688
111697 111799 111837 111858 111874
111889 111890 111927 111946 111954
112022 112053 112064 112072 112074
112094 112120 112139 112148 112225
112296 112325 112351 112436 112497
112556 112619 112633 112650 112724
112768
112949

112798 112900 112901 112930

113019 113080 113097’ 113205 113289
113322 113334 113370 113376 113439
113511 113545 113592 113609 113652
113655 113376 113677 113717 113730
113733 113784 113803 113871 113878
113953 113990 114050 114069 114086
114090 114144 114153 114207 114215
114232 114252 114257 114259 114270
114327 114385 114333 114465 114467
114510 114529 114533 114604 114613
114680
114848

114714
114992

114776 114795 114807

115060 115061 115075 115095 115119
115124 115134 115159 115169 115222
115501 115535 115608 115617 115661
115668 115670 115708 115718 115757
115779 115818 315821 115828 115846
115939 115952 115969 115988 115996
115999 116056 116063 116065 116066
116151 116191 116230 116243 116298
116353 116367 116428 116455 116519
116533 116593 116615 118652 116688
116718 116773 116783 116793 116801
116828
116998

116849 116901 116928 116994

117004 117029 117046 117064 117176 
117232 117235 117267 117315 117319
117328 117336 117367 117337 117425
117436 117453 117458 117468 117509
117531 117550 117714 117743 117782
117798 117862 117874 117954 118012
118025 118065 118136 118205 118212
118290 113340 118352 118366 118377
118391 118412 118604 118620 118668
118695 113726 118378 118885 

119004 119050 119061 119194 119199 
119203 119206 119228 119239 119266
119271 119302 119324 119349 119404
119406 119413 119439 119447 119464
119465 119490 119571 119577 119635
119657 119662 119724 119780 119807
119823 119883 119912 119921 119950
119981 120024 120043 120128 120140
120142 120147 120182 120237 120258
120239 120301 120331 120341 120365
120369 120375 120386 120390 120410
120441 120497 120635 120745 120776
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120782 120812 120852 120882 120896
120897 120928 120995

121016 121031 121037 121048 121125 
121136 121138 121144 121166 121251
121262 121361 121408 121447 121476
121484 121492 121620 121680 121684
121713 121809 121845 121864 121946
121980 122055 122099 122110 122119
122178 122189 122321 122359 122426
122563 122589 122596 122716 122763
122765 122792 122878 122899 122928
122930 122999

123093 123149 123161 123216 123223 
123235 123285 123296 123330 123365
123374 123407 123533 123534 123556
123585 123590 123623 123681 123706
123760 123778 123873 123925 123954
123957 123970 124022 124043 124129
124145 124188 124256 124286 124292
124361 124425 124429 124479 124567
124612 124656 124733 124742 124767
124770 124778 124792 124794 124799
124874 124928

125035 125071 125086 125099 125132 
125162 1251.66 125246 125264 125308
125309 125374 125337 125453 125573
125616 125620 125648 125881 125683
125768 125772 125817 125929 125994
126003 126017 126042 126155 126241
126260 126284 126292 128299 126367
126374 126403 126450 128511 126538
126545 126587 126653 128711 120759
126379 126973

127027 127070 127095 127104 127240 
127265 127267 127312 127403 127427
127447 127476 127502 127524 127533
127533 127629 127683 127749 127823
127910 127959 127989 128087 128118
128139 128169 123185 128196 128277
128421 128458 128474 128540 128630
128370 128683 128791 128868 128876
128900 123969

129144 129224 129234 129259 123345 
129369 129386 129383 129466 129480
129614 129636 129660 129702 129743
129752 129905 129980 130033 130070
130122 130156 130158 130260 130302
130354 130362 130424 130476 130484

130554 130581 130619 130648 130676
130686 130753 130819 130849 130871
130872 130876 130905 130991

131018 131089 131138 131145 131150
131267 131372 131381 131395 131396
131416. 131421 131523 131544 131692
131722 131822 131828 131859 131876
131391 131900 131903 131985 132017
132226 132237 132332 132347 132676
132729 132745 132764 132772 132773
132831 132914 132954

133108 133109 133138 133178 133192
133240 133250 133339 133350 133378
133420 133521 133553 133704 133897
133398 133978 134072 134156 134178
134304 134307 134315 134362 134561
134654 134658 134696 134704 134745
134783 134784 134814 134929

135045 135057 135103 135129 135212
135273 135294 135358 135426 135431
135473 135528 135623 135342 135751
135799 135865 135880 135906 135914
135915 135924 i 35930 135944 136002
136094 136108 136133 136304 136325

136357 136411 136444 136509 136576
136586 136648 136671 136698 136708
136731 136748 136886 136966

137024 137026 137080 137071 137093
137108 137109 137142 137152 137153
137170 137177 137237 137240 137253
137259 137273 137283 137334 137359
137366 137431 137462 137500 137513
137523 137552 137564 137580 137583
137641 137688 137694 137701 137727
137744 137799 137836 137837 137863
137870 137878 137885 137301 137908
137911 137926 i 37931 137935 137973
137977 138004 138011 138074 138080
138092 138185 138222 138245 138292
138321 138323 138328 138330 138333
138357 138412 138417 138430 138450
138460 138504 138548 138557 138600
138613 138627 138 654 138684 138696
138714 138784 138793 138813 138848
138908 138912 138917 138922 138957
138974 138979 138990

139003 139010 139023 139049 139067
139076 139138 139140 139149 139178
139209 139217 139261 139263 139273

139291 139318 139357 139379 139380
139411 139421 139434 139458 139470
139490 139533 139535 139554 139608
139634 139668 139899 139707 139732
139799 139850 139868 1393E3 139898
139908 139934 139936 139949 139956
139974 140016 140073 140183 140196
140222 140230 140263 140271 140272
140275 140358 140367 140369 140372
140420 140421 140449 140453 140465
140468 140471 140495 140498 140516
140517 140561 140593 140602 140618
140698 140701 140703 140708 140749
140757 140775 140819 140820 140853
140856 140868 140888 140911 140940
140941 140964 140966 140981 140990

141018 141040 141059 141107 141108
141110 141133 141156 141160 141228
141238 141252 141256 141274 141306
141345 141354 141357 141359 141369
141385 141387 141408 141422 141438
141474 141485 141553 141566 141617
141620 141650 141693 141701 141720
141728 141740 141750 141764 141308
141815 141823 141868 141386 141894
141902 141915 141818 141994 142048
142065 142110 142158 142159 142227
142307 142360 142421 142442 142443
142502 142528 142595 142603 142670
142692 142749 142752 142777 142810
142826 142829 142894 142903 142945
142960 142969 142972

143037 143057 143096 143174 143175
143135 143187 143194 143281 143292
143304 143333 143378 143390 143391
143392 143420 143453 143489 143515
143559 143579 143618 143630 143643
143670 143692 143759 143767 143770
143811 143831 143872 143899 143924
143931 143934 143990 143991 144005
144014 144022 144030 144067 144111
144119 144201 144212 144242 144243
144244 144269 144272 144283 144294
144348 144390 144398 144488 144531
144549 144590 144648 144656 144773
144810 144825 144834 144845 144860
144876 144902 144919 144926 144939
144964 144977

145031 145048 145054 145108 145111
145122 145137 145172 145240 145300
145317 145328 145357 145377 145389
145393 145420 145476 145483 145509
145510 145541 145545 145556 145569
145580 145604 145613 145626 145641
145642 145732 145741 145761 145831
145835 145909 145922 145942 145961
145973 146124 146132 146141 146143
146149 146163 146172 146190 146207
143221 146231 146255 146285 14S317
143318 146343 146347 146360 146366
146368 146333 146405 146433 146455
146510 146537 146610 146621 146326
146G59 146834 146790 146793 146836
146872 146881 146889 146910 146913
146946 146950 146972

147007 147019 147021 147069 147147
147227 147230 147312 147351 147384
147392 147394 147397 147411 147426
147463 147468 147538 147553 147573
147594 147598 147633 147651 147680
147808 147812 147814 147835 147895
147905 147913 147973 148014 148028
148060 148069 148084 148093 148106
148174 143212 148235 148248 143260
148276 148297 148306 148313 148371
148401 148445 143447 148455 148465
148474 148496 148498 148505 148528
148555 148560 148582 148616 148660
148661 148698 148734 143767 148775
148782 148811 148835 148380 148885
148392 148916 143922 148967 148994

14SQ08 149046 149072 140075 149081
149090 149127 149170 149171 149179
149181 149217 149273 149300 149344
149430 149450 149493 149531 149604
149807 149649 149651 149699 149763
149770 149774 149787 149808 149893
149925 149030 149960 149986 149992
150008 150058 150079 150133 150185
150194 150283 150295 150305 150315
150335 150341 150343 150384 150413
150480 150514 150552 150574 150610
150615 150620 150636 150690 150715
150784 150783 150852 150868 150869
150904 150943 :150974

Komunikat specjalny
do w szystk ich  uczestn ików  w  W ie lk ie j L o te r ii 

F antow e j P. Z. Z.
W  odpow iedzi na se tk i lis tó w  i  zapytań wspraw fe 

w yg ranych  w  W ie lk ie j L o te r ii F antow e j P. Z. Z. 
ko m u n iku je  się co następuje: Ogólna Liczba losów 
w ynos iła  150 GG0 od n r. 1001 do n r. 151000. Załączona 
w  num erze lis ta  w yg ranych  jest gw arantow ana. W y 
grane fa n ty  wydaw ane są codziennie w  lo k a lu  
Zarządu Głównego P. Z. Z. w  Poznaniu, p rzy  u l. Cheł
m ońskiego 2 w  godzinach od 10—15, za zw ro tem  losu.

Osoby z p ro w in c ji zechcą łask. nadesłać w ygrane 
losy a o trzym a ją  w ygrane fa n ty  p rzesyłką  poleconą, 
za zw ro tem  kosztów p rzesy łk i.

ZA R ZĄ D  GŁÓWMY P. Z. Z.

! fóLECZfiEMIñ SPÓŁDZIELCZA *
z odpow. udziałami

Yf KOŚCIANIE Tel. 416

$
♦

l  Tel. 416

l
Z

| Wyrób masła eksportowego, 
Z kazeiny i mleka konsumcyjnego

I

Maszyny biurowe - Biiansówki
oraz Kasy Rejestracyjne
K u p n o  — Sp r z e d a ż

Przeróbki na układ polski oraz wszelkie naprawy

C e f itF M m p iP rz iM  l l m w
C Z .  F I L I P I A K

Poznań, św. Marcin 32, tel. 88-19
_________________________________________7 62

897

M a tu ra ln e  s o k i o w o c o w e
p o l e c a

W YRO CZNIA  SOKÓW OWOCOWYCH

F r a n c i s z e k  [ s C y ^ i a k
Leszno, R y n e k  29 - T e le fo n  595

Spółdzielnia Skupu i Sprzedaży
Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych

z odp. udziałami w O s t r o w i e ,  ulica Kościelna 14 — Telefon 213

prowadzi skup  i  sp rzedaż ż y w c a  h o d o w la n e g o  i  u b o jo w e g o
K a j i « i r £ s z e  c e n y  z a  k r o w y  m l e c z n e !

W sezonie letnim prowadzić będzie zakup 
S ię s i,  i n d y k ó w ,  k u r  i  k a c z e k  

Polecamy nasze w y r o b y  m i ę s n e

w sklepie rzeźnickim przy ulicy Armii Czerwone] 23
9 0 2  Dobry łowar — Rzetelna usługa

k
k
k
k
k

H

P O i S i i f
HENRYK CZUBIŃSKI 

Ostrów (WLp.j, Rynek 18 —■ Telefon 427
poleca w wielkim wyborze

materiały męskie —  wełny damskie —  jedwabie —  
bawełny — firany —  materiały dekoracyjne

Sprzedaż premiowych towarów włókienniczych 
na bony Funduszu Aprowizacyjnego 903

i?

i *

i*?

jinir<,nra»%rí»<ríríííííív?S5ír5rí?{ríríí4r5ríJír¡»íríríríí5Sí?ífírírí

| Warsztat mechaniczny 
1 oraz lokal na magazyn

do sprzedały

I  Poznań, Pófwiejska 25
Telefon 27-32 8 5 9

m n n n nIMUUUUUUUKMMMI/in n n n n n n n r u in n n n i  m n n n n i

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
z odpowiedzialności? udziałami

w  K r o t o s z y n i e .  T e l e f o n  2 9 8
p r o w a d z i :

sześć sk lepów  spożyw czych  

sklep tekstylny, sklep tytoniowy i piekarnię

C z ło n ko w ie  o trzym u ją  z w r o t y  od za ku p ó w  893

Fabryka Silz i Karfonaży 
Z N IC Z
POZNAft, Kramarska 4, fel. 48-06

P o
G ilz y  i b ib u łk i pa
pierosowe,. segrega
to ry  oraz wszel
kiego rodza ju  k a r
to n y  i w yroby pa
p ie rn icze

847

X  a  t e  M g *

jaj» p ierza I skór futerkowych surowych 

Z a k u p u je m y  ty lk o  to w a r św ieży

Zbiornica Jaj, Pierza i Skór Futerkowych

F I. B isczklew IsEiskn
888

O strów  W ie lk o p o ls k i, W olności n r 10

Baterie „CENTRA"
latarki, żarówki, kuchenki ele
ktryczne, żelazka eiekfr., piece 
elekfr, igły gramofonowe, igły 
do szycia, pompy rowerowe, 
g u m a  wentylowa, oliwa rowe
rowa, żyletki, kryształki detekf. 

PriaiSsfowicieisłwo Fabryki „C E N I R A"
hurtow nia  z . malski
Poznań, św. Marcin 67 — tel. 20 - 76
870 w ysy ła m y  za  z a lic z e n ie m

W o r k i
używane (ró w n ie ż  
pod a rte ) jutowe i pa
pierowe tkane, oraz

Płachty

874

(plandeki) brezentowe 
KUPUJE:

m m u
P OZ N A Ń

Przemysł-wa 33, telefon 18-45

K S I Ą Ż K I
z wszystkich dziedzin wiedzy, oraz 
nuty, mapy, żurnale i czasopisma 

poieca
K S I Ę G A R N I A  
skład nut i antykwariat

CZ. SC HM ID T
POZNAŃ, Św. Marcina 9/10

Telefon 99-52
828

Q&Sasmjde się w„j!aisce Zachodnią“

------

MÜT0CVKLE
PRZYBORY• 

CZĘŚCI

■ * * ? * * * » %  cjrf" í,4üP

M ł y n
t i r  © # © r * © « « / t j

Przemysł« Kánkz
Kościan, ul. Sądowa 2

„ T E E M & I T  F l ‘ ‘

wł. A. Zboralska

Towary krótki i Isksly’ir, pończochy i walna 
L E S Z N O , Rynek 7 , T e !. 6 4 6
890
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IIIIM!IIIIMIlHIIIIIIIIII!!l!lllli!!ll!llIlilll!!lilllIIII!lllillllll!

„ © C / l f U f l i “
Powszechna Spółdzielnia Spożywców z odpow. udziałami

W  Ł  E  1  Z  /W
C e n t r a l a :  ulica G. N a r u t o w i c z a  nr 79

Tele fony 481 i 482

10 sklepów spożywczych 900
2 sklepy artykułów tekstylnych 
1 sklep wyrobów Państw. Moncp. Spirytusowego 
1 masarnia
1 pcdhurtownia wyrobów P. M. T.

Najtańsze źródło zakupu na terenie miasta LESZNA

P o l e c a m y  n as z e  
z n a n e j  j a k o ś c i

K O M U N A L N A  KASA O S Z C Z Ę D N O Ś C I
P O W IA T U  K O S C IA R S K IE G O

Tel. 430 V / K O Ś C I A N I E  Tel. 430
Instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności

Rok zaf. 1890 Rok zał. 1890
Załatwia w s z e lk ie  czy n n o ś c i  

898 w zakres bankowości wchodzące

899
W ina owocowe, Soki owocowe 
oraz specjalność płynny owoc „S A N A "

W. C Z A J K A  K O ŚC IA N -PO ZN A Ń
W y t w ó r n i a  wi n  i s o k ó w  o w o c o w y c h

P A S T Y  DO O B U W IA  
ZAPRAWA DO PODŁÓG 
PŁYN DO CZYSZCZENIA

J. F a b ia e o w s k i t e r i i  i  m a te r ia łó w 'm ę s k ic h  

L e s z n o ,  Rynek 33 - Tel. 578
p o l e c a  na  sezon w io s e n n y  n a jn o w s z e  m o d e le  p a lt  d a m sk ich  
89, i  m ę s k ic h  o raz m a te r ia ły  p ła szczo w e  i  u b ra n io w e

Fabryka Chemiczna 
M. K R Z Y M A R S K I
Poznań, ul. Koronkarska 8 

Tel. 33-57 861
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Ę w iiu iim m m a m iM m ia iM M ig Ę

i

m S  (jC O J a T ) 1 9 48

Hurtownia towarów spożywczo-kolonialnych

Bracia Wenscy i S-ka
Kośc i an ,  ulica St. Szczepanowskiego 21 

i L ubsko ,  ulica Krakowskie Przedmieście 17
poleca

wszelkie towary spożywcze
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  895

¡  O S T R Ó W  Wlkp. |
Wolności 8
Telefon 244

¡5 Si
893

Wył* © rn ia  Pr©«lnLl©w Ip e iy w c z y c L  

€PlW MSm  -  W B T E
SEm S T  E  A f  M»!%I i  E W  I C Z  ^

Ostrów W lkp., Dr. Poleskiego 2
Telefon 772 Skrzynka poczt. 16 Telefon 772

S p ó i d z i @ l n l
Skupu i Sprzedaży Zwierząt • 
Rzeźnych i Hodowlanych

z odp. udz.

w Krotoszynie, u!. Folwark Zamkowy
p o l e c a  bydło hodowlane 

i konie robocze
894

s mmmmii W.i
m m m u m m a u m m u m

K S I Ą Ż K I
szkolne, naukowe i powieściowe
Nuty-Mapy - ŹurnaSe mód

poleca

Księgarnia i Skład Nut
F. CZEKALSKI

POZNAR, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna

¡94

L E S Z C Z Y Ń S K A  W Y T W Ó R N I A  S Z C Z O T E K

W -  P 1 E T E K
LESZNO,  UL. EOL. CHROBREGO 5

Poleca szczotki wszelkiego rodzaju oraz skupuje surowce szczotkarskie

ROLNIK w K O Ś C I A N I E
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

z odpowiedzialnością udziatami
P o I e c a  z b o ż e ,  p a s z ę ,  n a w o z y  sztuczne 
893 w ę g i e l ,  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e

CENTRALA GOSPODARCZA
SPÓŁDZIELNI PRACY WYTWÓRCZEJ

S p ó łd z ie ln ia  z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  u d z ia ła m i

Zarząd: Warszawa, Nowy Świat 64
T e le fo n y : 888-31, 870-87, 830-83, 830-82

i

»

O d d z i a ł y :
W a rs z a w a
Łó d ź
K r a k ó w
Poznań
K ie lc e

—  u l. N . Ś w ia t 7, te l. 831-24
—  u l. P io trk o w s k a  6
—  u l. P o to ck ie g o  18
—  u l. M ic k ie w ic z a  36
—  u l. S ie n k ie w ic z a  69 

G d a ń s k -S o p o t—  u l. B ie ru ta  42 
J e le n ia  G ó ra  —  u l. D łu g a  1 
S zczec in  —  u l.  Ż. F e lczaka  14

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
L u b lin  —  u l. Z a m o js k ie g o  21 m . 15
T o ru ń  —  u l. M o s to w a  11 m . 4
W ro c ła w  —  u l. O f ia r  O ś w ię c im s k ic h  41/43
O ls z ty n  —  u l. P u ła w s k ie g o  5

S P Ö L N 0 T A Z

i

SPÓŁDZIELNIA PISAŁY ICŻYTKOWNIKÓW
z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie

C e n t r a la :  W a r s z a w a ,  u l  B r a c k a  1 8

T e l e f o n  8 7 3 - 5 5

E k s p o z y t u r y :
Z akopane
R zeszów

u l. K ru p ó w k i 632 
u l. J a g ie llo ń s k a  8a

t
:

Z a o p a t r u j e  w s u r o w c e  i p ó ł f a b r y k a t y :
S p ó łd z ie ln ie  p ra c y  w y tw ó rc z e j p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o , 
k o n f e k c y j n e g o ,  skó rzanego , d rze w n e g o , m e ta lo w e g o , 
e le k tro te c h n ic z n e g o , chem icznego  i  w y ro b ó w  p rz e m y s łu  
lu d o w e g o  i  a rty s ty c z n e g o

Prow adzi sprzedaż hurtow ą w yrobów  spółdzieln i pracy. 
Przyjmuje zamówienia na wyroby spółdzielni pracy z rynku 

zorganizowanego i wolnego.

-  881 - i

O d d z i a ł y :
Biała—Bielsko, Białystok, Bydgoszcz, Bytom,
Gdańsk—Wrzeszcz, Gdynia, Gliwice, Jelenia 
Góra, Katowice, Kraków, Łódź, Poznań,
Radom, Szczecin, Warszawa W ro c ła w

O d d z ir ły  p ro w a d zą  n a s tę p u ją ce  p l a c ó w k i  p r a c y :

Domy towarowe wielobranżowe
Sklepy branżowe: włókiennicze, papiernicze, 
chemiczne, meblowe, ze szkłem i porcelaną

D z i a ł y  p r o d u k c j i  w ł a s n e j :
M a te r ia ły  tk a c k ie :  s a m o d z i a ł y  u b r a n i o w e ,  k i l im y ,  

n a tz u ly , m a te r ia ły  na  o b ic ia  m e b li z w e łn y , ln u  i  k o n o p i

Tanie źródło zakupu dla Świata Pracy!
I  882



P O L S K A  Z A C H O D N I A Str. 11N r 8

Wytwórnia Cukrów
F R A N C IS Z E K  F U C H S  1 S -K A

K a l i s z ,  Częstochowska JO —  Telefon 16-31 
Sklep fabryczny: K a lisz , plac 11 Listopada 18 — Telefon 12-80

poieca z n a n e  ze s w e j  d o b r o c i :

czekoladki/ kannsIKi, niiiti. wili, bliski, nieiii
PRZEDSTAWICIEL NA M. POZNAN: 885

H. P I E C H O W I A K ,  żupańskiego 14/13 —  Telefon 94-88

Ha&cy&a musztardy „Słońce.“
S T .  R O S I K

Ostrów W!kp., ul. Sienkiewicza 20
Telefon 774 883 Telefon 774

PRZYGOTOWAŁAM 
STARANNIE CIASTO* 
aleczy.si$uúc¡..i

fakt,
m ..

M. CZARNY
P O Z N A Ń

GARBARY 38 —  TELEFON 2 8 - 6 6

P O L E C A

PAPIER w ROLKACH

SPRZEDAŻ HURTOWA

GALANTERII - KOSMETYKI - BIELIZNY
J. KELLER, LESZNO, Rynek 30

872

% ¥A G §
uchylne, fzw. aufornaiyczne, 

analityczne, precyzyjne, aptekarskie

FiSEŃSKE POZKAN
Ul». FREDRY I TEL. 2 3 -5 5
kupno — sprzedaż — naprawa

838

__ y/Stę
’S

869

HURTOWNIA
SPRZĘTÓW KUCHENNYCH

L KANIEWSKI i SM
PO ZN A «, GARBARY 38
TEL. 49-03 PO GODZ. 1600 26-83

K S I Ę G I  H A  M O L O W E
a m i a n o w i c i e :
iu rnale  amerykańskie 
k o n l o k o r e n t y  
księgi gtówne-kasowe

I WSZELKIE ARTYKUŁY BIUROWE POLECA

a  o„ P A  P  I
Poznań, Ale je  Marcinkowskiego 26'

U  K « ł
Telefon 49-11

Sprzedaż - Kupno - Zamiana §
pianin, fortepianów i fisharmonii 
P r z e p r o w a d z a  się w s z e l k i e  r e m o n t y

T .  B E T T i ü ©  i
L E S Z N O  Wikp.

z odp. u d z ia ła m i

K R O T O S Z Y N IE

Hurtownia Towarów Krótkich 
Bielizny i Galanterii

Bronisław Janda
Poznań, ul. Wielka nr 19

Telefon 45-63 862

W y r ó b
masła eksportowego, kazeiny 
i mleka k o n s u m c y j n e g o

WIATRAK MOTOROWY 
F a  P. M atalew ska

właśc. Antoni Jędrzejczak

Kościan 899
ul. Poznańska - Boczna 3 - Tel. 573

Maria Brużdzińska 
Kazimiera Kalkstein

IIIIIHIIIII

Poznań, św. Marcin 6 I- P-
T e l e f o n  9 2 - 5 5

766

I  A .  I M .  H E J N O W 1C Z  j

i
t t i

m Ł W M  M O T O R O W Y
G o s t y ń ,  u l .  K o le jo w a  1 4  — T e l .  11

Skup zboża —  sprzedaż mąki 
w y m i a n a  z b o ż a  na mąkę

!
i
®

895 0

WITAMINOWA
PASTA D O  Z fß Ö W

O R IU M  Ć tlE M ię Z N Ę
POZNAN,WAŁY ZYGMUNTA AUGUSTA-lO° TELEFON 4 9 -69|

A P E L  !
P. C. K . w zywa ludzi dobrej woli,

k tó rych  w a ru n k i zd row ia  odpow ia
dają, do o fia row an ia  swej k r w i d la  
chorych. Zapotrzebowanie duże, a 

S  k rw ioda w có w  brak. W a ru n k i d la  
g  k rw ioda w có w : zdrow ie, w ie k  18— 35 
O la t. S tacja p łac i 18 z ł za 1 cm8 k rw i. 
g  S tacja Przetaczania K r w i P. C. K . 
£> zna jdu je  się w  Poznaniu, p rzy  u l. 
O S karbka  21, t e ł  78-97.

§  P. C. K. poszukuje:
5j D z iedzińsk i F ranciszek u r. 1902 r. 
§  we W roc ław iu , b y ł w  Niemczech.
§ F ida  W ładys ław  ur. 1910 r. w  D ub- 

nie, s. Teodora i  J u lii.

«  F ron tczak  F e liks  z żoną A n to n in ą  
O z d. Łukaw ska.

H o ffm a n  K rzysz to f u r. 1915 r. 
K a rko w ska  Józefa ok. la t  56, c. 

K a ro la  —  nauczycie lka z W ilna.
K oz łow sk i S tan is ław  ur.,, 1912 r., s. 

K asp ra  i  Józefy.
Langer Irm a  ur. 4. X I I .  08. r. w  

Łodzi.
M ate rna  M ich a ł —  nauczyciel z 

R udek k. Lw ow a.
M iksz ta l Boi. la t  35 — z Brześcia. 
M og iln icka  Zofia , c. M ieczysława 

i  Ire n y  z Dziem bowskich.
D r Osiecki Jan, Osiecka Jazy Lotte . 

Osiecki P au l m jr  17 p łk u  kaw . A. P., 
ks. O siecki Franciszek.

A. Pakulski i M . Strzelczyk
§ Poznań, Wały Warneńczyka BigLfggiLg” 11”»"« ■Tel- 98-6S
0  Wulkanizuje wszelkie wymiary opon i dętek samochodowych. Naprawę 
g  samochodów, wsławianie wulców do opon wykonuje szybko i solidnie.
Ci Zakup używanych opon  na materiał naprawkowy. 830 ~
OO»gg»OOOC(DCi0ODOOOCtDOO«OOOOC«C85aOOOO»O0«gC-OOOOOC(Da

OSTRÓW WIkp. 
ulica Partyzancka 37 /y

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA
i
t

Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami

w  G O S T Y N I U
Wyrób masła eksportowego, serów i kazeiny
897

S p ó ł d z i e l n i a  S p o ż y w c ó w  „ Z G O D A “
z odpowiedz, udziafami

Telefon 366 K O S  C I A  N Telefon 366

posiada sklepy spożywcze -  włókiennicze - szkła i porcelany 

sprzedaży wyrobów Państw. Monopoli: Spirytus, i Tyfoniowego

N a jk o rz y s tn ie js z e ' ź ró d ło  zakupu  
na  te re n ie  m ia s ta  K O Ś C I A N A  s9o

»nim..... ......... ............... I . , . . . ..... .In..,.... u i............. ........  mi..... u i mi ^ F. C. K . O kręg W ie lkopo lsk i w
Poznaniu u l. A snyka 5 o trzym a ł 
paczki z zagranicy, k tó ry c h  adresa-

i  Wody-Pitdcy K A R I O K  A |  ł™'
W o d y  N I L  B L E U

i C O E U R  DE F R A N C E  g
My d ł a  t o a l e t o w e  w powyższych  3 zapachach,  kasetki  i ł d,  | |
Tylko prawdziwe z firmy „C A Z IM I“ Warszawa, ul. Kacza 7 (siedziba gj 
przedwojenna) poleca jako wyłączne przedstawicielstwo na woj. Poznańskie j§;

Hurtownia kosm etyczna
RU. NON CHWIAŁKOWSK! j

P O Z N A Ń ,  G R A N I C Z N A  13

Skrytka pocztowa 97. Konto w K. K. O. m. Poznania 1400

868

Hurtownia Delikatesów
Fr. Z g r a b c z y ń s k i  i B. K o r c z y k

polecaję: śledzie solone — zawijane — ogórki kwaszone oraz 
śledzie w puszkach mat. 863

P o z n a A ,  P d l w l e j s k a  S ,  w e j O c l e  z  u l .  D ł u g i e ]  — T e l .  9 4 - 3 8

tom :
W ochelski Józef —  Poznań (w y

m eldow any z Gdańska-W rzeszcz)
K ręskaw iec Teodor — w ieś M aka- 

row o wzgl. M ękow arsk i p -ta  
Klecze.

W oźniak Franciszek —  Kaszewo.
P re izner Franciszek — K ręp in y .
Smolicz A n to n i —  wieś N iez iu lice  

p. O łobok.
K rzeczkow ski M ieczysław  —  Ja

now ice —  Janka 2.
L o rb icka  G ertruda  — K obyle , p. 

Pagodki.
W ota S tan is ław  —  Z ie lona Góra
Garbas Józef —  Olszawa.
G a jew sk i Tadeusz —  Ostrowiec.
N ow ack i Józef —  W ronk i.
M azurek S tan is ław  —  Poznań.
Doręczyć nie  może, gdyż zm ie n ili 

on i m iejsce zamieszkania. W yżej w y 
m ien ionych p ros im y o zgłoszenie się 
do P. C. K . O kręg W ie lkopo lsk i w  
Poznaniu, u lica  Asnyka 5 (Referat 
Paczkowy) celem odebrania paczek.
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ś i m M I K A  ZIEM
Oblekły mbszkanlowe na Ziemlash Odzyskany^ $ą ¡siż w sprzedaży Trzecia rocznica wyzwolenia Skwierzyny

W iadom ości nadchodzące z terenu 
Z iem  Odzyskanych, pozw a la ją  na 
zorien tow an ie  się w  przebiegu a k c ji 
uwłaszczenia n ierolniczego, zapow ie
dzianej w  p rzem ów ien iu  szczeciń
sk im  w iceprem ie ra  i  m in is tra  Z iem  
O dzyskanych G om ułk i.

N a jda le j jest ona posunięta w  
w oj. w roc ław sk im , gdzie ogłoszono 
ju ż  o w ys taw ien iu  na sprzedaż oko
ło  300 ob iektów . Jak w iadom o, po 
dok ładnym  oszacowaniu n ie rucho
m ości n ie ro ln icze j, ukazuje się od
pow iedn ie  obwieszczenie w  lo k a l
nym  D z ienn iku  Urzędowym , p rzy  
czym  uży tko w n icy  mogą zgłosić swo
je  roszczenia w  okresie jednego m ie 
siąca od da ty  ogłoszenia o sprzeda
ży danego ob iektu. K ażdy uży tko 
w n ik  po w in ie n  śledzie ogłoszenia 
w  D zienn iku  Urzędowym , dostęp
n ym  dla  każdego do prze jrzen ia  w  
re fe ra tach  osiedleńczych, gdyż n ie 
zachowanie te rm in u  może pociągnąć 
d lań  u tra tę  p rzys ługu jących m u 
praw .

O p in ia  pub liczna in te resu je  się 
żyw o kszta łtow an iem  się cen za po
szczególne ob iek ty  m ieszkaniowe. 
W krótce  opub likow ane będą p rzy 
k ła d y  rzeczowe, um ożliw ia jące  prze
g ląd cen w  poszczególnych m ie jsco
wościach Z iem  Odzyskanych. Jak 
w iadom o, ceny sprzedażne uzależ
nione są m. in, od położenia m ie j
scowości, w  k tó re j dany ob iekt się 
zna jdu je , wobec czego podane zo
staną typow e p rzyk ła d y  z poszcze
gó lnych m iast i  m iasteczek, z do
k ła dn ym  zaznaczeniem adresu danej 
n ieruchom ości. W  ten sposób, każdy 
m ieszkaniec danej m iejscowości bę
dzie m óg ł naocznie zorien tow ać się 
porów naw czo w  cenie in te resu jące
go 0o ob iektu . In fo rm a c je  om awiać 
też będą w a ru n k i nabycia  d la  po
szczególnych ka te g o rii nabyw ców . 
W a ru n k i te różn ią  się w  zależności 
od rodza ju  nabyw cy, a niezależnie 
od sta łe j w a rtośc i dom u —  co można 
n a jle p ie j z ilus trow ać następu jącym  
przyk ładem : robotn iczy dom jedno

rodz inny  we W roc ław iu , skanalizo
w any, mieszczący 3 do 4 izb, osza
cowano. na ł  200 tys. zł., w  co w l i 
czono ju ż  cenę ogródka, w  k tó rym  
sto i ów  dom, o pow ie rzchn i około 
900 m. kw . Cena ta w yd a je  się po
zorn ie n ie  do p rzy jęc ia  d la  n a byw 
cy ze św ia ta  p racy na jem nej. T ym 
czasem, nabyw cy te j ka te g o rii za
płacą za w spom niany ob iekt za
ledw ie  5%, p rzy  czym  i  ta suma,

będzie im  rozłożona na 5 -le tn ie  spła
ty . In n y m i słowy, ra ta  miesięczna 
za ca ły ten  ob iekt, w yn ies ie  zaled
w ie  jeden tysiąc zło tych, a w ięc le 
ży ca łkow ic ie  w  m ożliwościach p ła t
n iczych. naw et gorzej uposażonych 
k a te g o rii p racow n ików . D opiero je 
żeli w artość ob iek tu  przekracza 3 
m ilio n y  zł, p ra cow n ik  m usi zapłacić 
zań 10% w artośc i, co i  ta k  jes t o l
b rzym ią  ulgą.

Radlofonizacja na Ziemiach Zachodnich
D n ia  1 lu tego we w s i B ukow iec 

w  pow. m iędzyrzeckim , odbyło się 
uroczyste o tw a rc ie  Radiowęzła 
i  w spó lne j św ie tlic y  grom adzkie j, 
oraz poświęcenie przedszkola. U ro 
czystość zaszczycili swą obecnością: 
S tarosta po w ia tow y  ob. S kup iow sk i, 
Przewodniczący P. R. N. ob. Opala, 
W icestarosta M akow ski, Inspek to r 
Szkolny Pomesny, P rzedstaw ic ie l 
W ojska Polskiego por, N ow akow ski, 
przedstaw ic ie le  p a r t i i po litycznych , 
Państw . N ieruchom . Z iem skich  i  P o l
skiego Radia. '

Radiowęzeł i  Przedszkole zosta ły 
uruchom ione dz ięk i in ic ja ty w ie  ad
m in is tra to ra  P.N.Z. ob. Zbierskiego, 
oraz Przewodniczącego Społ. K o m i
te tu  Radio f. K ra ju  w  B ukow cu ob. 
M oskw y S tanis ława. F a k t zrad io fo - 
n izow ania w  stosunkowo k ró tk im  
czasie w s i B ukow iec zasługuje na 
szczególne uznanie, gdyż w  ten  spo
sób do w s i na Z iem iach O dzyskanych 
do ta rło  słoWo i  m uzyka polska. Fale 
eteru, ja k  słusznie w  sw o im  prze
m ów ien iu  s tw ie rd z ił ob. Starosta, bę
dą przysposabia ły polskiego ro ln ik a  
do lepszego gospodarowania, będą łą 
czyć autochtonów , re p a tr ia n tó w  i  o - 
sadn ików  w  jedną całość —  w  p ra 
w o w ity c h  w łaśc ic ie li Z iem  O dzyska
nych. Fale ete ru  będą w ychow yw ać 
kresow ców  zachodnich w  duchu de
m okra tycznym  i  wzm ocnią w ia rę  
i  zaufanie w  ludow ą Polskę. M ów cy 
w y ra z ili rów n ież  uznanie d la  P o l

skiego Radia, k tó re  u ła tw ia  słucha
nie rad ia  w szystk im , a zwłaszcza lu 
dziom  p racy przez zakładanie g łoś
n ik ó w  m ieszkan iow ych. Uroczystość 
zakończyły śpiewy, deklam acje i  in 
scenizacje w  w yko n a n iu  dzieci przed
szkola i  uczn iów  szkoły powszechnej.

O tw arc ie  R adiowęzła w  B ukow cu 
jest je dn ym  z etapów  rad io fo n iza c ji 
pow. m iędzyrzeckiego. P ow sta ły  w  
M iędzyrzeczu P ow ia to w y Społ. K o 
m ite t R a d io fon izac ji K ra ju  przystę
pu je  w  na jb liższym  czasie do ra d io 
fo n iz a c ji m iasta i  pow ia tu . Należy 
przypuszczać, że p rzy  poparc iu  S ta
ros ty  P ow iatowego i  P rzew odniczą
cego Pow. Rady N arodow e j, k tó rzy  
rozum ie ją  potrzebę rad io fo n iza c ji, 
ja k  rów n ież  p rzy  pom ocy Z w iązków  
Zawód., p a r t i i i  o rgan izac ji społecz
nych pow. m iędzyrzecki zostanie ca ł
kow ic ie  zrad io fon izow any.

S kw ie rzyna  godnie obchodziła trze 
cią rocznicę w yzw o len ia  spod oku
pa c ji h itle ro w sk ie j.

W  p ie rw szym  dn iu  obchodu w  go
dzinach po łudn iow ych  przedstaw ic ie
le w ładz, w o jska, społeczeństwa 
i  m łodzieży z ło ży li w ieńce na cm en
ta rzu  w o jskow ym . W ieczorem  odby ł 
się. capstrzyk p rzy  udzie le w o jska, 
p a r t i i i  organ izacji. Przed zakończe
n iem  pochodu przedstaw ic ie le  w ładz, 
w o jska, p a rtii,  M.O., U.B., i  m łodzieży 
z ło ży li w ieńce na d ru g im  cm entarzu 
w o jskow ym  p rzy  u l. Poniatowskiego 
na grobach po leg łych żo łn ie rzy ra 
dzieckich, k tó rz y  swe życie odda li 
p rzy  n ies ien iu  w o lności d la  S kw ie 
rzy n y  i  je j pow ia tu .

W  następnym  d n iu  ca ły  garn izon 
w o jskow y  w z ią ł ud z ia ł w  m an ife 
s tac ji 3 roczn icy w yzw o len ia  p iasto
wskiego grodu. Po dziękczynnym  na
bożeństw ie w  ga rn izonow ym  kościele 
rzesze społeczeństwa i  w o jsko  podą-

Mcs
poduszkowe, wyściótkę lnianą, 
w ł ó k n o  i p a k u ł y  l n i a n e ,  

p o l e c a
Mechani czna Przeróbka Lnu 
F a b r y k a  M a t e r a c ó w

J. D E M B I Ń S K I  1
GOSTYft, SZEROKA ł!8 1
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Nqw8 „Wioski Kościuszkowskie“

Zarybiamy jeziora na Ziemi Olsztyńskiej
O l s z t y n .  —  Prowadzona przez 

N iem ców  na wodach w o j. o lsztyń
skiego rabunkow a  gospodarka p rzy 
czyn iła  się do m nie jsze j w yda jnośc i 
jez ior. A b y  uzupe łn ić  b ra k i ry b  w  po
szczególnych jeziorach, wzorem  la t 
ub ieg łych  i  w  ty m  ro ku  prow adzi się 
akc ję  zaryb ien ia  jez ior. Z w iosr.ą 
ubiegłego ro k u  wpuszczono do je 
z io r 13 355 000 sztuk n a ryb ku  sie la
w y, 40 000 sztuk sie i i  8 327 000 sztuk 
szczupaków.

Obecnie w  czynnych w y lęga rn iach  
w  Szwaderkach, G iżycku, M ik o ła j
kach i  W ęgorzewie zna jd u je  się 
81 000 000 sztuk ik r y  s ie law y 
i  9 400 000 sztuk ik r y  siei. W y lęg  ry b  
nastąpi z w iosną br., po czym  n a ry 
bek zostanie um ieszczony w  w y b u 
dow anych stawach sztucznych, a na
stępnie wpuszczony do jezior.

B ra k  zaryb ien ia  węgorzem  przez 
okres osta tn ich  la t  stw arza obawę, 
że jeże li w  na jb liższym  sezonie akc ja  
zaryb ien ia  węgorzem  nie zostanie 
pod ję ta  na nowo, to  po pa ru  la tach  
reszta węgorza bądź zostanie od ło
w iona, bądź pó jdz ie  na ta r ło  do m o

rza. U tra c i się w  ten sposób 5— 6 kg 
p ro d u k c ji z ha, t j .  15% rocznego po
zyskania, co da około 25% w artośc i 
od łow ów . Należy zaznaczyć, że na
ryb e k  węgorza sprowadzany b y ł 
z A n g li i i  w ed ług  o trzym anych  w ia 
domości, pewna p a rtia  n a ryb ku  zo
stanie w  ty m  ro ku  sprowadzona.

W  zw iązku z 202 rocznicę u rodz in  
T. Kościuszki, T ow arzystw o W iosek 
Kościuszkow skich p ragn ie  p rzyczy
n ić  się do pogłęb ien ia  z każdym  ro 
k ie m  w  Narodzie pam ięci o W ie lk im  
O byw a te lu  i  W odzu L u d o w ym  w  
walce o N iepodległość i  Dem okrację  
i  o idea ły  ogólnoludzkie.

W iekopom ną cześć oddam y mu, 
s taw ia jąc żywe p o m n ik i w  postaci 
w zo row ych  W iosek dla  sierot, o f ia r  
w o jn y . Na Z iem iach O dzyskanych 
staw iam y je, na terenach zniszczo
nych w  m a ją tku  po po tom ku K rz y 
żaków  —  H indenburga  na M azurach 
oraz pod O lsztynem  i  pod G dań
skiem. Pow iększenie u p ra w  w  tych  
m a ją tkach  na w iosnę zapew ni im  sa
m ow ystarczalność gospodarczą i  do
chód na u trzym an ie  setek sierot.

W  ty m  celu Tow arzystw o po trze
b u je  pom ocy od społeczeństwa w  w y 
sokości 10 m ilio n ó w  zł.

W dzięczni za dotychczasowe po
parcie, w ie rzym y, że z m ałych sto
sunkowo, lecz licznych  o fia r  i  sk ła 
dek sumę tę uzyskam y.

O fia rodaw cy w p łaca jący  n a jm n ie j 
500,—  zł, o trzym a ją  od T ow arzystw a 
p lak ie tę  m eta low ą z w ize run k ie m  
Tadeusza Kościuszki.

W p ła ty  p rz y jm u ją  w szystk ie  p la 
ców k i B anku  Gospodarstwa Spó ł
dzielczego oraz P.K.O. n r  1-1357, 
kon to  T ow arzystw a W iosek K ośc iu 
szkowskich, W arszawa, A l. W ojska

żyło  na rynek , gdzie z try b u n y  prze
w odniczący P o\v ia tow e j Rady N aro
dow ej podinspektor szkolny K ośc ie l
ny  K on rad  i  k p t. D m o w sk i w  go
rących słowach p o d k re ś lił doniosłość 
zw ycięstw a nad w rog iem  i  kon ie 
czność zespolenia się społeczeństwa 
polskiego, w stąp ien ia  na drogę w spó ł
zaw odnictw a w  p racy d la  dobra 
O jczyzny. A pe lo w a li do w szystk ich  
m ieszkańców, aby wspólną pracą 
p rz y c z y n ili się do odgruzowania i  od
budow y miasta.

P ię kny  w id o k  przedstaw ia ła  d e fi
lada dobrze prezentującego się w o j
ska, p a r t i i i  g rup  m łodzieży.

Po po łu dn iu  odbyła  się podniosła 
akadem ia . zorganizowana przez k ie 
ro w n ic tw o  Dom u Społecznego p rzy  
udzie le m iejscowego G im nazjum  
i  L iceum .

Na p rogram  akadem ii z łoży ły  się: 
P rzem ów ien ia  wygłoszone przez sta
rostę pow ia towego m gr. Generow icza, 
kp t. Dm owskiego i  nacz. Konieczne
go. W  części a rtys tyczne j na tle  deko
ra c ji w ykonane j przez m iejscowego 
a rtys tę  m alarza ob. Józepczyka w y 
s tąp iły : chóry mieszane Dom u Spo
łecznego oraz g im naz jum  i  liceum  
pod dyre kc ją  k ie r. Dom u Społecznego 
K uźm icza A leksandra , w yko nu jąc  
szereg pieśn i oko licznościow ych i  lu 
dowych. Zespół taneczny g im na z jum  
i  liceum  od tańczył dziarskiego k ra 
kow iaka , grupa dziewcząt z Dom u 
Społecznego odśpiewała pięknego k u 
ja w ia ka , a B łaszczyk Z o fia  i  K o ta r
ba F ranciszek oraz uczn iow ie  g im 
naz jum  i  liceum : B o ja rska  Teresa 
i  Kulesza Jerzy re cy to w a li o k o li
cznościowe w iersze po lsk ich  i  ro s y j
sk ich  au torów . O rk ies tra  w o jskow a 
przep la ta ła  p rogram  szeregiem u tw o 
ró w  m uzycznych.

Na zakończenie wszyscy obecni 
w śród podniosłego na s tro ju  odśpie
w a li ..Rotę“ .

U d z ia ł w  akadem ii w zię ło  całe spo
łeczeństwo S kw ie rzyny, w yp e łn ia jąc  
szczelnie dużą salę T ea tru  M ie jsk ie 
go i  wynosząc z całości uroczystych 
obchodów w ia rę  i  słuszność polskiego 
b y tu  na odzyskanej p ias tow sk ie j 
rub ieży.

Ziemia Lubuska przy pracy

FALWEWJC2

Port w Kołobrzegu przed otwarciem
K o ł o b r z e g .  —  W szystkie prace 

związane z p rzygotow aniem  p o rtu  
w , K o łobrzegu do o tw a rc ia  są ju ż  
wykonane. W  tych  dn iach p rzyb y ła

Newa magistrala kolejowa śiąsk-Wybrzaże
S z c z e c i n .  Polskie  K o le je  P ań

stwow e przystępu ją  do odbudowy 
odcinka l in i i  ko le jo w e j na tras ie  
Szczecin-Słosinko. Długość l in i i  w y 
nosi 38 km .

Przez odbudowę tego odcinka zo
stanie u tw orzona nowa ko le jow a  
m ag is tra la  w ęg low a Śląsk— W ybrze
że. Przebiegać ona będzie przez Po
znań, P iłę , Szczecinek, K o rzyb ie  i

stąd przez S ławno do D a rłow a  albo 
przez S łupsk do U stk i.

Do robó t budow lanych p rzystąp i 
się na tychm iast z c h w ilą  nastania 
odpow iedn ich w a ru n kó w  atm osfe
rycznych oraz nagrom adzenia k o 
niecznego m a te ria łu  do naw ie rzchn i.. 
Ukończenie odbudowy nowego od
c inka  p rze w id u je  się na kon iec rb .

tu  ze Szczecina ek ipa w yd z ia łu  na 
w igacyjnego, k tó ra  przeprow adzi 
znakow anie to ru  wodnego. W yzna
czenie bezpiecznego to ru  jest zasad
n iczym  w a ru n k ie m  sk ie row an ia  do 
K o łobrzegu s ta tków  po ła d u n k i.

W  p ie rw szym  okresie K ołobrzeg 
będzie p rze ładow yw a ł ty lk o  węgiel. 
W przyszłości p rze w id u je  się m oż li
wości sk ie row yw an ia  tu ta j rów n ież  
n ie k tó rych  naszych tra w le ró w  r y 
backich  w raca jących  z po łow ów  da
lekom orskich . P rzyb ija n ie  tra w le ró w  
pozw o liłoby  na uruchom ien ie  w  
miećcie przem ysłu rybackiego. Za
znaczyć bow iem  należy, że przed 
w o jną  K o łobrzeg b y ł je dn ym  z 
w iększych cen trów  ryb a ck ich  Po
m orza Zachodniego.

* C E N T R A L A  G O S P O D A R C Z A
S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y  W y t w ó r c z e j
S p ó ł d z i e l n i a  z  o d p a w .  u d z i a ł a m i  w  W a r s z a w i e

O d d z i a ł  w  P o z n a n i u ,  u l .  M i c k i e w i c z a  3 5 ,  m .  1 1 - T e l .  3 8 - 2 8
877

p o l e c a  w y t w o r y  s w o i c h  s p ó ł d z i e l n i ,  j ak :  
gotową konfekcją, szczotki, pędzle, szczecinę, wyroby wiklinowe, meble, wyroby z drzewa Ifp.

i  WŁASNY SKŁAD O F E R T Y  N A  Ż Ą D A N I E

D Z I E L N I C A  B E Z  Ś W I A T Ł A  
I  W O D Y

D zie ln ica  m iasta Gorzowa położo
na po p ra w ym  brzegu rz e k i W arty , 
od c h w ili oswobodzenia m iasta n ie  
posiada w ody an i gazu. Obecnie m ia 
sto p rzys tąp iło  d o . budow y ru roc iągu  
przez p row izo ryczny  m ost d re w n ia 
ny. W  okresie k i lk u  tygodn i miesz
kańcy te j dz ie ln icy  o trzym a ją  w re 
szcie wodę.

G O ą z £ ; M I A S T O  U R Z Ę D N I-

, . , . , ną około
4 t ' ip O W ie d Ż U L a h c ó w . M iasto po
s ia da ^  ićzne p la có w k i przem ysłow e 
oraz rzem ieślnicze, ja k  rów n ież ' han
dlowe. Obecnie m iasto lic zy  oko ło 36 
tys. m ieszkańców, jednak ma cha
ra k te r  m iasta urzędniczego a ilość 
p laców ek p rzem ysłow ych w  s to licy  
Z iem i L u b u sk ie j i  o ko licy  jes t zn i
koma, co oczyw iście u jem n ie  od b ija  
się na rozw o ju  m iasta.

N IE  W Y K O R Z Y S T A N E  P L A C Ó W K I 
P R ZE M Y S ŁO W E

W  W ieprzycach czynna jest Spół
dzielcza M aka ron ia rn ia , k tó ra  je 
dnak nie  w yko rzys tu je  swoje pełne 
m ożliw ości p rodukcy jne . M aka ro - 
n ia rn ia  te na leży do na jw iększe j tego 
rodza ju  fa b ry k  w  Polsce. Podobnie 
jest z fa b ry k ą  k a f li,  k tó re j zdolność 
p ro d u kcy jn a  może osiągnąć w  sto
sunku  rocznym  do 12 m ilio n ó w  ton 
rocznie. Jednak fa b ry k a  nie  ma zby
tu  na swe w yro by . Znana i  w ie lka  
przed w o jną  fa b ry k a  ju ty  jest obec
n ie  nieczynna.

W A R A  OD P O LS K IE G O  Ś LĄ S K A !
TJrswTołnwa Reda N arodowa w  Go

rzow ie  uch w a liła  jednom yśln ie  re 
zolutną poterJaiącą w ystąp ien ia  fra n 
cuskiego p o lity k a  B lum a, k tó ry  do
maga sie um iędzynarodow ien ia  p o l
skiego Śląska.

Ż Y C IE  O R G A N IZ A C Y JN E
Życie  organ izacyjne na teren ie 

Z ie m i L u b u sk ie j w yka zu je  bardzo 
a k tw vn a  działa lność. Cech S to la rzy 
w  Św iebodzin ie w y b ra ł na prezesa 
ob. W iśniewskiego. Cech ten czyn i 
s taran ia  o u tw o rzen ie  dokszta łca ją
cej szkoły zawodowej. S tarszym  Ce
chu Ś lusarzy w y b ra n y  został ob. 
M. S ławek. Na czele Cechu Rzeźni-

cko-W ęd lin ia rsk iego  Św iebodzinie
stanął ob. Fajga. Ob. St. Sobkow iak 
został ponownie w y b ra n y m  cech- 
m is trzem  Cechu S kórn ików . W  Go
rzow ie  uko n s ty tu o w a ł się Zw iązek 
Z aw odow y P raco w n ików  H and lo 
w ych , na czele k tórego staną ł ob. 
L e w ick i.

Z W IĄ Z E K  P S Z C Z E LA R ZY  
D Z IA Ł A

Zain te resow an ie  pszczelarstwem  
na teren ie  Z ie m i Lu b u sk ie j w  ostat
n im  czasie znacznie wzrosło. W  Ś w ie
bodzin ie zorganizow any został Po
w ia to w y  Zw iązek Pszczelarski, k tó 
ry  u ru c h o m ił w y tw ó rn ie  w zorow ych 
u l i  i  sprzętu pszczelarskiego, zorga
n izow a ł specjalne k u rs y  oraz udzie la 
za in teresow anym  w sze lk ich  w ska
zówek.

S T A C JA  PO M P W  G U B IN IE  
U R U C H O M IO N A

W  tych  dn iach nastąp iło  uroczyste 
uruchom ien ie  s ta c ji pomp. Od te j 
c h w ili ludność po lska została u n ie 
zależniona od fun kc jon ow a n ia  u rzą 
dzeń po stron ie  n iem ieck ie j.

A K C J A  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z A
Staran iem  W ojewódzkiego Z w ią 

zku Samopomocy C h łopskie j w  Po
znan iu  M in is te rs tw o  Z d row ia  p rzy 
d z ie liło  am bulans przec iw g ruź liczy  
d la  Z ie m i L u bu sk ie j. A m bu lans ten 
będzie m ia ł bardzo ważne znaczenie 
w  walce z gruź licą . N arodowa Rada 
P ow ia tow a u c h w a liła  udzie len ie po
m ocy finansow e j ek ip ie  san ita rne j 
tego am bulansu.

MASIYN BIUROWYCH
fo  także odbudow a kraju,

to sprawa zaułania
i specjalność firmy

P IO T R  P I E P R Z Y C K !
Poznań, Al. Marcinkowskiego 26
naprzeciw poczty — te le fo n  23-62 

Kursy pisania na maszynie — Przepisywania

R e d a k to r  n a c z e ln y  B o h d a n  D a n ie le w s k i p rz y jm u je  o d  godz. 10—12. R e d a k c ja  t  A d m in is t ra c ja  
u l.  C h e łm o ń s k ie g o  2, c z yn n e  od  godz. 8—15. T e l. 68-22. R ę k o p is y  n a le ży  p isa ć  n a  je d n e j s tro n ie , 
p is m e m  m a s z y n o w y m . R ę k o p is ó w  n a d e s ła n y c h  n ie  z w ra c a  się . Z a  n ie d o s ta rc z e n ia  p ism a  
sp o w o d ow a ne  s iłą  w yższą  n ie  o d p o w ia d a m y . P re n u m e ra ta  m ie s ię czn a  35,— zł, k w a r ta ln a  105,— zł.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń . O g łoszen ia  za 1 m m  s z p a lty  sze r. 54 m m  — 36,— z ł, w  te k ś c ie  100»/. 
d ro ż e j. O g łoszen ia  d ro b n e  do  10 s łó w  50,— zł, za ka żde  dalsze  s ło w o  — 10,— z ł. S ło w o  t łu s ty m  
d ru k ie m , p o d w ó jn ie . W s z e lk ie  w p ła ty  n a le ż y  k ie ro w a ć  n a  k o n to  P K O  V  42-28. P rz y  og ło sze n ia ch  

s e ry jn y c h  (co n a jm n ie j  trz e c h ) 30°/« ra b a tu  d la  o g łasza jącego  się.

N akładem  Zarządu G łównego PZZ. — Tłoczono w  D ru k a rn i św. W ojciecha pod Zarządem  P aństw ow ym  w  Poznaniu K - 49060


